
Dziś w dodatku specjalnym przemówienie 
Władysława Gomułki na XII Plenum KC PZPR 

NUMER ZAWIERA 12 STRON 
Ottłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, pi~tek 17 października 1958 roku Nr 247 (3702) 

Drugi dzień obrad 
Xtl Plenum KC PZPR 
W ARS ZA WA (PAP). - 16 bm. - w drugim dniu obrad 

XII Plenum KC PZPR toczyła się dyskusja nad referatem 

I sekretarza KC pt. „Zadania. organizacji partyjnych w akcji 

przedzjazdowej" oraz nad projektami: 

wytycznych rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w lafach 1959-1965, 

wytycznych polityki pa.rt>ii na wsi 

i zmian w statucie partii 

W piątek, 17 bm„ Plenum kontynuować będzie obrady. 

Spokót powraca do Libanu .....; __________________ __ 

Po raz pierwszy od ma·ja 
wyległy 

na 
tłumy przechodniów 

Bejrutu 
wczoraj 
ulice 

KAIR (PAP). Bejrut, w 
któ;·ym (Id dwóch dni urzęduje 

nowy gab:net Jibań.siki, złożony 

Pożar szybu 
naftowego 
nad Zatoką 
Meksykańską 

z przedstawfo:eli róinych ug1ru­

powań1 powraca clio normaJ.ncgo j 
życia. W czwartek po rarz 

p'.erwszy od. polowy maja na 
ulice miasta wYlegly tłumy 

przechodniów. 

W Tripoli, g<lizie w· maju wy­
buohlo powstanie, i g<lz.ie je<>Z­

cze w sobotę trWały wałki, w 

czwartek było 'spo]fojn:e. 

Jak podaje czwartkowa praoo. 

syryjska, prem:er Liba.nu, Kara­

me, oowiadazyl w środę dzien­

nik.a.rzom, iż „nowy gabinet bę­

dz'.e prowadzić taką samą po­
l)tykę, jak gabinet 1)0J)rzed.n.i, 

tj. polttykę opairtą na z.a~aóz'.e 

Demonst rac i a w Tokio 

w 'l'okio odbyła się masowa de1uonstracj~ przeci\vko inge­
rencji USA w Cieśninie Taiwanu. 

Fot. - CAF 

,, Hu ma·nite": •. słuszne po~u nięcie" 

Odgłosy i komentarze 
po ostatniej decyzji gen. de Gaulle'a 

[~rum1ow o ~en~~ktJwuh ~okoin 
i potędze obozu soc ja li stycznego 

MOSKWA (PAP). - Sytuacja [ Rad~ieckiego omówit sukcesy 
jest obecnie taka, że imperiali- ro\nictwa i przemysłu radzie­
ści chyba nie ośmielą się rozpę- ckiego. 
tać wojny p:-zeciwko krajom o­
boZ:u socjalistycznego - oświa.d-
czyl pie~wszy sekretarz KC 
KPZR Chruszczow 15 bm. w 
czasie uroczystości przyi.n.ania 
Krajowi Krasnoda.rskiemu od­
zna·cz~nia pa1'lstwowego - Orde­
ru Lenina. Przemówienie N. S. 
Chruszczowa zamieszcza „Praw­
da" i inne dzienniki radz.ieckic. 

Każdy. kto może zdrowo my­
śleć i rozwa;';ać - kontynuował 
N. S. Chruszczow - nie może 
nie widzieć, że obecnie Związek 
Radziecki i kraje obozu socjali­
stycznego znajdują się na takim 
stopniu swego rozwoju. iż pró­
ba rozpętania nowej wojny prze­
ciwko tym krajom zakończy sic; 
krachem systemu ka.pitalistycz-
nego. 

HELSINKI. - W dn.itt 10 bm. 
prezydent Finlandii dr Urho Ke·k­
konein miano;vał Jorme Va.nanlo 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Finlandii w Polsce. 

SZTOKHOLM. - W ostatnich 
dnia.eh października udaje się do 
Prls!d dele~acja szwedzkiego Pall· 
st;wc·wego Instytutu Leśnego 'v ce 
lu zaooz.na.nia sie z m-0żliwnścia1ni 
importu z Polski nasion i sadzo­
nek ś·wierka. 

Przedsta\·d·ciol sz\vedz,kjego i n-
Mówiąc o sytuacji międzynaro- st-ytut.u leśnego. doce.nt Olof 

do'WeJ· N. s. Chruszczow wskazał La.nglet oś'Niadczył, żc śwl<?•J"ki ~>ol 
S<kie ucl1odza za na.iwartaściow„.,,e 

na wzmożony roz:wój we wsz:ys1t w świecie pod względem sz:vbko­
k'.ch k:·aje:.h socjaUstycznych. w ści wzrosut i wytrzymalości na 
których na.rody z powodzeniem mrozy. 
roz-.vi_iają >wą gospodarkę i kul- BONN. -J w nocy z środv na 
turę, pewnie krocząc drogą so- cz.wa1-tek stalal na Morzu PólnO".'­
cjaEzmu. Następnie N. S. Chru- nym potężny sztorm. Stat.ki •mai­
szczow mówił o zwa-rtości i ~o- cluiące si<: na pemym mor?;u wz:v­
lidarnoś.ci kra.jów obozu soojali- wały pomocy. Mniejsze jedno.;tki 
stycznego. - kutry rybackie, przybrzeżne 

statki motorowe s<:ukały schro-
Autorytet Związku Radzieckie- nlPJJlia w !>Ortach. w· :iedn~'m tvl­

go i krajów socjalistycznych - ko porcie cuxha~·en 70 jednostek 
otwiad:zyl Chrusz'-'zow - nie- czekało na leps.za pogodq. 
porówrnrnie wzróst wśród klasy LONDYN. _ N• znale prntes.tu 
robotniczej wszystkich krajów przeciwko l>cz.prawi>emu zwo>nie­
,\wiata. Związe~{ Radziecki stoi niu 7• prąc~r 5 robotników 7.astraj­
po stronie narodów, które walq;ą J<owaly 4 tysiące mechanil<ó~-v i 
o swoją wolność i niezależność. innych pra•cowników obsł·u>\i na­
Będz;emy w dalsz.ym ciągu za ziemnej brytv,iskiego towa-rzystwa 
po!{ojem na calvm świecie - lotniczego .,Brit.ish Overseas All"-
pod!ffeś!il mówca. I v;a~1 s Corporatinn" CBOAC). . . 

N • · · z ·. ,_ StraJI< ten call,ow1c•e sparal1zo-
as,ępnie premier w1ąz.-u wal komun!ltacie lotniczą między 

W 16 rocznicą śmierci 

w. Br,·tanią a USA i Azją, obslu­
giwaną przez BOAC. 

l\:AIB. - P1·zyb)•ł tu WC71J.~Aj 
p:·zE"wod>ni.czący ban.ku ::r~•:iato·.$:c­
.~o Blac. \V cz~sic 5-dniO\V0;!D po­
byt.\l w stolic~· Zjednoczi:>niej Re-

b 
. • k , pub\•f.ki Arabskiej pr?.e-p-l"O'':acJ-r.i 

Olownl Ow on z: o:tpo·.-..dednlmi v-:ł!3d~a.m.i ZRA 
rozmo'liY na temdl i.1<1?.i<'l<l'n:a po­

' , • • • n1ocy :Cinan.::;o,ve.i t'-:!ad-01,·i Z,leC.1:10--

0 wolnosc I soc,1altzm I ~;~1~1i°e! :,~u~l:~\~~~~~r~~le~; ~a: 
1 nału Sueskieso. 

WARSŻAWA (PAP). - 16 bm.I BELGRAD. - Pi·a,vdope>dobn~e 
w 16 rocznicę męczeóskiej w końcu listopada lub na pe>cią.-
- · · "0 • h • · I lku grudnia. prezydent Tito urla 
sm1erc1 ~ oo a cero".' ruc lU opo-, sie z wizytą do nereg,n kra.i ów 
ru -:- Warsza_wc. zloLyla hol_~ ich Bliskiego wschodu oraz połucln!o 
pan11ęc1. W ciągu calego dnia na wo-wschodniej Azji. W czasie po­
Cmentarz. Wojskowy-na Powąz- dróży Tito odwie>cl7.lć ma in. i11. 
kach, gdzie znajduje się mauzo- Indie, Indone-z.,J<:. ZRA, Suda111. 
leum 50 bojowników. p!"Zybywa- WASZYNGTON. - Ame\ykań­
ly grupy miesz!rnilców Warsza- ska komisja cn~rgii atomowe.i o­
wy, a wśród nich rodziny pole- gloS<ila Wt'zoraj oficjalny ko1m111i­
gly<:h i współtowarzysze broni. kat informujący, t.e w 7.:wla,1.ku 

* * • 
W miejscach straceń przez hi­

tlerowców 50 dzialaczy - na Wo­
li, Ochocie, w Rembertowie, w 
Wawrze i na Prac4zc-Sróclmie§<:ie 
wieńce i kwiaty zlożyly delzga­
cje komitetów dzcelnicowych 
PZPR, organizacji społecmych. 

Radzieckim dokona.no nowe.1, 8 z 
kolei eksploz.j i mtlclcar11ej. 

Komunika<t sbwierdt1:a, :7.c w;·­
buchu doK.ona.no na pół.1oc od 
Kola Pala~·nego. 

Trzy eksplozje 
nuklearne 

NOWY JORK (PAP). - W sta-
1iie Luizjana na wybrzeżu Za.toki 
Meksykańskiej zapalił się S'ZYb 
nattowy należący do firmy Con­
tinental Oil Comp. W momencie 
wybuchu pożaru znajdowało się w 
nybie 29 osób. Jedna z n-ich po­
n io.sla śmierć, 19 jest rannych, a 
6 zaginęło. Pozostali zdola:li się u­
ratować, skacząc z wysumętego w 
morze pomostu szybu da wody. 

neutra lnośd i przyjaźni. ze Gaulle'a wycofania oficerów z rzyć bramy obozów koncentracyj pamiątkowymi tablicami zapło-
PARYŻ (PAP). - Decyzja del Trzeba jednak również otwo- ja1'.;: również zakładów pracy. Poo 

kom1telów ocalenia publJcznego nych w Algierii. Armia powinna nąly z.n1cze. 
1 za.pewnienia warunków wo!- ochronić kandydatów przedsta-

w ciągu doby 
Ogień strawił komplebn.ie po­

most i znaczną część szybu. W 
akcji ratowniczej brały udział he­
likoptery "-yposażone w specJ al•ne 
gaśnice pianowe. Po sześciu go<:Jz1 
nach zdolano ugasić pożar. 

Plenum KC 
KP Wioch 

RZYM (PAP). - W środę roz­
poczęło się plenarne posiedze­
n:e KC Wlo...<ik.:ej Partii Komu­
n'stycznej. W pierwszym dniu 
obrad sekretarz generalny par­
tii Palmiro Togliatti wyglcsil 
referat na temat: „Nasza walka 
z reż;mem klerykalnym o wol­
ność, pokój i c·dnowę", 

Departament Stanu 
odwołał koncerty 

wszystkimi krajami św:ata". 

* * * W Bejrucle oznajmiono afiCjaJ 
nie, iż po.s:iedzen:e parlamentu. 
na . którym odbędzie s:ę gł<1..so-

wanie nad votum zaufania dla 

nowego rządu, rozpocznie si<') w 
piątek o 8 rano. 

Transport czołgów 
amerykańskich 

przybył na Taiwan 
NOWY JORK (PAP). - Ja!' 

podaj:'! Agencja Associated Press, 
w czwaxtek przybył na Taiwa.n 
drogą morską tran.sport nowocze-
1:mych c·wlgów amerykal'1skich, 
przeznaczonych dla ezangkaisze­
kowców. 

Władymira Aszkenazego No1t7y wielki 
Nov.rY mRK <PAP>. - Jak ode•1 nek kolei 

podaJe dz:enruk „New York 
TJmes", konoerty pianisty ra- 6 , k' , 
cl?::e~klego Władymira . A.s0kena:- sy eryJS lej 
zego, ktore miały SJę odbyc 
26 paźdZ:e!"nika w Brooklynie i 

9 Ustopa·da br. w Ncwarku 
lcfan New Je:sey), zosr.aly od­
woJar.-e na żądan:e Departamen-
tu Stanu USA. · -
Znaleziono kości 
d • „ 

1nozaurow 

MOSKWA (PAP). -- W tyd1 
dniu eh odda n v zos'.'l!I <lo użyt­
ku 700-k:Jo~etrowy ooD:nek 
ws~hod.nio - syberyj.sk„ej drogi 
kolejowej na t.rasie Tajsret -
Lena, ląC'Zący tra·n.>s.yberyjs1ką 
mag's.tra.Ję kolejową z główną 
arter:ą w-c<lną Syl:>erli w.schod­
n:ej - jaką jest rzeka Lena. 

Wi;pomnlany wyze.i (1-dcinek 
to:·u zbudowany został w n'.e-

W ASZYNGTON (PAP). zwykle trudnych wa runka-eh 
Studenai uniwersytetu w Mid- geograficznych i klimatycznych. 
dletov-'11 po_dc:zas wyeeDZlti zna- Zbudowano przy tym po.nad 
leźli w kotiln:e ConnectiC'Ll.t ko.ś- 30 dużych i średnich mo;,tów, 
ci. preh~storycznych z.w:er-ząt, I stacje kolejowe i OIS<iedla dla 
ktore - iak wykazały na.s•tę•pn.e koleJa•l'ZY. Nowa trasa k,olei że­
ba<l~n1a -:--- "."'ymarl~ przed 170 Ja2lnie~ umożliwi eksp·lo.;i.tacJę 
mil.onam1 lat . Ws1:i-omrnanym1 I w1elk1ch bogactw natmalnyd1, 
Jzw.e:-zetam: byty olbr-zym.e ga- znajdujących się w pobll.skich 

d.v d.nozaury, cejonach. 

nych wyborów w Algierii, ostra w10nych przez wszystkie ugrupo D • ł I " ' 
reakcja kom1tetu ocalenia pub!i- wania polityczne. Przys.zli depu- Zia a n osc 
cznego Algieru i Sahary i coraz towani mogą się stać pelnowarto 
wyrnżniej -zarysowujący się roz- ściowi dla Francji tylko w tym 
lam w „ruchu 13 maja" wysunę- wypadku, jeżeli ludność muzul­
ly się na czolo wszystkich zagad mańska będzie miała tę pewność, 
nień politycznych Francji. że swobodnie. wybra.Ja swoich 

.,świadków Jehowy" 
zakazana w ChRL· 

Z prasy francuskiej widać wy- przedstawicieli". 
PEKIN (PAP). - Władze bezpie­

czeństwa Cl1RL zaka•zaly w Szaing­
haju działalności organizacjt rcli­
gijnej „świadków ·Jehowy". Jak 

raźnie, że 111-zytłaczająca więk­
szość społecze1'tstwa franeuskie~o 
1>ragnie przede wszystkim za­
ko1iczenia wo,jny w Alg·ierli i wi­
ta każdą inicjatywę prowadzącą 
do tego celu. Z artykułów zaimie-
szczonych na lamach ·prasy prze­
bija również wyra~nie nie<:hęć 
większosci społeczeństwa do ul­
trakolonialistów algierskich, do 
ich polityki szan1ażu, groinej 
dla reżimu republikańskiego. 

„Nareszcie zarysowała się dro­
ga wiodąca do pokoju w Algie· 
rii" - tak brzmi tytut ai!'tylml:u 
czlonka Biura Politycznego FPK, 
Leona Feixa, zamieszczonego w 
„Hum.a.nit.e". Feix wita z uq.na­
niem rozkaz goo. de Gau!le'a na 
kazujący oficerom wycofanie się 
z komitetów ocalenia publiczne­
go i stwierdza. że roz:karz tein od­
powiada życzeniom większości 

DECYZJA STRAJKU 
- UCHYLONA 

podaje Agencja Nowych Chin, 
PARYŻ (PAP). - Po rozmo- świadkowie Jehowy prow1?Jdzili wy 

wie delegacji kom.itetll ocale- wrotową działalność inspiro~va•ną 
nia publkz;nego Algierii i Sa.- przez Stany Zjednoczone i wymie 
bary z gen. Salanem. komHet rzoną przet;'wko ustrojowi ludo-
J)<}stanowit wi<;ksZ-Oścją 13 gł<>- wemu w Cmnach. . 
sów przeciw 10 WJ•cofaci decy- Wł~dze aresztowaly dwoch A.n-. · · · I gllkow: Er-ncsta ,J{){lesa i Harol-
"J'? o straJkU generalnym, pro- cta Kinga oraz Ku czen,;:-szu, Liu 
kla.mowa.nyn1 na. <YEWartek. Wen-pina i Tong Sing-junga. 

Wskutek silnej 

na szosie pod 
zginął profesor Sorbony 

ulewy 

Poznaniem 
Jean Jannoraya 

Francuzów. Jednocześnie poclkre-
1§la on, ż~ samo wycofanie woj- POZNAN (PAP). - 15 bm. w1sią w czasie wielkiej ulewy tra­
s:rnwych z komitetów nie wy- godzinach popoludniowych na giczny w skutkach wypadek sa­
starcza. 

Artykul swój kol'lczy Feix we- szosie pod Poznaniem wydarzył mochodowy. Samochód prowa-
zwaniem do rokowa1~ z rzeczy- dzony przez. bawiącego w Polsce 
wistymi przedstawicielami naro- profesora archeologii na Sorbo-
du algierskiego, walczącego o 
swą wolność . Ceny i·as· nie p. Jean Ja11Jnoraya, wskutek 

ByJy premier francuski Men- · ulewy i śliskiej jezdni wpadł na 

NOWY JORK (PAP). - W 
czwartek rano na pustyni Nc­
v:cda 'Ameryka;fue d<O'kon~li 
jeszcze jednej (trzec:cj w cią­
gu 24 godz'.'11) próby z branią 
ją<lrową. Mała bomba atomo­
wa eksplodowala na wyrokc6-
ci okolo 150 metrów, w gondo-
11 balonu. Sili! wybuchu n:c 
przekroczyła 1 k!hlotony. 

Był to jed.nociześnie 8 z kolei 
wybuch w obecnej &edi amc­
rykafukioh prób z bronią ją­
<h·ową. 

ZRA odmawia 
wydania Eiselego 

BONN (PAP). - lUinisterstwo 
Spr~w Zagranicznych NRF poda­
ło, ze rząd z.tednoczonej Republi­
ki Arabskiej odmówił wydimia 
władzom zachodnio-niemiecklm 
zbrodniarza wojennego Hansa El­
$ele, który schronił się w ZRA 
przed odpowiedzialnością sądową 
za zbrodnie popełnione na wię7.­
niach w faszystowskich obozach 
koncentracyjnych. Odmowę wyda 
nia Eiselego rząd ZRA motywuje 
tym, że zgodnie z obowiązującymi 
w ZRA przepisami prawnymi, po 
upływie 10 lat od popełnienia prze· 
stępstwa, nie może 7,ostać wszczę­
ty proces sądowy. 

Komunikat „totka" 
de~-France przemawiał w ś1·odę drzewo. Prof. Jannoraya w sta-
na temat polityki francuskiej w ulego"iq od dz"is' P . P. Totalizator Sportowy ka-

l k 
nie b. ciężkim przewieziony zo- mu•nikuje, żc wysokości wyi:ra-

A gierii. Po skryty ·owaniu pia- nych w 25 zakładach piłikar•kich 
·~ · J t · aa zapo · a · stal do szpitala miejskie'1o, a 

nu p1-,e10 e me„ wie 'Zlane- sezon o· we1· zmr"an1"e ~ z dnia 12.10. 19J8 r. uległy ztnlanle 
go przez de Gaulle'a w jego prze wraz z nim jego żona oraz prof. w;1kute)< unieważnienia s;oeregu 
mówieniu w ConstanlLne ja.ko Maria Bernhard z Uniwersytetu kuponów przez komi.s.ie i>rogra-
nierea!nego ze względu na brak Z dniem 17 października br. mów i us·tala,nia wygranych. Osta-
oclpowiednich funduszów, Men- wchodzą w życie nowe, sezono- Jagiellońskiego, które d=nały tecz.nie 'komisja zatwierdziła: 
des-France wyraził się z dużym we ce.ny detaliczne Ja·J. Jaja lekkich obrażeń. l ro;owiązanie z 13 trafi&niami _ 
uznaniem o ostatnich decyzja.eh świeże I galunku będą koszto- Prot. Jannoraya w:skutek do-I wygra1na ok. zt 98.295: ł2 roo:­
de Gaulle'a. „Odseparowa.nie ar- wały 1,90 zł za sztukę (dotych- zmalllego wstrząsu pourazowego wiązania z 12 trafieniami - wy­
mii od ultrakolon.ialislów jest słu czasowa cena \ .70 zł), a jaja I _ . . . .. '

1 

~rane po ok. z! 2.292; 732 roZ"m.s­
szną decyzją, którą należy zapi-13wicżc G ::;atunku _ l,GO zl za wstrząsu mozgu, zlama.ma m1ed- ~3'ma z 11 braf1e-niam1 - wyg•ranc 
saci na dobro gen. de Gaulle'a - sztukę (clol:ychczasowa cena 1 60 n:c:v i pęk.nięcia przepony, z.marł pa ole zl in: 5.B~7 rozw1azaii • 
Q~"Wia.dCZł"~ ·, zł), • ·w dn. .I.Ci bal. J~ 11.ai.1eniam1 - WY!~raine pg • 

' 

' 



200 delegató~ IOgrom:a inwestycja za 1,5 mld. zł 

z 25 krajów Prog w·odny na 
układa europejski 

W sukurs koleiarzom 

i śle Przewozy • • 1es1enne 
rozkład kolejowy 

BERLIN (PAP). - W środę 
rozpoczęła się w Lipsku dorocz­
na konferencja, która oprar.:ować 
ma europejski rozklad jazdy po­
ciągów. Bierze w niej udział 200 
delegatów z 25 krn.jów, którzy 
reprezentują 43 europejskie dy­
relocje kolejowe, przedsiębior­
stwa żeglugowe oraz wagonów 
sypialnych i restauracyjl!lych. 

Konferencja, obradująca po 
raz pierwszy w NRD zakończy 
się 21 pażd:ci arnika. 

ureguluje bieg rzeki zapobiegając powodziom 
Wielka 

dostarczy 
h Yd ro e Ie k łr O W n·, a , 1,5 mld. zt ZX).si;ani~ zreaH~o-

wana pod komec 196:> r. Oprocz 
~ 1 kWh progu wodn€go, k:tó:-y uregulu-roczn le 6 łlo m n je b!eg Wisly w tym rejon.ie, 
' Ilf • powstanie tutaj wielk.a hy<liro-

BYDGOS'ZCZ (PAP). - W wielkim sys~mie energetycz­
nym, który już w niedaJekiej przyszłości p<rw<Sta.nie w oparciu 
o nie wYkm-zystane <lotycbctz.aS b<>g<1t"twa , bia.łego węgla" -
Wislę - C'OO'lowe miejsce za.j mie · siłownia we W!<W'lawku. 

Prace pr.i;y budowie pro.gu wodnego i b~·oeieMrownj '\\"tl 

Włocławku mają rus.q ć w p1•1: yszlym roku. 

elektrownfa. Jej' śrOO.P.ia roczna 
produkcja ma wynosić 64-0 
mln. kWh. Będzie to więc jed­
na z najbaxdziej wydajnych 
elektrowa1i w Polsce. 

Krocie za płótna impresionisłów 
Obecn•ie powstaje tutaj kie­

rownictwo robót i aJJ.gażuje się 
pracown1kóv,•. Do końca b::. 
pt"Z'ewiduje się powołanie spe-· 
cjalnego zjE<Lnocizeni<.„ które w 
szczyiowej fazie rot::>t zatru ... 1-
niać będzie około 3 tys. robot­
ników, mżynie!'ów i specjali­
stów bud0wia'!1:ycll. Dla Wlo­
davvka, w którym odczuiwa Silę 
jeszcze p€\1r..er. nadmiar rąk do 
pracy, .1<>.~t to zagad.ruienie 
pierw~rorzędnej wagi. 

P1'0jekt inwestycji włocław­
skiej zoo.tal już szozegórowo 
rozpatrzony i zaakceptowany 
przez zain<teres.owiane resorty -
Ministerstwo żeglugi i Gospo­
darki Wodnej oraz Mindsterstwo 
G(>rniatwa i Energetyki Do 
projoektu ustQS!UJ1kowała się też 
pozytywnie grupa ekspertów 
Komisiji Planowa.ni.a. przy Ra­
dzie Mim·istrów. 

Sensacy_jna licytacja 
trwała zaledwie 21 minul 

LONDYN (PAP). - W środę 
'Wiecz.orem odbyła się w Londy­
nie wyprziediaiż sl:awnyoh plóci.en 
impresjandstów franC'llski.ch. 
Obrazy te należały do nowojor­
&k'.ego bankiera G<>ld,<>Chmidfa. 
Wyprzedaż ta wzbu<lrziJa sen.sa­
cj~ w Londzynrie. Tłumy ludzi 
zjawiły się w saJ.'i wyprzedaży. 
Poli.oja musiała regulować ruoh 
na ulicy wypelmone.i ludźmi, 
którzy nie mogl,i dostać się do 
środka.. 

Obrazy wystawione na licyta­
cję uzyskały oenę przek:ra=a­
jącą wszelkie oczekiwania. Ca-

ła licytacja trwała 21 minut. 
Autoportret Maneta · sprzedany 
przez artystę w 1899 roku za 
tyc.iąc fra'Ilków oo'ą.g.nąl obecnie 
sumę 65.0-00 funtów. Ill!lly obraiz 
l\,1aneta „Spacer" sprzedany 
ZlOstał zia 89 tys. funtów svter­
li'Ilgów, a jego „Ulica w Bernie" 
sprz.edana ongiś za 500 franków, 
uzyskała sumę 113 tys. funtów. 

Rekord pobil obraz Cezal!lne'a 
„Chlop•!ec w czerwonej kamiz.el 
ce", który sprzedany został za. 
220 tysięcy funtów. Jegio 
„Marbwa natura" (.iabbka na pół­
misku) uzy51kiala 90 tys. funtów. 
„Ogród publiczny w Al"les" van 

Nowa seria 
zamachów 
na Cyprze 

• Go<gha sprzeda:n0 7..a 132 tys. 
funtów. Renoira „Myśl" oslą,g­
nęla sumę 72 tys. funtów. 

LONDYN (PAP). - W dniu 16 
bm. w 9tolicy Cypru N!Jkoeji za­
notawano osiem zamaochów bombo 
W)'ch przeciW'k-0 pa.trolopi. bryty.f­
!'kich oddmiałów be~ieczeństwa. 
Od wybuchu bomby !Ila p.raedimle­
ściu Omorfita zgi•nął jeden An­
l!lilk. Wła<ize bt:ytyj,;IJ<lie wprowa­
<lmiły w mieście godzi.nę policyj­
ną. 

We ws! Kokki.notrLmithl>a, połmo 
nej na zachód od Nik<YZji, niezna­
ni sprawcy zastrzelili funkcjona­
riusza administracji brytyjskiej. 

50 członków gredkich o'l"gallliza­
cji !'J)ołecznych miasta Ll.masso-1 
wystosowało do ONZ memora.n­
r>um. protestują~ przedw1ko nie­
lud.zkim warunkom panu.iącym w 
obozach więźniów greckich na Cy­
p~ze. Memorandum zwraca się do 
ONZ z apelem o interwenc.1<: ce­
lem poprawy warunków w obo­
zach. 

Jak podaje Agencja Reutera, 
z 7 sprziedanych płócien sześć I 
nabyli Amerykan;e. --
Pawilon CSR 
otrzymał I mieisce 
na Expo-58 

BRUKSELA (PAP). - w środe 
na śwt.iatC>we<j wystawt.ie w B;rukse; 
li odbyła się ur<>C"Zyst>ość nada·nla 
przez międzynarodowe j·ury me­
dali e.szeregu kraj am, kt6<re brały 
udział w Ex{lo-58. 

Na uroczystości, która odbyła 
się pod prz.ewodn!cflwem belgij­
skiego k<nnisarza generalinego wy­
stawy Hoein.sa d<'! Fer.niga, wręczo 
no ogółem 35 złotych, 34 sr.ebrne 
1 24 brązowe medale. 

Plet'Wsze miejsce na wystaiw!e 
światowej ourzymad: pawi!O!ll cze­
ch-O<S>łowacki, drugie belgijski pa­
wilon techniio7-ny, a trzecie bry­
tyj•ski pawilon rządowy. 

Wśród nagrod.zonych pafuobw 

Plany wykorzystalll:ia możH­
wooci produkcyjnych kasikady 
Wi!Sły wiążą się także z po­
tr.zebą uregulowania biegu rze­
ki, w celu zabezp:ecroonia tere­

P;r.aoe poprze<llzia:jące wlaści- nów nad!"WCIZ!lych pr:z,ed groź­
wą budowę ruszą wi<11mą 1959 bą powodzli, która <JO roku wy­
roku. Calość o~mnej fawesiy-/ rzą<lZJa poważne .szkod~ w go­
cji, której koszt wyniesie około .s,poda~·ce na;rodowej. 

w Karaczi 

Paldsta.n. Szkola dla dziewcząt ulokowana pod łukiem mostu 
kolejowego w centrum Karaczi. Szkołę prowadzi Ogólnopa.kl­

stański Związek Kobiet, 
FOT - CAF 

Groźny pasożyt bydła 
rozprzestrzenił się 

Kronika znajdują się m. in.: Holandia, 
Finlandi-a, .Jugas'ławia i Francja. 

w pow. sieradzkim 
Szeroka akcja weterynaryjna - w toku 

u;vpadków 
Wozoraj zoortała we2lWama na ul. 

Obrońców Sta1imgr3/Ctu 16 straż po­
żarna. do miesz,kania Ire.ey Ku­
ro1v;.kiej. Pod nieobecność właści­
cielki O'd świecy zaoailHa się fira'll­
ka i płonąc spadła na łóżeczko 
śpią~ej 10-mdesięcznej G.rażyny 
Kurowskiej. 

Gdy zaa1a•rmowani sąsledz.l wbie 
gli clo mieszkania. niemowlę ogar 
niete już byro płomieniami. Ma.Ja 
Grażyna do:oinała poparaeń twa-

' ny i ramion III stopnia. w ~anie 
ciężk.im została przewieziO<Da do 
Szpitala im. Korcz-111ka. 

• * * 
Na ul. Wróblewskiego n klerow 

w peł;nym tempie prowadzone 
są już przygcrtowania do r=biiór­
ki p.a.wilonów na Expo-58. P'l"aca 
ta rozpocz,ruie się nazajutrz po za- Z powi.aił!U Sieradz n.a<liesrzJy I rzeką. Inwestycja ta zwią"Zana 
kończeniu wystawy, tj. w ponie- o.s.tatniio ndepokojąoe wieści: na jest z koo2ltiami, uniemo:i:lii:wia-
działek, 20 bm. nadwairc:i.aństki<:!h. ląkacll i pa- jącymi jej podjęcie przed upły-

:--;- stwisikaoh pojawi! się w t:Ym wem najbliższych trzecli lait. Za 

Oruna p1oc1olatka :ok;t marowo niebeZ?ie=y dla ?'tooo"."'a:ne . więo być muszą 5 'f zy01a zwierząt paS!(J(lyt - mo. srodki dorazne, . CSR tylica. Dała się ona szozegól-za pe w n I w ni.e "".e. 7lllaki ' bydilu. Wyslal!l.e M, In. facli<J1Wcy przeyll"()Wa-

1 
na miejsce ekrupy weterynaryj- d:zą badania na łąkach nadwar-

zbudowanl•e soc1"al1"zmu ne. potwierd!ziły groźną sytuację. ciań&kri.C>h i ocenią, jakie obsza­
ry na.Jba.rdziej _ęrożą bydłu za­

Stw:ietrdrono, iż średnio oo każen:iern motylic.zn.ym. Odise-
dO roku 1960 Ó!Sma krowa w ooli!ruie sieraCLz- parowane 7JOl.'ltaaią od krów w 

kiej Wa:I'ty wymaga szybkCego oboraoh i na pastwiskach 
leczenia. Na.tycluniast więc owce, będąoe rozn,ooicielruni za­
przystąpi.ono do .sto.s'(Jlwan:ia od- razków motylicy. Wśród rolni­
powiednicll środków, k>lóre za- ków µrzeprowadrzi się akcję, 
bez!lieczą mkażo.ne bydło p.rzed zmierZJającą do podin.iesien:ia 
padnięciem. Do wal!ki z chOII"O- higieny w pomi~iaoh go­
bą wlączyl się równ:ież - ro spodairskńch. 

• • powazn1e odciqżone 
przez "pociągi•• rzeczne 

BYDGOSZCZ (PAP). - Dla 
załóg holowników i barek byd­
goskiej żeglugi na Wiśle tego­
rocziny październik jest wyjątko­
wo „gorący". Wodniacy ro:zipo·­
cz'ęJ.i przewóz znacznej, daleko 

Cyniczne zęznania. 
esesowskiego 
zbrodniarza 

BONN (PAP). - z zimną krwią 
opisywał przed sądem w Bonn 
morderca esesowski Gustav Sorge 
bestialskie zbrodnie, dokonane .na 
więźniach obozu koncentracyjne­
go w Esterwegen. Podobnie jak 
współoskarżony w tym procesie 
Schubert, twierdził on bezczelnie, 
iż jest niewinny, gdyż d.zialał z 
rozl<azu. · 

Sorge uważa .P?S!~powanie 
esesowców wobec w1ęzmow w o­
bozach koncentracyjnych za cał­
kowicie usprawiedliwione. Cynicz­
nie mówił on o metodach znęca­
nia się nad więźniami. SS - po­
wiedział on - musiała ~d każ­
dym względem odpowiedzialnie 
prowadz-ić walkę przeciwko Sło­
wiańszczyźnie I żydom. Czy wszy­
stko działo się zgodnie z prawem, 
nie mógł on wówczas wiedzieć, 
gdyż - jak oświadczył dosłownie 
- „był jeszcze za mały'"'. 
Sl<ladając zeznania o zbrodniach 

popełnionych w Sachsenhausen, 
Sorge przyznał, że metody znęca­
nia się nad więźniami w tym o­
boz,ie były znacznie „ostrzejsze" 
aniżeli w Esterwegen. Oświadczył 
on, że w Sachsenhausen w latach 
1936-1939 mordowano dziennie o­
koło 12 więźniów, 

Gustav sorge ze względu na 
szczególne bestialstwo, zyskał so­
bie przydomek „żelaznego Gusta­
wa". 

Dwie katastrofy 
lotnic.ze 

NOWY JORK (PAP). W Caa:a­
oas podano do wiadomości, że 
po i.ntensyw.n~h :i:ioozukiwa­
niach znaletiono smczątki samo­
lotu typu „Supel." eoru.te11ation", 
który w środę rozbil się w gó­
raoh zachodniej części Wene­
zueli. Wo;zyscy paoo.żewwie sa­
molotu w liC'llbie 17 osób wraz 
z 7~1:>ową 2iałogą ponieś'li 
śmiierć, 

• • • 
NOWY JORK (PAJ>). Sa-

111JOlot tra n.._qpO<rtowy typu 
„Glolbmaster" należą.cy dJO ame­
rykańsktiej ekspedycj·i 3altarktycz 
111ej, l'OIZlbil się w środę w po­
bliżu Cape Halllet, 720 km od 
bazy polożonej przy cieśn.illlie 
Momurdo. Z 13 ooób załogi, 10 
Z<J\Sltal<> za bitych, 

Radar 
trójwymiarowy 

WASZYNGTON (PAP). - Armia 
lądowa p.odała we wtorek, że w 
USA odkryto super-rada.r pod na­
zwą „F'rescanar". Wynalarzek ten, 
zda!lliem Pentagopu, jest naj<wdęk­
SiZym postępem <tokolllanym w 
dziect:ziin.ie detekcji elektronowej 
od c'za&u wynalezienia rad>aru. 

NowoSI«msbruowa<ny apara<t, nad 
którym pracowaJi uczeni amery­
kań~y w ciągu dziesięciu la·t, sta 
nowi w istocie .~radar trójwymia­
rowy", który jednocześnie .! bły­
skaw:i.cznie obltoza odległość wy­
klrytego w powjetrzu przedmi-Oltlu, 
jego współt"zędne l odległość. 

większej ni.ż w latach ubiegłyc!1, 
masy towa.rowej, odciążając w 
ten sposób tra.nsport kolejowy. 

Obecnie kilka .,pociągów'4 

rzec:z;nych, ply.nąc systemem wa­
hadłowym, tj. mijając się na tra­
sie - wiezie słomę lnialllą i ko­
nopną oraz len z nadwiślru'isk.ich 
rejonów Swiecia i Gru0dziądza 
do roszarni w Pakości na Kuja­
wach. Jednocześnie inne holow­
niki ciągną barki z tysiącami ton 
ziemniaków do krochmalni w 
rejonie górnej Noteci. 
Większość jednak taboru wi• 

ślainego użyta została do przewo­
zu cukru na eksport z cukrowni 
Kruszwica, Janikowo, Nakło, 
Żni·n i Chelmża oraz z cukroWllli 
w rejonie Bydgoszczy i Pozna­
nia. Część tych transportó-w do­
ta.rła już do portu w Gdymi. W 
drodze powrotnej z Gdy.ni i 
Gdańska wiślal!le „pociągi" po­
wiozą w głąb kraju importowane 
zboże, bawełnę, fosforyty, :ziar­
no kakaowe itp. 

Komunikat 
węgierskie go ministerstwa 
sprawiedliwości 

BUDAPESZT (PAP). - W środę 
wieczorem Ministerstwo Sprawie­
dliwości Węgierskiej Republiki Lu 
dowej podało do wiadomości, że 
pisarz Zoltan Zelk oraz Domokos 
Varga i Bela Nemeth zostali wy­
puszczeni z więzienia prz~d odby­
cieJll całego wyroku. Byli oni ska­
zani za działalność kontrrewolu­
cyjną na kilka lat więzienia. 

Nowa publikacja 
statystyczna 

WARSZAWA (PAP). - W Głów­
nym u.rzędzie Statystycz-nym trwa 
ją prace nad nową stalą publika­
cją statystyczną. Będzie nią kwar­
talny Pł'Zegląd gospodarczy - w 
przekroju miętlzynarodowym. Za­
wierać on ma najważniejsze in· 
formacje I dane statystyczne z wie 
lu podStawowych dziedzin gospo­
darki szeregu państw. 

Nowa publikacja, oparta na naj• 
aktualniejszych statystykach śwla 
towych, dO<lawana będzie Jako 
wkładka do m.ieslęcz.nika GUS -
„Biuletyn Statystyczny". Pierwszy 
jej numor ukaże się prawdopo· 
dobnie pod koniec br. 

Film o Speidlu 
wyświetlany 
w Londynie 

LONDYN (PAP). - W stolii­
cy W. Bryta1I1Jii odbyła się 
projekcja fHmu „Operecja 
miecz teutoński" pro:iukcji 
NRD dernaskująoo zbro<ln:e wo­
jenne obecne~ generala NATO 
- Spe:dla. 

film ten w Warszawie wy­
świetlany był pod tytułem „Ge­
neral śm'.e!'C>i". Film zrobel du­
że wrażenie na publiczności an­
gielskiej. 

OI'ganiwcja b. uazestn.i:ków 
II wojny świaitowej, która ror­
,garui-z.owała projek-cję, z.a.prosiła 
na tę okazję przedstawi<:'.ela 
Niemieck'.ej Rady Pokoju, wla­
dze brytyjsk'.e od.mów;!y jed­
nak wyd.a<n1a wizy wjawowej 
bez podania powodów, ca samochodu ciężarowego A 

70-132, na którym znajdował się 
clżwil'( - Stefan Smyczek (Tuwli­
ma 72). będący w st<>Jnie nletraeź­
wym n.ie dał pierwszeństwa pr:z:e­
j azdu tramwajowi Unii nr 6. Na­
stąoiło zderzenie. Dźwig wybdł 
szyby w 1'rall11Waju. Oba poj a'ldy 
zo„tały usiz:kO<tzone. OfiaT w lu­
dziach nie było. 

Kierowca 2J0St&ł 11a<tn.yima11y do 
dyspozycji prokuratora. 

(S) 

PRAGA (PAP). - w czwar­
tek rm:poc:zęła się w Prad.re 
je.sienna sesja Zgromadrz.enia 
Na.r-Odowego CSR. Na wstępie 
obrad przewodl!liczącv Zgroma­
dzenia Zdenek Fierlinger wy­
głosił pr.zemówienie po!Swięeone 
40 rocznicy Repubhk.i Czeaho­
słowacji. 

jest godme podJkreś.lenia - Paiń­
sl w-owy Zakład Ubezpdecreń, 
biorąc na siebie w.szystkie kQ\SIZ­
ty leczienia ikrów. W tym celu 
wyaayg.nowano już 100 tys. zt 

Władre powiatowe s:eradiza 
cz:yn~ą iwilne starania, aby w 
zwią'Zlku z za.i.51tniałą syitua.cją 
przyśpieszony został termin• roz.. 
poC'zęcia robót wod!ll<HTJ.eliora­
cyjnyoh w dold'!llie Wal.'lty, 

„Frescana·r", którego tray apara­
ty już obecnie :ful'l!kcjonują, p.osia 
da o wiele więksizy zasięg· I jest 
bardziej dokładny niż doty.choza­
sowy rada.r. Każdy aipara.t wyma­
ga obsł!ugi tyLko jednego c:zło­
wielka. 

Autostop zakończony 
Autostop 1958 - został zakoliczo­

n:l'. · W czasie trwającej trzy i pół 
m1.es1aca akcj~ 30 tys. osób prze­
mierzyło krn.J, docierając do naj­
piękniejszych zak~.tków l zwiedza 
jąc wiele zabytJ<ów. 

~ 

„Monotypie" 
W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki w Lodzi (Piotr 
kowska 86 I piętro) otwarta zo 
stał&. wystawa prac graficznych 
H. Poulaina i Cz. Sadowskiego 
- członków „Piątego Koła". 

W dalszym ci~gu obrad Zgro­
madzenie pr.zyst.ąpilo dio deba­
ty nad rządowym projektem 
usta1wy o drugim pięcioletnim 
planie rozwoju goopod.aa:krl. na­
rodowej Cwahoslowac:ji. Celem 
planu jest; stworzeme warun­
ków, za1pewruających zakończ.,_._ 
nie budowy socjalizmu w CSR 
w 19t>O r. Prodiukcj·a przemysło­
wa CZ€clloofowa-cji ma wz1-o.'>Tląć 
o 54.4 proc:. w porÓWIJ_aniu z 
rokem 1955, a produkcja rolna 
- o 27 proc. W roku 1960 w 

rolnictwie czechosl<J1Wa<!'kim 
<iboolutna pn:ewagę będzie miał 
sek.tor oocjaJjstyczn,y. 

Ogółem o:Pieką wet.erymiaryj­
ną w nadwarciańskich goopo­
darstwl;J.ch ohlop.skich w pow. 
Sieradz objętych zost'al!lie w 
najbliższym ozas:ie 6.600 kirów. 
Specjałiści stwierd'Zlają jednalk, 
iż radiykalne zlikwidoiwande mo­
ty Jicy nastąpi dopiero po ure­
gulowaniiu koryta Wady i cał­
!rowi.tym zdrenowaniu pod­
moldych ohsz.aa:ów łąk nad tą 

Przebił dyszlem rowerzystę 
i„. pojechał dalej 

70 proc. autostopowiczów sta­
nowili studenci i młodzież szkół 
śred.nich, nie brak też było mło· 
dych małżeństw i osób w star· 
szym wieku. Najmłodszym uczest­
nikiem autostopu okazał się 10-let­
nl chłopiec, który jednak zgodnie 
z regulaminem podróżował w to­
warzystwie rodziców. Dość orygi­
nalnie zakończyła się podróż „na 

Wys,a.wa czynna codziennie 
od 10-ZO, a w niedziele od 1Z 
do 19. 

W dniu 15 pa.7dziernika 1958 roku o godz. 16 zmarł 
nagle w wieku 38 lat pracownik Komendy Łódzkiej 
TOPL 

tow. ANTONI RZEPIELA 
sumienny i oddany pracownik. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 października 1958 roku 
o godz. 16 z kaplicy na Cmentarzu Komunalnym w 
Łodzi o c-.tym zawiadamiają 

KIEROWNI~"O l PRACOWNICY 
KOMENDY ŁODZKIEJ TOPL. 

2 DZIENNIK ŁODZKI Dl' 24CC3702> 

Gina Lollobrigida 
udaje się 
do Teheranu 

RZYM (PAP). - W tym mie­
siącu, słynna włoska aktorka fil 
mowa Gina Lollobrigida uda się 
na kilka dni do Teheramu. W sto 1 
licy Iranu weźmie ona udział wl 
wielkiej publicznej kweście, z 
której dochody prze,zrnqcm. ne v1-
shną na budowe sz.pitala dla 
siez-ot. 

Przed kil.ku dniami obok dro 
gl przy stacji Choaiszew (pow. 
Łęczyca) ;z,n.aleziooo ZJwłoki męż 
czy~ny. Stwierdzono, że są to 
zwloki 28-letniego Stanisła.wa 
Kowalczyka z Tkac:zewskiej 
Górki. Oględziny zwłok wyika­
za.ly, że Kowalczyk jechał w 
nocy rowerem i został najecha 
ny wozem koninym, jadącym z 
przeciwnej strony; uderzony 
dyszlem w piersi, z powodu 
braiku natychmiastowej pomocy 
- ponió&l: śmi&ć. 

·Rower denata był wleczony 
po wypadku na przestrzeni kil 
kudziesięciu metrów. Znajdo­
wały się przy nim odłamki 
drewna z wozu, trochę koń­
skiej sierści i bat. Mając takie 
aa.ne. milic.ia przystą.pUa clo po 

szukiiwa1nia sprawcy wypadiku. gapę" dwo.fga mlodyc•, ludzi (stu-
Po żmudnych poSQ'.ukiwa- denta polonistyki UW i uczennicy 

n.iach ustalono, że sprawcą wy szkoły balet<>we.i z Gliwic), któ­
padku był Tadeusz Janow&ki rzy poznali się w lipcu przy oka­
- roLnik ze wsi Chrzastów .. Ja- z.li aut.ostopu, a w dwa miesiące 
nowski, .za~zymany w charak- 1;.';:~~~~ stanęli.„. na ślubnym ka-
terze podeJxza.nego, po przed- . . 
~taiwiooi.u mu zebranych dowo N~e1!1al wsz:l'.scy kierowcy. okazy 

. . wali zyczllwosć autostopowiczom, 
dow'. przyzina·l się do spowodo I im właśnie w dużej mierze należy 
wania wypad.ku.- Jechal nocą 7.awdzięczać powodzenie całej im· 
na tar~ !"Ile O!'W<etlonym wozem prt'zy. 
i naj~c~ał na ,również jadącego I w związku z zakoiiczeniem kon­
bez sWJa•te? Kowalczyka. Spo- kursu wszyscy kierowcy biorący 
strzegl9Zy takt wleczenia rowe w nim udział powinni nadesłać 
ru, .Janowski zsiadł i odczeoił na.ipóżniej do 20 bm. naklejone na 
go, pozostaiwiając na drodze.I arkusze pap.i.eru l<upony kont~olne 
Nie zaitroszczyl się ani 0 od-, do redaltcJ1 „Dookoła Sw1ata" 
szukanie ofia'!'y wypadku arui n_varszawa, ul. Smolna 40). Następ 

. . . . • me powołana zostanh: specj;-.lna 
ud.z.ieleme JeJ pomocy. komisja złożona z organizatorów, 

. . przedstawicieli kierowców I kilku 
Janowski wkrótce l!tarue uczestników antostopu, l<tóra .PO'i· 

,prz.ed ~ild~ '&). lll!llu.ie w;rnlki konlnir-. 



MALARZ· „Kukułcze" dzieci i prawo 
nosc zajęcia S'ię tą sprawą. Na 
suwają się wi~ konkretne 
wnioski. polskiego krajobrazu 

Przupomina sie tutaj histo­
ria o oreckich żeolarzach. któ­
rzy, opuszc;;aiac ·ojc::uznę. bra 
li z soba z domowuch olt1rn1 
Plamień i - strzegąc go tro­
skliwie w czasie · żeg/U!Ji pa 
morzach - rozpalali nim o­
lliei1 w nowuch swoich siedzi­
bach, ażebu i tam iwrzal da· 
lei. 

Studiuiac w młodości u W:.J­
sviańskieoo. Falata i Weitsa, 
oaic1i. któru rozpalHi w nim 
c1 nustrzowie. vrzechowal Ari­
toni Wippel w swoim sercu i 
donió~l go w nie zmienionym. 
żarz:? do dnia dzisieisze.go. 

Maiar~tu;o Wippla nie by'o 
ni!Jdu pogania za oryginalno:i­
cią, Ten realista nie szukal no 
u:ucli środków artustycznego 
Wupowiadania sie - nowych 
zestawie1ł lwlorysty.c:wych czu 
tijQć 1:>rzestrzeni. W rnalru­
~t wie jeqo .i.najduja wciąż Je­
s=c:.;i żywe odbicie inspiracje, 
1<:tó„um uleal prted pól wie­
kiem: i ta wlafoie wiernosć 
~nlonieao Wippla dla cpo:łi 
Jeoo młodości jest jednum z 
najbardziej wzruszajac·uch ma 
mentów ieqo pięknej wystau:y 
iubileus.zou;ej .. zorganizow(l•tei 
ostatnio w Ośrodku Propagan 
du Sztuki. 
Dmą!. niemnic.i wzruszajqcu 

moment, to niewiarygod~.i 
wprost pracowHość i ż1.1w<,t­
ność teao utalenf.ou;aneqo a1·­
tustu. któn1 w dalszum ciąi,H 
2 ni.ezmiennc1 pewnością pr :e­
rzuc(l na plótno swoje m-ilar­
Sko-poetuckie wizje, aczkol­
wiek licz.li już sobie 76 l11t. . 

Na wustau;ę jego składa ~ię 
ponad 200 prac - architektura. 
i Peiza:C z Krakowa. Kazimie­
rza, Tatr. Beskidów. polakie­
oo morza oraz resztki nie zni­
s.:c;onuch w cza~ie tcojenne.i 
:awiernchu mala.rskich w.mo­
mnicf. artu.<t·u z Wioch. OiJoic 
Pe i:::a ?u (olei i akwarel) mo111-
1i·u l:idaiou·e. w kfóruch opm 
cow:init1 celuje Wippel od ~~!. 

Zna/w m ita jest techn ikn 

stwo warsztatu artystycznego. 
Piel•nt1 pol.~ki lcrujobraz oq?a­
da cm nie p>"::ez „mędrcri 
s:ldelko i olw", lecz prze.z P""U­
zmat wielkiei mitości. K'a·· 
rowne i c:uste sa też t?nu I 
baJ'W jeao alcwa.rel - ja/.: czu­
ste jest spojrzenie stareao ar­
tvst·u na świat . 

Jest to maiarstwo piękne '· 
szczere: ia ko zaś takie - nie 
.~komvlikowane a komunil~a­
tuwne - trafia do szerokiego 
or:;ól u. cJlCI które110 sztuka tru~ 
ducjonalna sta110tci w dalsz.;rm 
ciąqu 111ewyc:::erpane żrór.i!o 
wzruszeń i emocj.i estetycz-

11uch. 
Po ostatnich interesuja,cych 

a pobuclzajacuch do dusk~isii 
wustawach naszych abstr!lk­
cjonistów i taszustów. wusta·· 
wa ob·razów Antoniego WippZa 
robi na wielu z na.s w1·aże'1-iP. 
ja/.: c1dub11śmu po bardzo mo­
dernistvc:m"n iaz"ie u~luoz.?U I 
rnu::::.1kc romantuczną albo sta 
rcr. riioscnke. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

Edwin J ęd1rkiewicz - Dro­
ga z Martyn{)>wic. Czytelnik, 
:l-1 15. - B:blioteka XX-1.ecia. 
Wznowien"ie zapomnianoej a 
bardro inleresująt'€j powi€1ści 
znanego tlumacza literatury 
kJa,,;ycimej. Akcja pow:e3ci to­
czy s'ę w polow:e dwu<lz'.e­
stolecia w malym miastec'"-lkU 
w G:),,Jiicji Wsehodnoej. 

W. Krysicki Jak liczono 
dawniej, a jak liczymy dziś. NK, 
zt ;;. - Zbiór wiadomości o pod­
stawach licze~nia i ich ro.z.woju w 
różnych okresach, zasady dz.iała ... 
nia 'NSpóJ.czesnyCh maszyn cleik­
t.ronowych. l<siążka dla n1lodz.ie­
ży ocl lat 14. 

Bohd11n Ko1-e~"i·cki .Jej 
J>erypetie, Iskry, zł 13. - Au­
tc'r w swojej nowej pnwieś::i 
pam::l-iuje niektóre rodz.aje li.-

Nie tylko ptaki podrzucają 
swe dzied do innych gniazd. 
Nie tylko one potrnfią od 
pierwszej chwili przerzucać 
trudy wychowania swego po~ 
tomstwa na innych. Tak poste; 
pują również i ludzie. Ojcowie 
i .matki, wśl'ód których są i do 
brze zarabiając;r, mający wsze! 
kic warunki do tego, aby z 
obowiązków wobec wla.snego 
dziecka wywiązać się tak jak 
m1leży, aby za.pe-wnić mu spo­
kojne, beztiros•kie dzieciństwo. 

Oto fragment oryginalnego 
listu, skierowanego przez ob. 
B. M. (udziela lekcji języków 
obcych) do Kura,torium S:?},ol­
nego m. Łodzi. Jest to skat·ga 
matki na Pogolowie Opiekuń­
ezc. w którym przebywa jej 
14-letnia córka. 

„29 lipca br. córkę mo,ją, za 
skierowaniem Wydz. Oświaty 
w Lodzi, umieściłam w Pog. 
Op. na ul. Kopernika 36. W po 
CZ'\~kach sierpnia wyjechałam 
z Lodzi. Z dn. 8 na 9 sierpnia 
córka moja uciekła 'w nocy z 
Pogotowia i przez okno dosta­
ła się do mojego mieszkania 
(parter). Przebywała w nim 
do chwili mojego powrotu, t.i. 
do dn. 18 sierpnia br„ z chwi-

Ią mego powrotu znów uciekła 
przez okno . .Jej pobyt u mnif' 
w domu wbrew mojej wiedzy i 
woli spowodował następujące 
wydatki. Skonsumowała: 
4 puszki ovovitiny 

a 10.50 zł 
0.5 kg miodu 

słoik konfitur 
słoik dżemu 
0.5 kg cukru w kustkaeh 
inne zapasy jak kakao, 

mleko w proszku, cy­
tr~•ny 

~otówką wzięła 
Po1.a tym spowodowała 
straty w mojej garde· 
robie i obuwiu używa-
.iąc i nosząc moje su-
knie i buciki. Zdarła: 

<l'! zł 
25 zł 
20 zł 

i; zł 

13 zł 

25 zł 
20 zł 

jeclną parę butów na nie 
i połamała obcasy, po­
darła mój płaszcz letni. 
Reperacje te obliczam 
na 320 zł 

podarowała komuś mój 
nowy portfel skórzany 100 zł 

inne drobiazgi jak zuży­
cie pudru, wo!ly kolo1i-
skie,i, wypalenie papie­
rosów 

lekarstwa, które musia­
łam zażywać na sen i 
na uspukoJcnie (bromy, 
waleriana itp.) 

30 z:ł 

12 zł 

Razem 615 zł 
Słownie: sześćsei piętnaście 

złoiych. 
„.Sądzę, ze słusznie nalC'LY 

tera•tury obyezajowej, een&a- mi się zwrot kosztów w sumie 

l
. fa,...- 615 zł, gdyż stało sit: to z wi-

cyjno-k•t-ymina,lne:i "" ny Pogotowia prze?: nie!łopa-
tastyl'.'Zno-•naukowej, trzenie i brak opieki. ·Proszę 

Anatol France - Bunt anio- zatem Wydział Oświaty 11 
lów. Czyt., zł 13. - W7.>now1enie 
powieści, w kt.ót·ej poetycka wi· węląd w tę sprawi: i zalalwie-
,,.,ja walki zl)untowan:1ch a•nJ,o- nie jej pozytywnie, gdyż w 
łów łączy się z sa:tyryczmym ob- przeciwnym razie będę zmu-
ra·zem Francji z epoki •.r-rzeciej szona zwrócić się na drogę są-
Renubliki. dową". 

Kam.ił Giiyekli - Na sa- Listu tego nie trzeba chyba 
m-otnym_ atolu, NK, 'l1 18. - komentować. Tak pisze mat-
1943 rok. Storpedowany pr:z;ez ka. Jakiekolwiek byleby jej 
Ja!)01'i0zyków statek ang:e!s1'.~·! dziecko. je.st to przecież dzie-
ton:e. Jeden z czl<l'llków za- cko. „Wina" jego wob~ matki 
!ogi, 20-le(cni Pola,k, z.n.ajdu- - to owe zjenzone reszt!~i mio 
Je <:>C1ak•n'e na· bezludnym du, cukru. cytryn czy kakao. 
a1olu. Dramatycz1ny o:>'s przy- Dz:"ewezynka pal-iła pap:e:-osy, 
.s:ód tego w0nólcze.911e!:(<J Ro- pudrowala się .. . Niedopatrzenie 
birnoona znajdzie c:oytelnik w i brak opieki Pogotowia Opiek. 
barwne.i,· pelnej prz.ygód - to prawda. 
eg:w,tyki. pow'.eści. Ale nie 1o nurtuje w liście 

Ziemowit Kunińs .ki _ .Jestem matki, choć wspomina ona frag 
niet~•povry. Iskry, zt 7. - Pierw- mentarycznic i o tej sorawie. 

runków sprawowania opieki 
nad siedmiorgiem dzie<:i. W 
domu brud. zaniedbaaie, dzie­
ci opuszczone. W tych warun­
kach Sąd dla Nieletnich decy­
duje się na umieszczenie dwoj 
ga dzieci w Domu Dziecka, ze 
względu na dobro dzieci 
rzecz jas.na. 

Co robią rodzice? Umywaja 
ręce od wszystkiego. Przez 3 
lata matka ani razu nie odwie­
dza swych małych clzieci, oj­
ciec nie płaci kosztów ich ii­
trzymania zalegając z należnoś 
eią kilku tysięcy zl. 

Takich wypadków jest wię­
cej. W tym roku łódzk·ie Domy 
Dzie<:ka musialy prz.yja,ć 139 
dzieci, których rodz'com sąd 
odebrał prawa opiekuńcze z 
różnych powodów: niemoralne 
go prowadzenia się, pijat'lstwa, 
złych warunków materialnych, 
zaniedbania, rozkładu życia ro 
dzinnego itp. 

W wielu wypad.kach decyzje 
te podejmuje się tylko przez 
wzgląd na d11ieci, gdyż z !>owo 
du braku ustawy precyzuJącei 

obowiąz\d rodziców wobec dz.ie 
ci nie można praktyczmie obo­
wiązków tych przez sąd egzek­
wować. 

Taki stan rzeczy doprowa­
dza nierzadko do tragicznych i 
irroźnych z punktu społeczne­
go następstw. Oto Komenda 
MO Ruda domaga się od Kura-I 
torium Szkolnego zabra.n.ia z 
komisariatu 15-letniej dziewc:z:y 
ny zatrzymanej z.a uprawianie 
nierządu. Dziewczyna przebyla 
leczenie przeci\\rweneryczne w 
„zpitalu, trzeba te.raz umieścić 
ją w zakładzie wychowa'.V­
czym. Ale w j.aikim? W Domu 
Dziecka - nie, ze względu na 
pozostałe dzieci. W l~odzi za5 
nie ma zakładu wychowawcze-, 
go dla dziewcząt moralnie 7.a­
nieclbanych. Mimo natychmia­
stowej inlerwencji telefonicz­
ne.i. w z3.kJadach tego typu 
znajdujących się w innych mia 
stach - nie uda-Io siQ natych­
miast dziewcz,vnki ulokować. 
Wróciła do matki, pud „upit>­
k~" której od 4 lat uprawia 
nierząd. I 

Wszystkie te przyklBclY po­
stulują jak najszybszą koniecz 

Pod adresem Rady Narod?­
wei m. Lodzi: zorganizowame 
zakładu wychowawczego dla 
dziewcząt moralnie Z'\..liedba­
nych oraz powołanie komisji 
dla ochrony praw dziecka. 

Konieczne jest także unor­
mowanie problemu 1>rzez wła­
dze ustawodawcze. Stąd postu­
lat do Komisji Kodyfikacyj­
nej PAN w sprawie sformulo­
wa.aia odpowiednich zarządze1i, 
na mncy których można było­
by egzekwować prawnie obo­
wia.zki roclzicielskie, a w wy­
~adkach niewypelnia.nia ich z 
winy rodziców - pociąqać i~h 
do odpowiedzialności karnej. 

.T eśli id.zie o uchylanie się ro 
dziców od opłat za pobyt ich 
dzieci w patistwowych insty­
tucjach wychowa.wczych. to 
wystarczyłaby chyba uchwala 
Rady Narodowej, zezwalająca 
na administracyjne ściąganie 
należności w wypadkach. ,;dy 
istnieją ku temu odpowiednie 
warunki materialne rodziców. 

Ze wzglę::lu na dobro dzieC'i, 
na koniec.zność ochrony ich 
praw - podjęcie lf'go rodzaju 
decyzji wydaje sic być ko­
nieczne. 

K. WYRZYKOWSKA 

Okruchy 
polonijne 

• Polak, inżynit>r Zygmunt 
Wiei-ie-z.ka w Braizyiii upi>­
czątkowal, zorganizo'Vl•al i ruo:· 
winąl największe w całej 
Ameryce prywatne zalesia.r..ie 
w okręgu Monio Alegre nad 
rzeką Tibagi. Obszar zalesień 
objął w tym jednym okrel!'U 
prawie 20 tysjc;cy hektarów. 

• W ri;i,gu pierw.'>'Zrch 8 
mies:iec;v bieżąceg<> ro-ku bli­
sko 1.000 Polaków 6siadłY<'h 
na terenie 'VidkiP j Brytami 
uzy.~kał{)> obywatelstwo bry­
tyjskie. 

1 "''"''"· "'""' ;.„ ww- szy tomik satyryka zna,net;o Matce chodzi o wycgzekwowa 
C?.ytelnikom ze sceny teatrów nie od państwa pic n i ę dz y Przy półczarnej z prof. rir J\. Pruswzyńskim 
.. Sy.reny" i „Buffo" ora,z z au- za artykuły, które zjadło j ej 
dvcii radio\vvch . dz i c ck o. 

• Jfrzef R{)>H~ Marsz Ra- Czy to nie jest straszne. * 
detzky'eg-Q, Cz:vtelni1k. zł 22. - czy nie sygnalizuje zjaw'ska. 
Je-d<.;m z n.ajp.oc:o;ytn'ej.;-r~yeh o którym trzeba nie tylko pi­
p'sa~zy auS't:"a•Clkich . opowia- sać i krzyczeć. ale które doma ie 
dając dz'eje szlaeheckiej ga się zalatwienia i uregulowa 
to<l.ziny węg'erske.i kreśli nin prawnego? 
banvny i. pelen humoru olx<.1z W Wydziale Sz1"'olniclw8 Spe * 

Sentyment do opuszczonego dziecka 
Rak - choroba ·cywilizacji 
Najpilniejsze potrzeby Łodzi 

;i1·rn11 i śrocl1ow'ska urzędni- c.jalnego Kuratorium m. Lodzi 
czego. chylącej się do u1p·a.::liku oraz w S;idzic dla Nieletnich - Pan.ie rektorze. fa.ma gł<l- dzielanych przez moto1'J} i &a.mo-
mona-rchii au~tro - węg'e·~skiej. jest aż nadto przykladów świad .~.i, że .iest pan .jec!Jnym z naj· chodu. 

Mikloa Vidor - Mi!Qść na roz- czących, iż rodzice nie WY"<ią- bardziej lubianych p1-Le'Z st.u- - Ozyli: rak jest chorobi\ 
drożn. - Ii;kry. zł 22. - Po- zują się z ustawowych obowiąz dentów, a zwlasrzcz,a vrzez stu· cywilizacji ·~ 
wieść z życia młodzieży buda- ków wobec dzieci, że nader d~ntk.i, Pl'·Ofes<>rów. Ozy nic ze- - w pewnum sensie - tak. 
pesztel'1skiehj.u!Bo1'.a~erabmi d.ie.i słą chętnie obowiązki te przerzuca chciałby pan uchylić rąbka fa- _ w prasie kra.im\ ej, a je.n-
.worzący c igansKą eo.n ę m o i·ą na bat·lci pa1\stwa. 
dzi chlopcy z róŻ;nyeh ś1'0<10- Oto rodzina P. On _ wlas'ci· _ jemnicy icj p<Jpularu.itści·? m:e bardziej w zagranlm;uej, 
wisk - Napije się pan kawy, -Io- znajdujemy 'ostatnro wiele re-

Ja.~05Jaw Iwaszkiewicz ciel prywatmej ślusarni, zara- brej, mocnej? Zaraz ją sam kla.m nowych Jeków przeciw 

P 
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Ibi•. ja.~( ustalono w przewodzie d n-o·w<>tw-orom. Co pan profesor 

owiesci. ,y e '11"'• z • ~ądowym, około 3 tys. zł. Z ze- przurzo. ze. 
Jest to drugi tom dwu-tomo- znal'! świadków wynika. że nie Pł"ofesoT wudobuwa z biul':..:a są,dzi o możliwc-sci leczenia. 
wego cyklu najleP19zy<:h po- dba zupellnie 0 rodzi.nę, pije, ~we_oo Qab!ne~u ~awę i cukie1' t raka'? . 
w:e.śc1 znaJmmitoego p'sa.r-z.a. ''."ydaje pieniądze na kobiety. i:ia~u do_b1a ~awe., _ - Trzeb? bardzo _kr·ytyc::111.e 

Na zdicciu: kamienica c·;l? iowslrn !Kazimierz Dolny) Tom ten zaw:era . powieści Zona - sprzątacz.ka w jednej 1 · _Pa.me !>'1 .~fes<ii"Zt>, czy. mo. podcl10d.zic do ws::elkic/J nowa:;-
Antoniego Wippla. ..CzeriN-onc tan2e" l „Pa.sJe z instytucji budowlanych skar- llemy P<>~··~ocic do postawrnne ci lec:nic.zuch, rek.lamowan;1ch 

blędom1erskiioe". 1 ży się, że nie ma sil, ani wa- go pytama I w czasopismach i magazyn:161. . I Grumas na twar211 profeso-1 Ludzie chorzu, czytajac te -.·e-°""..,,.....,.._ .... _.., __ .......................... , ........ ___ ... ...,_, ___ „,..,.. .... ...., .... ....,...,....,,...., ............................ ..., .... ..., .... ..., .... ..,...,_,, _..,. __ ..., _____ __........ 1·a jest oz11aką ni~zadowolen:a. lclamy, nicraŻ tvydają horendal-

' • . • ' Ro.~t~n'.iem. to moja natarczu-1 ne swm.u na zdobycie t11cll !e-A dlUiO ni kanclerza aresztowany! wosc l niezręcznie sformulowa- ków. które najczescie.i nie prze.'rl 
ne putame są tego powodem.. stawia:!a ża<lnej wartości. To są 

Ili 
. ~ -: Przepra!'zam bard9..-0. Mm10 · zaledwie prób u. a raczej tul/w 

C k I , woli wpra~1lem l)ana; profes<>ra dobre chęci. NowotWOl"lf są ule-z y rqc.z a rqczkę umy a . ~!1:~m;: ia:;t~i: :Je~~ ~~~~~~k~~;j'zj~~irr~~::oj~;~ćó~ 
da~ma Je.si pa.n ZWlązany z Lu- czywiście - o wiele lepiej je~t 
d~1ą? zavobieqać ich pou;stawaniu. 

ł w iadomość () t.ym, re byly adiu-
ł tant kanclerza Ad·C'llanera i se-
ł kreta-rz stanu Hans Kilb prze-
ł bywa .W: boński"':' więz.ieni~, . 7~-
ł ~~ęc7oa opm1a puł>liczn·t\ wlasciw1e 
f Pl"Zypadko\'l>i. Jeden z korespondentów 
ł „Frank.furier Allgemeine Zeitung" na-
• tknl\.ł się na niego w ko·rslat-/JU ooń-

skieg-o sądu, gdy pniechudził w t-owa-

1 n.y.stwie 'ZD!a.nego obrońcy rzą.dowego. 
Kilb był ponadto esk-ort<>wany przez 
Polfoją.nta. 
Franłtfuroka ga~ta podała wkrótce 

tę sensacyjną wiadoxność. Bomba pę­
.kł&. Tym bardziej, że Ul"Ząd Kanclerski 
niespo'llziewanie wysta..Pil z k<nnu11ika­
tem staJVd.,ill/CYlll IS!ię odciążyć Kilba. 

'I'ymor,asem - jak podaje 'llaChodnio­
niemiecki ,,Spiegel" - ist'llieją przeciw 
niflllu materiały oł>ciążają,ce fl'O o ła­
t>Ow.tict-w-o. Podejrzenia takie powzięła 
l>Olicja kryminalna gdy stwierd:wn-0, że 
~t ~lba w spr~wach autoonobiil:mmu 
zńuemt się na~le w r. 1956. 

JeszC"ilC w końeu 1955 r. wyka!"lywał 
on uderzają.ce za.interes-owanie dla no­
wego modelu BMW. który firma ta :t1a-
11re~towa1a we fr.ankf"ut"ckim sa.lonie 
automobilowym. Właśnie ten model 
l!ł~a;at się Kilb ~unąć Adenauerowi. 
~tory doty'chczas jei.dzil „Mercedesem 
.:.00" • Adiutant n.ie J)<rl';ebieral w śr(Nl­
kaeh. Gdy n,ie pom<>gło nakłanianie kie­
rowe". . ka.nolerza, Klocknera, próbowal 
~c1a z samym kanclerzem, który 
" .łedna.k odesłał z tą, l'Slpra•wą, do kie-
1'0We7, 

I ot<> wkrólee słabnie 'llainteresowa.nie 
Kiłl>a dl.a BMW. Od I.ego bowiem <,"Za­

.su Kilb jei<łz·i SJl'fłr!owym „l\1ercede­
sem", o którym fi1·ma Daimler-Benrz: 
twierdzi, że... wyp<Yi;yw..vła go adiutan­
towi kancler7;a, dla celów reprezenta­
cyjnych. Od tego tei czasu Ki·ib dys­
kwa.li.fikuje WO'ZY BMW nawet w sl!uż­
b<>wycb rozmowach i pismach. 

Im dalej w las, tym więcej 1>rokura­
tura b<>ńska zbierała ma.teriałów świad­
czących -o b:u'd-z.o intensywnym ujnle­
rcsowan'iu Kilba dla „Mercedesa". Kie­
dy np. w ub. roku kanclerz Adenauer 
sk.ladal wizytę i;nachmvi persldemu, ten 
<J<Siatni r1:ucił w luźnej r-O'Zlllowie m. i.n. 
i tę uwagę, że ehęt nie kut)i~by w· Niem"." 
cz.ech z,achcdntch 750 omnibusów. 

Kil,b, który towanysreyl kanclet"zowi 
w tej pod.róży, p.r.zesłał natychmiast de-
1>-eszę z Teheranu do oońs'kfogo U~u 
u:a,nclerskiego dla da.lszego załatwienia 
Spl".awy, przy ·czym - Jak stwierdzają 
maierialy prokuratury - z tych 750 
bHże.j nie określ-Onych przez szacha 
onmU.msów .. zrobiło" ~ie n.agle 750 -om­
nibU5ów marki „Mercedes". 

Po powrocie z Teheranu adiutant 
kanclerza zaczął rozwijać niezwykle o­
fiarną, d'Ziałaln<lść dla OJS-tatec·znego do­
p.ięda transakcji om1ti.busowej. Dzwonił 
di> poszczególnych m.inisłers·t.w, aby w 
imieniu kai!rnler:za - jak twierdził -
S"tyoo:ej polk-onae biu-rokratyczne za.po­
ry wyłaniające się przed wysyl'.kó!, om­
nibusów. 

PoJ..icja kryminalna stwierdził& po-
nadto trzeci jes:roze fakt. Oto .adiutant 
kanclert.a starał s-i~ wpłynąć na Mini­
ster.siwo Kurnunikacji w sprawach, 
które nie ł>yly ooojętne dla 'l".b~·tt• 5a­

m0>cho-dów cięża-rowy<ih „Mercedesa". 
• Cho.d'łlilo mian-owicie o ()dipi>wiednie u­
jęcie p<r'ZC<pisów d<>tyczącyc:b wagi i roz­
miarów samochodów. które mogą być 
doipus7..ctZOJJe do ruchu dt"ogowego. 

I chociaż dc-w«1Y te wystarczały d-o 
obalenia tezy, ja.koby Kilb nie odwdzię­
cza.I się za wypożyczony sportowy sa­
m<1ch6d „Mercedesa", dla wielu nie 
sf·anowiły -one jes'ZC'Le do.~tatec?Jlej 
przyczyny ·do at'esztowania Kilba. Od­
m1iennego 'ldania był jednak nadproku­
rator dr Driigb. 

Kilb próbował mi·anowicie migodn,ić 
Ze7-n.anfa. z centrałą „Mercedesa". Do 
najważn·iejseyeh· d-owodów. zna.jdują· 
cych .się w rękach dr Driigha. należy 
pismo adiutanta kancter.ta do genera.l­
nego · dyrekto.ra „ Me!"cedesa", Fritza 
Kon.ecke. 

Poniewa.ż Ki,tb usiłował wyc.j~gnąć 
swą głowr, ze staorann.ie p~"7„ygot0owanej 
pęUi. na<l.pr-0k11rator Drilgh wezwał go 
do swego urzędu, gdzie za.bawn·ie 7Jd.,;i­
w.Hiinego adiutanta ka:z,11.f P<> prostu a­
res?.tow,ać, Jll()tywując to obawą o za­
gmatwanie śledlztwa przez obwinionego. 

Opinia publiczna Niemiec 7.achodn.tch 
z ogromn~·m 'laintere.sowa.nient oc-roku­
je teraz epilogu tej niebywałej :sprawy. 

· - Od 1946 roku. Mimo :::c żujemy w dobie ato-
:-- C2~· po-lubił pan nasze mowei. :::e dusponuiemu vromie 

miast.o? . niam: Roentgena i radem, w le-
- Tale dalece, że za nic tv czeniu ·nowotworów wciqż JP.· 

fwiecie nie chciałbym wrócić du szcze nóż chiruraa świeci trium 
Warszaw-u. . h;. Leczenie Roentgenel'! c~y 

- Czym tłu1nac-,o;y mę ten st.o radem jest rae::.ej t.11lko lecze-
sunek do Lo~i? niem wspomagającym. 

- To chyba .,. .sen_tymen,t ~~ o: -:- P~:kre tó są spra.wy, 
puszczi:neao d-iecka . . Lodz „au; _ WH}C m<YLe prze.id'Liemy do pro­
s~e byt.a pewnego rodza1u kof hlemów naszego miasta. Co 
ciuszkiem w na szum. kra;ti. ."fi !e zdaniem pana jest najpHniej· 

l 
tulko w lc:tach . ~iędzywo1i;r~: szą potrzeb Uldz"? 
nych, ale rowniez i tera.z L'>UZ ą 1 

ma jeszcze wiele bralców, które - Trz~1 .;zeczv. 
1 · · l · z b l · • - Jakie . 

'', 

wnzeJczknte n:. eza o -~ uzuzpeklnilc. - SZpitale, szpilale ·i jcs;;:;;e 
- a .'! 1e1'o0wn~K :'a ac u rai s~1;itale. 

A'!ato~u . Pa-iolc-g1~neJ . A:\I - Pa.nie profeson:e, ezy mo­
za.JmUJe ~1ę Jlll:n truędzy lll!lV- g~ za.pyta<.', jakie jest pana. 
mł badam.en~ 1 wykrywan~em ulubione zajęcie. J>O'La. pracą 

ł n(JoWOiWQrow · ~ym, zdaruem naukow<t·dyda-k!yrwną? 
~,· pana, tł';'maczy inę wzrost :r.a· - Kocham sztukę i literature 
f chorowan na raka. w <>statJJuch piekna. 

latach? - Którego z współczesnych 

- Po pie1·ws2e. w.vdaje mi ~1,ę, poetów na..ibardzie.l pan ceni? 
że tt"J nie wzrost zachorow1ri - Tu.wima. Z łódzkich - Igo-
obs€rwujem.11. lecz tul/co wuost. ra Sikiruckiego. 
wykrnwalności nowoticorów, c0 - A 7: 1>0-wieściOJ)isal."ZY'l' 
wiąże sie z coraz więl,sz11m ;:ro - Andr:::ejewskieqo. 
:u.mieniem kcmieczności c:ęste- - Panie 1n·c-fc.sonc, ostah1.ie 
go poddawania się ba.daniom . . 1 pytanie: l{tóva z PiJSiaei mil-o­
po druqie. jalckolwiel; to brzrni. lugiic=ych jest pana najb!U'" 
paradoksalnie. im icuższe sa dziej ulubi-onym b<>haierem? 
warunki kultury i c11wili.za.c;i, - Prometeusz. 
tym większe są możliwoJci - IR.iękuję bard2lo i fy(!!)ę 
rozwoju dla nowotworów. Np. rn panu proferorowi sukcesów na 
lei pluc po-wstajq nie t·yllco na miarę Prometeusza., jednakże 
skutek palenia tytoni11, ale te?. bez prometeusz,owych cierpień. 
duż.l/ odsetel<: zachorcYwaii pocho Rozmawiał: 
cizi ext uazów walinowych, 'L'Y- MARIAN BIELIOC'K.I 

, łlZl~~lK LOD.ZKI W'. H7 4a'iła I 
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! Dlaczego aż„„ 

Z D,olnego~ Sląska • 
Łódzkie cegielnie - o czym 

była mowa na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium RN - nie 
posiadają dostatecznych zapa­
sów gliny do wyrobu cegły. 
Szczególnie brak jej odczuwa­
j~ cegielnie nr 1, 2 i 3. 

Aby temu jakoś zaradzić Za 

I 
rząd Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych spro 
wadził ostatnio z woj. wro­
cławskiego 5 wagonów gliny 
wysokiej klasy. Jeśli próby la 
boratoryjne wypadną zadowa­
lająco, w przyszłości sprowa­
dzać będziemy stamtąd glinę 

~ w większych ilościach. Dlacze­
" go at z województwa wrocławl ł skie!?o? Dlatego, że w woje-

i 
wództwie łódzkim, podobnie 
jak I w Łodzi nie posiadamy 
zbyt bogatych pokładów wy­
sokiej klasy gliny. A brak te­
go podstawowego surowca ~wstrzymać może produkcję ce- I f r:leł. (Kr> ' 

..... ___________ _ 

Przed Dniem Nauczyciela 
~ 

Spotkania robotników z nauczycielami 
Pół miliona złotych na nagrody 
Uroczysta akademia i odznaczenia 

Społeczeństwo łód7.kle przygotowuje się do obchodu Dnla Karty Nauczyciela, który będziemy obchodzić w naszym mieście 22 listo­pada br. 

W tym ro•ku poslr.mowiol!lo u­
czcić ten dzień serdeczniej i u­
roczyściej niż w Jata.eh ubie­
głych, by na<>i pedagodzy i wy­
chowawcy wiedzieli, że ich tro­
ski i kło<poty są nasizą wspólną 
sprawą, żeby w swojej nie~atwej 
pracy czuli za sobą p_opaircie ca 
łego społeczeństwa. 

o czym już pisaliśmy - p.TZetz111a 
czyło na •llaigrody dla nauczycieli 
500 tys. zł. Odbędzie się poza 
tym uroczyma akademia cen1lral 
na, na której na.jbardzlej ~u­
.żeni otrzyma,;ą odZinasozenia. 

W=t poclikreślenóa jest fakt, 
że wszystkie te u1X>czys>tośc.i or­
ganizuj a społeczeńsbwo, w do­
wód wdzięczmości i symnatii dla 
tych. którzy wych()WIU}ą nasze 
dzieci i młodzież. 

Strzeżony 
parking 

(As) 

przy ul. Zielonej 
1 AI. Kościuszki 

Największy w Polsce 
spółdzielczy zakład produkcyjny 

buduje 

w 

się 

Łodzi 
Będizie to najwięk­
szy w Polsce - pod 
względem kosztów 
inwestycyjnych, któ 
re wynoszą około 
2<1 mln zł - a pierw 
szy tego rodzaju w 
naszym mieście -
spółdzielczy zakład 
produkcyjny. 

Na wniosek inspektora sanitarnego 

Jaik już podawa1iśmy, w Ło­
dzi powstał Komitet Orgainiza­
cyj ny Dnla Na~tczyciela, na cze­
le którego stoi wiceprzewodni­
czący Prezydium RN m. Lodzi 
mgr Gabriel Górtowski. Komńtet 
wyłonił dwie l<omisje: orgami.za­
cyjiną, która zajmie się propa­
gllll'ldą, orgalll>i.zacją, przygotowa­
niem akademii centralnej itp. 
oraiz komi,;rję aik(!j.i pomocy na­
uczycielom. Poza tym tworzy 
się obeonie dl7Jiel.nicowe komiite­
ty argani.zacyj•ne, które w grami 
caich swoich dzielnic, wsipóLnie 
z rzaikba·dami pracy i komitetami 
rodzicie!Skillni, zajmą się pr,zy­
gcnowaniami do tego święta. 
Każda dzie'Lnica wychodzi z wła 
sna inicjatywą i własnymi pro­
jeikta.mi, niemniej jednak cała 
aikcja jest do pewnego stopnia 
ujednolicona. 

Postulat U'l'Z!Hlzenia w Łodzi 
strze-'„one·go parktngu d~a samo 
chodów i motocykli doOZ<!'kał się 
nares,Z<Cie real.iza,cj i. Wprawdzie 
prop<>ne>wano początkowo by te­
go rodzajll.l pan·kJ,ng powst.ął na 
Placru Kc·muny Paryskiej, oota­
teczmie Zlde•cydowaino UPZądzić go 
w innym miejscu. 

Bezpośrednim je­
go inwestorem są 
dwie spółdzielnie 
pracy: „Armatura" 
i wyrobów drzew­
nych im. Waryńskie 
go, głównym zaś 
inwestorem jest 
Lódzki Związek 
Spółdzielni Pracy. 

Budowę rozpoczęto we wrzesnm br. w TeofiloW:e (\1.l. Duń­
ska 26). Ost.amio odbyła się uroczystość ·wmurowania kamienia 
węgieinego pod budynek administracyjny. Oprócz budynku aidmi,ntstracyjnego wyooduje się tu odlewnię i suszarnię. Ca1-kowite ukońc.zen·ie budowy, której wykonaiwcą jest LPZB, prze­
widuje się w 1960 roku. Natomiast budynek admintstracyj.ny w sta·nie surowym zamkm.iętym zostanie oddany do użytku w koń­
cu lbr. 

Ulegną likwidacji 
• • 

targowisko przy ul. Wschodniei 64 
„dzika•' wytwórnia bakelitów przy 

ul. Buczka 30 
Targowisko przy ul. Wschod­

niej 64 od samego początku Ist­
nienia zatruwało życie mieszkań 
com okolicznych posesji. Maleń­
Im plac, znajdując~ się między 
budynkami w żadn'm wypadku 
nie nadawał się na ten cel. To­
też sprzedawanie produktów 
żywnościowych odbywało si<: w 
antysanitarnych warunkach. Han 
del przenosił się z braku miejs­
ca nawet na chodniki, uniemo­
żliwiając dojście do pobliskich 
domów. Po dniach targowych 
plac zalegały kupy śmieci i od· 
padków, po których mie$zkańcy 
bre>dzili do swych domów. Natu-

.czv Łódź 
utrzyma 

• łiWOJą klatię 
Dziesiątki tysiecu lódzkkh 

ralnle zapach unoszący się wo­
koło nie był również przyjem­
ny. 
Mając na uwadze antysanitar­

ne warunki dla sprzeddy pro­
duktów zywnośclowych, Inspek­
tor sanitarny Sródmieścla wystą 
pił do Prezydium DRN z wnio­
skiem o likwidację targowiska. 
Prezydium Rady zaakce-ptowalo 
ten wniosek I jut w najbliż­
szych dniach targowisko zosta­
nie zamknięte. W śródmieściu 
pozostanie jedynie plac targowy 
przy ul. Nawrot. 

Inspektor sanitarny Sródmleś­
cia wystąpił równie:!; z wnio­
skiem o zlikwidowanie „dzi­
kiej", nie zarejestrowanej w Wy 
dziale Przemysłu I orowad?Amej 
bez zgody władz sanitarnych -
wytwórni wyrobów bakelito­
wych SpMdzlelnl Pracy „Spój­
nia" uruchomionej samowolnoe 
w suterenach domu mieszkalne­
go przy ul. Buczka 30. 

Wytwórnia ta, hałasem oraz 
niesympatycznymi zapachami za 
truwala życie mieszkańcom ca­
łego bloku. Poza tym warsztaty 
wytwórni nie posiadały odpo­
wiednich warunków bezpleCT.eń­
stwa i higieny pracy. Wydział 
Przemysłu przy DRN Sródmieś­
cie, który !Jtrzymał od Pre'!ly­
dium Rady polecenie zamknięcia 
tego obiektu, uczyni to w naj­
bliższych dniach. 

Kas. 

z dotychc2l8'Sowydi poczynać 
komitetów wy.nik·a, że Dzień Na 
uozyciela wyipadnie w inaszym 
mńeście naprawdę uroc:zyście. 
Zaikłaidy pracy, które opie1kują 
i;ię posz.czegó!nymi S'Zkołaimi, 
przygotują UJ>Omi·nki i zovga­

niimją w s:ako~ach spotkania ro 
bolm.Lków z nauczyc!.el8'mi, Ja·k 
również pnz.~naczą pewne fun­
dusze n.a mieS'llkania dla lll·a·uczy 
cieli. Pre.zydium RN m. Lodzi -

W listopadzie eliminacje 
turnieju 
lanca towarzyskiego 

Po!lsk:i Kl.ub T;mecrzmy wspól­
nie z Mi·nisterntwem Kultury i 
S2'l1nllloi I Wyidzialem Kultwry 
P<rez. RN m. Łodzi ocgain.izsują 
I Ogó1nopo!Ski 'IIUJimlej Tańca 
Towa!'IZyskle•go w ówÓClil kOIIlku­
rencjach: tańce 'W stylu ain.giel­
skirn i tańce w stylu .Am.erytl<i 
Łacińskiej. 

Zglomenia kal!l>dydatów przyj­
mu(le do dnia 10 LiJS't<l'pada br. 
WydZiał Kultury Prez. RN m. 
Łodzi (ul. Piotrkowska 104, I p. 
pokój 158, tel. 290-40, wewn. 108 
w godz. 9-14). 

Na laureatów oozekluje wiele 
cellltlycll nagród pieniężnych i 
r2leczowy·ch. 

. , 

W pierwszych dniach listopa­
da na placu przy zbiegu ul. Zie­
lonej i Kośclu&zl<i, Polski Zwią­
zek Motorowy otworzy taki wła 
śnie parking. Na projekt ten wy 
raziła już zgodę Dllielnicowa Ra 
da Naro<lowa. 

Parking ten ezynny będzie 
przez całą dobę, poslatiac będzie 
peroonel włada.jący co najmniej 
jednym z czterech języków: 
friincuskim, niemieckim, angiel­
skim lub rosy,isl<im. PracownJcy 
zatrm:lnieni w parkingu posiada­
ją kwalifikacje kierowców-me­
ohani:ków i na życzenie właści­
ciella czy użytkow•nika samocho 
du mogą go odstawić pod ho­
tel, k1no, teatr itp. 

Ceny za te usługi skalkulowa 
nc są stosunkowo nisko: za 'I godziny parking samochodu bę­
dzie kosztował 5 zł, motocykla 
2 zł. (s) 

Warto tu dodać, że po wykońCrLeniu tej inwestycji produkcja 
spółdzielni „Armatura" i SpóMziełni Wyrobów Drze'Wllych im. Wary1iskiego wzrośnie o ok. 100 proc. Dość powiedzieć. iż w tej chwiłi wartc.ść roczina produkcji spółdzielni „Armaturaa która wykonuje odlewy żeliwne, odlewy z metali kolorowych itp. wynosi od 9-11 m1n zł, a po wprowadzeniu !Jię do nowego zaik!adu wyniesie ok. 20 mln zł. Podobnie rzecz się ma ze 
Spóldziellllią im. Waryńskiego, która produkuje wszelkiego ty­pu meble (specjalność kredensy). Zam.tast uzyskiwanych do­tychcza,s rocznie dochodów w wysokości około 10 mln zl, rlz.ięki 
nowej inwestyo:ji suma ta wzrośnie do 18 mln. Tak więc budo­wa pierw5z.ego w Lodzi spółdzielczego zakładu prodi1kcyj<11ego - w calym tego slowa .zna=eniu opłaci sie. J. Kr. 

Foto: L. Olejniczak 

• • • 
Zd;ecle nasze 1}rzedstawits uroczysta chwile wmurowmii4 
kamienia wegielneao pod bu d11ne~ a.dministracyjnu. Wmu­rowania aktu erekcyjnego dokonuje prezes Łódzkiego 

Związku Spóldzielni Pracu - Swttoniak. 

Znikną „ciemności eg-ipskie'' 

* 300 lamp jarzeniowych w tym roku 
* 200, oż i . j -

doda światła i uroku łódzkim 
t 

ulicom 
200 lamp jarzen.iowy<ch, 
się uda i więcej. 

się na począl!ku r.oku -wykonania 
całego zamówienia. 

sportowców znajduje sie w tej 
chwili w niepewności: czu ŁKS 
zostanie leaderem ekstrakla~y 
piłkarskiej? Jest jednak wiele 
tysięcu łodzian. których inter<'· 
suje inna sprawa: oto czu w 
wielkiej krajowej rozgrywce. 
która nazywa sie „VI Ogólnopol 
ski Konkurs Recytatorsld" Łódz 
wraz z województwem w dal­
szum ciągu utrz11ma swoją k(a-

, . 
rowerzysc1 muszą m1ec 

Pięknie wyglą<la wleozorem 
ul. Plotr-kow-ska na tym odcin­
ku gdzie oświetlona 1j~ lampa­
mi ja•rzenlowymi. Podobnie wiei 
komiejsko wyglądają foag.me.nty 
uliic SienkieM-„icza, Zielonej, Na­
rutO'Nic.za, K.opetini,ka oraz pla­
cu pr7.ed Dwot'Cem Fabryczmym 
I Kaliskim. Do końca tego ro•ITT.l 
oświetlenie jarzeniowe otrzyma­
ją ws-zyst•kle uhce na trasie 
Dworca Kaliskiego do ŁodJztl Fa 
bryczmej oraiz wsz~rsbl<oie ulice 
biegnąc„ od Plotrk0<wS<kiej do 
Gdań1'kiej oraz od Piot.l'lkow$kiej 
do Kiliri.skiego na odoilruku Pl·ac 
Wobn.ości - Główna. Nasze m.ia­
sto otrzyma do kof1ca br. ogó­
łem 300 lamp jarzeniowych. Jest 
'to S/tOS1Unkmvo dużo, jeśli 71Wa­
żyć, że koszt armatury jednej 
lampy wynosi 2.500 zl, a d•o tego 
dochodz.i jesz;cze koszit i<nstailacji 
około 500 zł. W przyszłym rO'ku 
projcilduje się założyć dals'Zych 

Nlea:al~nie od zakładania lamp 
jarze<niowych, wykonuje się tn­
stalacje lamp żarowy<:h, szcze­
gólnie na tych ulicach, kt.Ó're 
nie posiadają ża<inego oświetle­
ni!a . Ilości zał<oż0tI1ych lamp żairo 
wych w tym :rooku nie są wpraw 
dzie imponu,jące, bo dotychcz-as 
wykor1a1n.o dopiero 232 sztt~k!, 
podczas gdy na wykończeniu 
je&t jesreze 230. Władze miej­
skie liczą jednak na to, że do 
końca grudnia Zaiklad Sieci oraz 
przedsiębiorstwa, które podjęły 
się tych zadań, wykonają jesz­
cze dalszych 580 lamp. Trudnoś­
ci z wyk<>namfem wso:y&!Jkich 
planowanych lamp żarowych, a 
projektowano Ich początkowo 
1.500, nastręczyło wycofalllie się 
w maju br. przedsiębiorstwa 
„Elektromontaż", które podjęłt> 

Na oświel1lenie Łod"Zi w ?"Oku 
pmys-zlym Ministerstwo En&ge­
ty.ki praewtdziało l.40C tys. zl. 
PonieiWaż jednak nasze miasto 
planu.Je w 1959 r~ku oświetlić 
wiele ulic srezegóLnie w nowo­
powstaJ ących osiedl.acti, potrZe­
by fi<namsowe w 1:ej dzriectzin[e 
są o wiele więk9Ze. Dlatego też 
Łódź wystąpiła do mmisteirs·twa 
o '2lWięksrzenie kwoty do 5.400 tys. 
zt. .Jeśli Minl.sterstwo Energety­
ki przy2J11a nam tę sumę, to Wy 
dział Gospodarki Komuinallllej 
p!'IZyirzeka, że pe>tvatl ją właści­
wie wykonzystać. W e1'-ekcie po 
:ziwoliłoby to Łoc'17'1. zlilkwlidować 
w wiciu dizielmicach panujące 
de>tychezas „ciemności e.gipskie", 
na które tak często jesz.cze na­
rzekają mies7lkańcy naszego mia 
sta. (Ka~.) 

se i dwnież w roku 1959 wysu­
nie się na miejsce czołowe? 

Do ic71 też wiadomosci potla­
jem11. że onegdaj cx!byla sie w 
Warszawie narada Centralnej li..u 
misji Omanizacyjnej teao kon­
kursu, w której wzieli udział 
również dwaj łodzianie - pro}. 
Wyższej Szkolu Teatralnej. Mi­
chał Orlicz oraz Kurator Okre­
ou Szkolneao m. Łodzi. m111 Haj­
drych. 

Eliminacje wstęp1ie przepro­
wa.dzone zostaną do końca roku 
bieżąceao. powiatowe w lutym i 
w marcu. wo·iewódzkie w kwiet­
niu, a centralne w Krakowie w 
mai u. 

Repertuar będzie dowolny. 
więc poezja, proza 1 satura. Pa­
niewa.~ jedna/' VI Ogólnopo'ski, 
Konkurs Recytatorski rozgr1r»ać 
się będzie w Roku Swwackiego, 
obowiazkow11 jest dobór bodai ie 
dnego utworn poetyckiego. 
Nowością w tum konkursie 

bedzie dopuszczenie do niego 
amatorskich teatrów poezji, któ­
re powstają w ramach tworzq­
cego się samodzielnego Towa­
rzustwa Artystucznego. 
Drugą nowością jest udział recy 

tatarów z ośrodków polonijnych 
za granicą, którzy w tym celu I 
vrzyjadą do lcra,Ju. 

I jeszcze trzecia nowość: do 
teqo czasu nie dostrzeaano pru­
cy, jaką w organizowanie kon­
kursu wkla,dali instruktorzy oraz 
poloniści. Obecnie przewiduje 
sie dla nich specjalne nar1r:xly. 
I to również będzie jednym z 
dodatkowych bodźców, które zmo 
bilizuja nauczycielstwo do jr.k 
najszerzej pojętej praC'!! pr.zy­
aotowawczej i instruktazowe1 w 
terenie. . 

,~prawa 
W Lodzi jest ok. 20 tys. ro­

we.rizystów, a l'iczba ta w=';l­
sta. z dnfa n.a drz;i.eń. Czy .mm:­
na dopwśdć do teg<;» by ta<k; 
poważna liczba bądz oo bą~ 
kierowców" porUL"llla•la s.1ę Po ulicach ~.iasla n:e m.ając 

przęważnie zielonego p<>Jęc:i.a 
o prrepisadh ruah<U? W yclio­
dząc z tego zal<Y.ienia, Wydzlial 
Komunikaieji Drogowej pr.zy 
Prez.. RN m. Lod.21i pootano­
wił wprowadzić :i.n.nowację 
polegadącą na tym, że prz;y 
rejestracji row>eru będ.:IJie wy­
magało się od rowerzysty za­
świadczenia o uko1't=iu 
lrureu i zdaniu egzaminu re 
znajOl!Ilośoi prrepisów o ruchu 
drogowym. 

Kursy takiie UJrucllamia łódz 
kii Au-bomobilk:lub. N:e bę­
dą to czywiiście kursy o tak 
merokim zakresie, jak kursy 
dila k;erowców samoohodów 
lub motocy·kil:i: trwać będą 
kilka dni i obejmować będą 
1-0 godlzhmych wykładów o 

· przep'..siaeh ruchu i maka.oh 
drogowycll. Po waniu egza­
minów p!'lZed komisją egzami­
nacyjną - rowerzysta. otrzy­
ma za.świadczenće, które UJl)O­
ważni go do :zia:rejestrowania 
poja.7..c!U w Wydziale KO<IlllUJrl1i­
kacji. Te same wymog;i będą 
stawiane wobec kierowców 
motoroiwerów. 
Już od 1 ]jsf()<])acla zaświa<l­

C'rell.ia takie będą wymagane 
od osób rejestrujących rowe­
ry. zamie..OJzkalych na terenie 
dz;ielniicy S:.-ódmie.OO!e. Póżniej 

jazdy'' 
będzie się tego wymagać od 
mieszkań.ców poZlOStia•lyc:h 
drz;iJeln!ic. 

Automobilkilub uruchom il 
juQ: pierwszy tego rodzaju 
kurs, na który za.pisa.fo się 
4-0 osób. Kurs lrośztuje tylko 
20 zł. Dalsze za.<pisy przyjmu­
je oo~rcta.<ria<t Au1omob:ilkil.u­
bu, AJ.. Kośc:iiw;;llkti. 61, tel. 
212-39. (g) 

ZHP CJpraoowa.ła. nowy syst-em ści istniejących w metodyce ha.reer- będą wykOllLll>lle mapy, meldunki -z prac W 
ll'w:ietni<u br. Chorągiew Ló·d7h chorych i inne. Na (!około 200 sprawno- Żynę pu'lldy. Elementami konkumu 
prooy bM'OOrstw.a.. System ten skiej, 33 za<!J't-0,sowaino w ,,Akcji Mapa", spoleczn.yeh i ze sprawności, prace pio-CJbrzymal kryptonim „Akcja W ten S(XJ'SÓb zapewniono jej :rea.liza- nierskiie dla dzi.eln!icy, imil>ttrl.i.V w mko-Marpa.". Cb-0dT..illo 0 to, by ca,Jy arsenał cję. W akcji tej PMcuje się l'lac7lej sy- le itp. Zd@bywcy najwięks-rej ifości met-Odyczny haroerstwa 7.lalS'tos>ować w steme:m -zastęi>QWym, by ml-odzież sta- punktihv otnyma.f~ OOGne na,grod\y. pewnym. ściśle określonym kieru111iku. n<mriła zwartą g<rUJpę pracującą nad Pierwsza. na.girod~ - t>O pełne wyposa-W tym wypadku miało io być miasto WS!Pólnynt za.da.llliem. W mia.rę 7Jdo'by- żenie ob<vwwe, któreg0 wartość wyno-i środowisko. wania wYŻS!Zego stopnia., zadam.la oazy- si około 4.0 tys. 7Jł. ł Każda. drużyna ołrz;ymala „swój" w.iście ~ną. Oprócz s<ta.tej „Akcji Mail>a" łócł.IJoy ł skrawek miasta, któ-rego ośrodkiem by- harcerze biorą udrl:iaJ w Sl'lJel'eg'll akoji la z reguły mk<1.Ja.. Drużyny dcs~aJy po • dorywcieych, ja;k np. „Tydzień Służby 

osiem zadań. Pierwszie trzy miały cha- AKCJA MAPA'' l>'Zlieeku", a.keja z ruchem ulicznym i 
rrukt.er pozna.wozy. A więc poznanie te- iJMte. WpravnJzie - 7Jd;ąo.iem faehow-renu, skła<du liudn<IŚci, przyrody. trosk ców - <d()IQ'WC'lJOŚĆ w kamej akcji jest i ldcp1>tów swo,jego odcinika.. Uwieńcze- '' ndezupełnie ped:a.gogiczn.a., nie!Dll1iej jed-niem tyeh zadań miało być sporzą.d-re- na.k w niekitórych })OO'Z.Ynamfach pomoc nfo m:apy terenu, z zaznaczeniem :pew- hliiroerzy jest nieod-wwna (11/P. ;pomoc nych wa.żuiej.szyoh punktów, ta.Jr,icih jaik: po~anoo:n, m;y waJ.kia '1!fl stonk!ł n:p. kfo'51ki, sJdeiror. zall!Jiedbam.e po<Se.sje, w rej ehwiili Wl!l'l;Ystkie jedin(JIS·tkł - ziemniae?AIJną.) i nasi h~ rmumie-rum<YWiska. końe7,yły już fau.ię p&Zna WC'Zi\ „Akcji ją, to dookon.a.Ie. Następne pl4l(i zadań obejmowało już Maip-a". Sporzą<lr.rono maipy, prreprowa.- J~łi chodrJ o projekty na pnyszlość, właiśeLwą J;l'DmOO dla dT.iclnfoy. Opiekę dwno ewi<denoję osób potr.rebujących ha.rcerze chcieliby przyjJłĆ pod opiekę nad przyr<l<lą, fllPra·Vl'Y sian:itarne, 'a!Cipa- pomocy. „Teorię" mają, więc już lód-z- któryś ze szpitali miejskich. Sprzyja tiv.enie, ewiidencje O\SÓb naj•bardrziej po- cy ha.roorze za, SO<b~ Teraiz rmlpOO'Znie temu duża il~ć (bo aż 50) lekarzy-har-trzebuj~ch pomocy - niewidom,.vcb, .się praih"i)"k.a.. Tyle spraw i tyle lu<d'lli łlerZY i mnó.~·wo hareerek~pielęgniarek. sta;rców i innych, opiekę nad pta.k.am.i, ll'Z<ElkJa. na pomoc. Harcer-re m~ą natu- Ha.rcei:-re chcieli.by ud<l<Wodnić, że na-na.d dziećmi z ułicy i!ip. ralnie ofiarować jedynie pomoc be71fi- prawdę potra.fill 41Piek01Wać się cbo-nainoową. Ale i tio ~ bardw wiele. rymi. „Akcja Ma.pa", którą, objęi>o teren • • • Tak wiec ustalono już ram11 i 

repertuar VI Ogólnopolslti~ga m 
Konkursu Recytatorskiego, irn- ~ 
prezu tak bardzo popularnej w ~] 

caiłeg-o miasta, nie jest akcją <dorywczą. KON&URS I INNE SPRAWY Tyle o Mdzkich ha;rcerzadl ł o „Alt-xlll • ONZ Ma ona charakter staly i sta.nowi ra.- cli Maipa". A wszystko t>o MJPisałam po ses1a ~ c-z,ej pevvien system. „ f~J~ Cwh~~·"' mZ.iHesiP·a,cu ....... ~~~~ t>o, by mi~ka.ńcy LcJ<dzl wiedzieli, 'Że 
r;::i~z1.~~ ~~~!~ie;a~r~~:a a,1/:i~a= ID 

1959 t~ ;~~f::!~u r~~~i;;i : :oj:~,6~·- ~~ 
twa utrzumali dawna dobra_ tra:-. fi} 
dycje i 1 końcowych eliminnc1i t.~_.•,.,_·.·.~,,: .. 

krakowskich przywieźli iak na;- ii; 
więcej cennych nagród i wuró-
żnieńr M. 

Kl b " ...,~~ ~ .... „~, .....,....,, "'~~ t4l małe i większe ha<l'IOOrZyki potra.fią, W U ie MP i K ( STOPNIE I SPRAWNOSCI kum <d<La. drużyn biorących ud-ział w nie tylko ładnie maszerować podc-zas ••• ~ Wgeystkie czynn~ci weh<Jdu,.ce w za- ,.Akcji Mapa.". Droźyny będ;\ na poez- deftla<dy, i nie tylko urzą.d<zać ogniska w sobotę, 18 bm. o godz. ł kre.s „Akcji M.a,pa" są objęte systemem tówka,cb składa,Jy meldunki be2ip<IŚred- - aile również dzielnie praoowae. „Ak-11.:;o w czytelni Klubu MPiK ł ;prób na stopnie i spra.wnoOŚci. Dzięlci 11io do Chora,gwi. Na podstawie tyoh cja Mapa" - to dowód troski tych na.j-(Plotrkowska 86) - problemy ł nim można uzyskać DIP· 151Pra.wność ka,r- meldunków komórka vviq;yłacyjna. bt}- młcdszycb obywateli Lodzi o t.rudne XIII sesji Zgromadzenia Ogól- ł tog;ra.fa, prz;yjaciela ptaków, op.ieku<na dzi·e sp'fa,wdzae wynjkll, a następnie spraJWy n.am:iego miasta. nego ONZ referuje red, Wla- ~ d-' . .__„_,__ _, b . .,., "ekun ............. _. .._„ • _„ __ ,_.,.,_ ... _. , ADA JAS·KTTT· "'""A 
dysław Orlowski. 1 " .,.,ec1, S•rw_._, ;uuO ro,..., O<pl a .,.,..,.,,.e "''ę o„ue2la.C .,,.,""'.>""' pr?.e2: uru• "'..,"'.n Wstęp wolny, • ~-„-,-~~-~~-.-~~-,~~ ... _,..~~'""'~"-"""..,~~ ~~~~~~~-.,,.~~~~~~~~ 
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WAŻNE TELEFONY miasto" g. 15.30, 17.45, 

''0
'5)~llzoe~ loffl\lV (20 _seans z„kup.iony) 

Pogot. Milicyjne 233-33 u /li u ' GARNIZONOWY KLUB 
Pogot. Ratunkowe 404-4~ • llif • • OFICERSKI ('j:'uwlma 34) 
~trat Pożarna 08 „Dziewczyna z domu po 
Kolt?-• Miejska MO 292-22 prawczego" doziw. od 
M'ieJskl Ośr. Inf or. 359-15 1',. I N A ROl\IA (II - nzgowska 84) lat 16, g. 18, 20 
Pryw, Pomoc Lek. 333-33 „Lecą żurawie" dozw. • ~ • 

555-55 W nawiasach podajemy od lat 16 g. 16, 18, 20 Uwaga! Repertuar sporzą 
Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 kategorie kin) SOJUSZ (Il - _Nowe Zlot- dzono na podstawie ko-

-- ADRIA (Il - Piotrkow- no) „Gerwa1se" ct_=w. munikatu Okręgowego 

TE J'D T._..,. od lat 1U g. 17, 19.lo zarządu Kin 
~ ll1l • ska 150) „Cyrano 1e Ber STUDIO (II! _ Bystrzy- • ~ • 

T _ gerac" dozw. od lat 12 eka 9) „Bosonoga con- Przedsprzedaz biletów na 
EA_TR NOWY (Więckow g 15.45, 18, 20-15 . tessa" dozw. od lat 18, 2 dni naprzód do kin: 
sk1ego 15) g. 19.15 „Dom BAŁTYK .<premierowe . - g. 17, 19.15 B łt k" Polonia" 
kobiet" Narutow1cza 20) „Nie- S'l'YLOWY (I - Kilińskie "w3: 1Y„ ' WłÓknlarz" ....'. 

TEATR 7.15 (Traugutta· 1) ~~~~a 0~z;~r~~y:a~o 12 go 12~>. „Cichy Don" - ~ gs~odk~ usług Filmo 
nieczynny · o · ' III seria dozw .Qd lat 16 w JCh, ul. Wigury 2 W 

0 14, 16, l8, 20 g. 15.45, 18, 20.15 godzinach 12-16 I 
PERETKA (Piotrkowska DWORCOWE (Il - Dw. SWIT (II - Bałucki Ry-
243), g;, 19.15 „Bal w Sa- Kaliski) „Czarodziejska nek) „Cichy Don" - II 
voy u studnia", „Heine-Medi- seria dozw. od lat 16 g. ZOO "'-• czynne g. 9-17 

'l'EATR IM. JARACZA na", „Na chińskiej estra 15.45, 18, 20.15 
(UL Jaracza 27) g. 19 dzle" g. 10, 11, 12, 13, TATRY (Il - Sienkiewl- D • tek 
„Majątek albo Imię" 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 cza 40) „Na plaży" - yzury ap 
(przed.st. zamknięte) GDYNIA (II - Tuwima 2) dozw. od lat 18 g. 15.45, Pabianicka 56, Piotr-

uARLEKIN" (Wólczańska „Helena l mężczyżni" 18, 20.15 kowska 127, Tuwima 59, 
nr 5) g. 17 ,,Przygody dozw. od lat 18 g. 15.45, TATRY-LETNIE (premie- Wólczańska 37, Wschod-

18, 20.15 rowe -_S1enk1ew1cza 40) nia 54 Limanowskiego 80 
'Warszawskiego misia" „WaltacJc z gangstere1n" ' . 

'l'EATR MŁODEGO WI- Ll\CZNOSC CHI - Józe- dozw. od lat 12, g. 19 - AS_ Al. Kościuszki 48 
DZA (Moniuszlti 4a) g. fów 43) „Monsieur Ri- kino czynne tylko w dni pełni stałe dyżury nocne. 
19.30 „Czarująca szew- pois" dozw. od la<t 18 pogodne. 
cowa" g. 19 WISŁA (premierowe - DYŻURY SZPITALI 

,.PIN.:'KIO" (Kopernika M~:!~!a G:'~~~~~I~ ; ;;,~:i!:"ad;~,:;~0c:'Jó~a~ ~i: n:C~~~n:~~':iu~i~~~~~od~: 
nr 16) g. 17 „Diamento- nieprzemakalnym płasz- g. 9.3~, 11.45, 14, 16.15, wslcieJ', ul. curie-Sklodo­
wa rosa" czu" dozw. od lat 18 g. 18.30, :40.15 wskiej 15 _ Chojny i Ru ... 

'l'EATR POWSZECHNY 10, 12.30, 15, 17.30, 20 WŁOKNIA~Z (premiero- aa, Szpital Im. dr H. 
nieczynny lUUZA (II - Pabla.nicka we - Prochnika nr 16) Wolf ul. Łagiewnicka 

OPERA (Jaraca:a 27) nie- 173) „7-miu złodziei" - „Nocny patrol" dozw~ 34-36' - Widzew, Sta.ro-
czynna dozw. od lat 12 g. 16, 13 od lat 16 g. 9.30, 

0 
11.40 miejska, , Sródmieście, 

. 20 . 14, 16.15, 18.30, 20.40 Szpital im. dr H. Jordana, 
TEATR ZIEMI ŁODZKIBJ PIONIER (II - Francisz- WOLNOSC - remont ul. Przyrodnicza 7-9 -

(Kopernika 8) nieczy!!l- kańska 31) „Dolina po- ZACHĘTA (II _ Zgierska Bałuty„ Szpital Im. ~a­
ny~ koju" d;>zw. od lat 12, nr 26) „Nie ma miejsca cl~row1cza, ul. Krzem1e-

g. 16, 18, 20 dla dzikich zwierząt" niecka 5 - Polesie 

HVZEA 
POLONIA (premierowe - dozw. od lat 7 g. 10, 12, Chirurgia: S7-pitBl im. 

Piotrkowska 67) „Poże- 14, „Dach" dozw. od lat N. Ba:rli.ckiego, Ul. Ke>p-
gnanla" dozw. od lat 18 12 g. 16, 18, 20 ci1isklego 22. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- g. 15.30, 17.45, 20.00 ODRA (Przęd»alnlana 68) Interna: Szpital J.m. d.r. 
CZNE I ETNOGRAFICZ POKOJ (Il - Kazimierza „Urlop w Wenecji" - Sonnenberg.a, ul. Pienimy 
NE !Pl. Wolności 14) - nr 6) „Lecą żurawie" _ do'llw. od lat 14 g. 17, 19 30 (Stoki) 
czynne g. 10-16 CWSJt')'I' doz;w. od lat 16 g. 16, 18 POPULARNE (II - Ogro Laryngologia: Szp. im. 
bezpłatny - wy.ciecz.<: 20 dowa 18) „Czarownice z dr Pirogowa, ul. WóJ·C'Zań 
zamiejscowe) 1 MAJA (II _ Kilińskie- Salem" dozw .od lat 18 S'ka 195. 

MUZEUM SZTUKI (Więc- go 178) „Klub Kobiet" g. 17, 19.15 Okulistyka: Szpital Im. 
kowskiego 36) czynne g. dozw. on lat 16 g. 15.30, PRZEDWIOSNJE (I - że N. Barlickiego, ul. Kop-
9-15. 17.30, 19.30 romskiego 76) „Wolne cińskiego 22 

Nie odkładaj na ostatnią chwilę 
·zdobycia szansy wygrania 

we wtorek 21 października - ciągnienie 
Kra.jowe,j Loterii Pieniężnej 

LEPIEJ WCZESNIEJ KUPić LOS 

aa o•• 

Ul OGŁOSZENIA DROBNE Ili· 
DOMEK murowany sprze POKOJ z kuchnią w cen 
dam, Walbrz)l'Ska 70, do-1 trum zam.lenię na pokój 
jazd tra!lllwajem 16 do w blokach .. oferty pisem:i 
Kasztelańskiej 20542 G ne „20554" Bmro Ogłoszen 

- Piotrkowska 96 20554 G -Q GOSPODARSTWO rolne 
71;, -morgowe wraz z zabu GA dowaniami .na trasie Łódż 
- Poddębice sprzedam. 
Wiadomosć Leszczowa 2 
m. 7 (Kolej Obwodowa) 

WlLLĘ na ukończeniu 4-
pokojową (pełny komfort) 
sprzedam. Leśna Pookp­
wa k. Warszawy. Ofe<rty 
pisemne „20597" Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 

STUDENTKA medycyny 
poszukuje pokoju sublo­
k2to·rskiego względnie w 
zamian udzielać może ko 
repetycji - lc•kcji Język.a 
trancusikiego. Oferty P'l­
semne „20599" Biuro Ogło 
szei1 Piotr kowska 96 

GOSPOSIA lubiąca ctzieci 
potraebna Jo leka=a na 
wyja;ud. Wynagrodzeme 
dobre. Zgłoszen<ia Łódź, 
Narurowicza 23 m. 9 

POMOC dom.owa potrzeb 
na na stałe. P.iotrkowska 
31 m. 20 21294 G 

NIERUCHOMOSGI 1 
5 MORGOW ziemi dobrej 
z budyn-ktlem, łąką, staw 
sprzedam (1 km od tram­
waj u). - Oferty pisemn_e 
„21135" Biuro Ogłoszen, 
Piotrkowska 96 21135 G 

PLAC pGd budowę wraz 
z budynkami gospod,arczy 
ml sprzedam tanio. Wia­
domość ul. Mieszkalna 5 
w godz. 17-19 20470 G 
D-ŻIAŁKĘ-bud<>W·le.ną - -
2.000 m kw. w ,..ndrzejo-
wie bLi.sko stacji sp·rze-

ar w Proboszczewicach k. PLAC o powierzchni 30 I SPRZEOAZ. I 
Zgierza przy szosie i tram 
waju sprzedam. Dojazd, '---------- 2 POKO.JE z kuchnią z 
tramwajem linii ozor- wygodami w śródmieśctu 
ków. Wiadomość Probosz zamienię na 3 w centrum 

:z:;:Gnr l::u w 2::~: z11:::E~:owE I zlko-mrortNemAU. KTAel. 253-971 

morgi ornego okazyjlilie 
sprzedam (2 km od tram- HODOWLANE 
waju). Oferty pisemne 
„20557" Biuro Ogłoszeń, 
P1otrkowslta 96 

WILLĘ komfortową, o­
gród w Julianowie bli&ko 
koścLoła względnie część 
sprzedam. Mieszka·nie wo! 
ne. - Oferty pisemne 
„20541" Biuro Ogłoszeń, 
PiotrkowS>ka 96 20541 G 

Lisy platynowe, s>rebr­
ne i piesaki, norki 
sta<ndart, platynowe, 
pa&tele, nutrie brązo-

we ciemine 
SPRZEDA 

Poznańslcle Przedsię­
biorstwo Leśnej Pro­
dukcji Niedrzewnej 

„Las" w Poznaniu 
ul. Słowackiego 13 
telerony 25-1:!, 37-77 WILLE, dom.kl, gospodar 

&twa, place poleca do 
sprzedaży i poszukuje do!~---------_..; 

ZARZĄD Wojewódzki 
TWP podaje, że zajęcia 
klubowe konwersacyjne z 
jezyka angielskiego, tran 
cuskiego I niemieckiego 
rozpoczną się 20 pażdzier 

nika. Bliższych danycl> 
udziela I zapisy przyjmu 
je sekretariat Klubu Ling 
wistycznego Piotrkowska 
s.q tel. 315-00 w godzinach 
17 do 19 6796 k 

:-w---------------------. dam. Łódź, Pómoona 21, m. 34 Krzeslń:>ki 20513 G 

kupna Biuro Pośiredni­
ctwa Spókl.zieJ,ni „Czy­
.Ttość" Piotrkowska 311 -
tel. 377-51 7077 k 

SPRZEDAŻ maszyn do ro 
bienia swetrów (przerabia 
jace grubą wełnę) w ce­
nie 8.300 z!. Zachodnia 99 
m. 4 ge>dz. 16-18 20966 

KURSY SAMOCHODOWE 
amatorskie 1 zawodowe 
wszystkich kategorii 
przedpołudniowe I wieczo 
rowe TK\\' P. Zapisy i in­
formacje, Tuwima 15, go­
dz;na 8-20, tel. 297-łB. Roz 
poczęcie kursów z„w. kat. 
II - 15.X-. amatorskiego 
przyśpieszonego 20.x. br. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
TECHNIKÓW budowlanych zatrudni natych­
miast Miejski Zairząd Budynków Mies7!ka.I­
nych Łódź - Ruda. Zgłoszenia Piotrkowska 
110, ]! piętro, ipok. 21. 7053-K 

INŻYNIERÓW oraz techników drogowych i 
mostowych na stanowiSika projekta~tó":'. i ~ 
systentów zatrudni od zaraz '":'0Jewodz~1e 
Biuro Projektów w Łodzi, ul. W1ęckowsk1e­
~ 2~ 7~~K 

ll:LEKTRYKA na sł.aibe prądy do regulacji 
Urządzeń termotechnicznych zatrudnią od za­
raz z. P. Dz. jm. W. Głażewskiego w Łoc'i..:i, 
Ul. Krzemieniecka 2. Zgłoszenia {•rzyjmuje 
dział kadr w godz. od 8 do 16. 7081-K 

INSPEKTORÓW nadzoru robót bu<lowlanych 
na teren województwa łódzkiego przyimle od 
zaraz Zarząd Inwestycji Szkolnych. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje naczelny inżynier 
Łó<lź, ul. Jaracza nr 11, pokój 42. 7079-K 

INŻYNIERA lub technika z praktyką w bu­
downictwie mieszkaniowym na stanowis1~o 
starszego ins.pektora w dyrekcji oraz technl­
ków budowlanych na stanowiska inspekto­
rów technicznych w admini&tracjach domów 
tnieszkalnych zatrudni natyc<hmia&t Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych Łódź-Choj­
ny. ZgłoszenLa przyjmuje sekcja kadr. Par­
kowa 2-4, pokój nr 5. 7070-K 

PRACOWNIKÓW paTkinigu strzeżonego po­
~iadających ;pozwolenie na prowadzenie J?O­
jau-ów mechanicznych najchętniej ze zna10-
rnościa iez.Ylków obcych przyjmie Polski 
Związek Motorowy Łó<lź, ul. Piotrkowska 183. 

WŁOSY LUDZKIE 
DO PRODUICCJI PERUK 

ZAKUPI TEATR POWSZECHNY 
Zgłcszenia kierować do działu gc&oodar­
czego w godzinach od 9 do 15, tel. 238-69. 

SAMOCHODY SANITARNE marki 

SKODA 1101 

z prawem przeróbki na furgony 

OFEI!UJE 
przedsiębiorstwom państwowym i S\l)Ół• 
dzielczym w cenie przela·rgu trzeciego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wydzjał Zdrowia - Wojewódzka. Kolum­
na Transportu Sanitarnego w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 58. Bliższych informacji u­
dziela dział techniczny 'nr tel. 346-09. 

PRZETARGI I. li. Ili 
Łęczyckie Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Terenowego 
w Piekarach k. Piątku, tel 1 J>OW. Łęczyca 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
i OGRANICZONY I, li, III 

na wyeliminowany z eksploatacji sam.ochód 
ciężarowy marki „Dodge". Prze•targ I odbę­
dzie się w dniu 25 pażd.ziernika 1958 roku 
o godz. 9 w siedzibie przedsiębio-rstwa, gdzie 
samochód oglądać można codziennie w go­
dzina<:'h od 7 do 15. 

Cena wywoławcza wynosi 29.000 zł. W przy­
padku niedojścia przetargu do skutku. 
przetarg II odbędzie się w dniu 7 lisitopada 
1958 roku, ewentualny przetarg III w dniu 21 
listopada 1958 roku w tych samych godzi­
n.ach, przy czym cena będzie obniżona w II 
przetargu o 40 proc. i llli i:·rz.etargu o 75 
proc. 

KTO CHCE MIEĆ DOMEK 
w 1959 roku? 

może za.pisać się Jeszcze do Sp-ni „Przy-
11tań", ul. Notecka 4-10 w godzinach od 7 

do 9 w Rudzie Pabianickiej. 

Za1pisy te SĄ uzupełmiające do istniejącej 

listy. Termin przyjęć do dnia 22 bm. 

Przetarg ograniczony I, li i Ili 
Tomaszowskie Zakłady Włókien Sztucznych 

w Tomaszowie Maz., ul. Zubn:yckiego 103 
OGŁASZAJĄ I, II i III PRZETARG 

OGRANICZONY 
na sprzedaż samoclhodów marki MAN-E2., 75 
marrki GMC-CCKW 353'. 

I przetair.g odlbędizie się w dniu 21 'J;•aździer­
nika 1958 roku o godz. 8 w siedzibie przed­
siębiorstwa. Cena wywoławcza 35.000 zl. W 
razi.e niedojścia do silmitku przetargu pierw­
szego w terminie 

II przetarg odlbędzie się dnia 5 !:st.opada 
1958 roku o godz. 8, cena wywoławcza 
21.000 zł. 

W razie niedojścia do skutik:.u drugiego -
trzeci przetarg odibędzie się dnia 20 lisfopa­
da 1;;53 roiku o godz„ 8 cena wywoławcza 

8.750 :Z:ł. 

Wymienione samochody moiżna oglądać w 
garażu w. w. ziakładów w godz. od 8 do 15. 
Do oferty należy dołączyć wadium w wyso-_ 
kości 10 proc. ceny wywoławczej, które na­
leży wpłacić do kasy przedsiębiorstwa nra.j­
i:oóźniej w przeddzień przeta!l'gu. 

W przetargu mogą wziąć udział spółdzie.J­
nie. organizacje Slp()łeczne, osoby fiz~zne i 
przedsiębiorstwa ni~sipoł.eczn1ione pod wia­

run1klem uprzedniego złożeni.a Lęczy'Cldemu 
Przedsiębiorstwu dokumentów wymaganych 
zarządzeniem ministerstwa komur1'kacji (Mo ... 
nitor Polski z 1957 r. nr 56 poz. 353) najpóź­
niej do dnia poprzedzającego przetarg oraz 
pod warunkiem uprzedniego wpłacenia w 
tym terminie w !kasie przeds:ę:iioirstwa wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywo?aw-

Przeł3Fj! ograniczony I, li i 111 I _cze_j. ________ 706_ 0_-K 

Do przetargu mo,gą stanąć osoby fiz~zne. 
.spółdzielnie i przedsiębiorstwa us·połecznione. 
które przedstawią dokumenty wymagane za­
rządzeniem ministra komunikacji z dnia 8 
maja 1957 r. (M. P. nr 56-57). 

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Łodzi. ul. Wojska Polskiego nr 83 
OGŁASZA I, II i III PRZETARG 

OGRANICZONY 
na sprzedaż samoohodu ciężarowego mal."ki 
Dcdge '-' 110 L. • 

.Przetarg odbędzie się w biurze Zarządu 
Zieleni Miejs.kiej w Łodzi, ul. Wojska Pol­
skiego ru· :.3. pokój nir 2 jak następuje: 

Pierwszy przetarg od.będzie się 31 paździer­
nika 1958 r. 0 godz. 10 rano, cena wywoław­
cza zł 35.00-0. 

W wypadku niedojścia I przetargu do sku­
tku II przetarg odbędzie się 14 listopada 1958 
roku o godz. 10, cena wywoławcza 21.000 :1.ł. 
Il1I Przetarg odbędzie się 28 listopada 1958 r. 
0 godz. 10. cena wywoławcza 9.750 zł. 

Samochód można obejrzeć codzienni.e od 
go(]z. 8 do 15 przy ul. Zg!erskiej nr 135-137. 

r;>o I'fzetargu mogą stawać przecisiębi_m·stwa 
panstwo,,,:e. s.półdzielcze oraz osobv fizyczne 
POsiadające zaświadczeni.a z Wydziału Ko­
munikacji Prezydium Rady Narodowej mia­
sta: wyłączonego z województwa po uprze­
dnim wpła~eni·u wadium w wysokości 10 
Proc„ z ceny wywoławcze.i. 
d Wadium należy w;płacać nie później jak je­

en dzień przed datą przetargu, 
z; Wpł~ty ~".ldi~m przyimuje kasa Zarządu 

-elen1 M1eJsk1ej w Lodzi, ul, Wojskg Pol-
skiego Ilir aa., · ~087-K 

ISOCHINA 
Cw dratetkach) 

zwalcza rad,kalnie: 
GRYPĘ, J.NGINĘ 

or a z 

WSZELKIE PRZEZIĘBIENIA 
Do nabycia 

we wszystkich aptekach 
FARM. SP-NIA PRACY „ISOPHARM•• 

Zamknięcie ruchu kołoweeo 

CZĘŚCI SAMOCHODOWE „SKODA" 1101 
„Dodge", „Fiat 1100", „Renault" typ R-2060 
oferuje przedsiębiorstwom państwowym, 

spółdzielczym i prywa-tnym Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej - Wy­
<lział Zdrowia - Wojewódzika Kolumna 
Transportu Sanitarnego w Łodzi, ul. Sien­
kiewicza 58. Bliższych informacji udziela 
dzia~ techniczny nr tel. 346-09. 7088-K 

Orłoszenie o uuadłości 
Nr sprawy U. 1-58. Dnia 3 października 

1958 roku Sąd Powiatowy dla m. Łodzi w 
Łodzi Wydział VI Ksią,g Publicznych Rejestr 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi Handlowy .postanowił: 1) ogłosić upadłość Wo-
Wydział Komunikacji jewódZ'kiej Spółdzielni Pracy i Usług „Pla-

podaje do wiadomości, że w zwiąZJku z budo stimex" w Łodzi. 2) Wyznaczyć w niniejszej 
wą k<?.nału zostaje zamknięty ruch kołowy na sprawie sędz;ą komisarzem Sędziego Powia­
ulicy Łuikasiń~kiego na odcinku od ul. Rzgo- towego D. Zielińską a syndykiem adw. Mie­
wskiej 'lo ul. Kasowej od dnia 17 paźd.zierni- czysława Dąbkowskiego. 3) Wezwać wierzr­
ka 1958 roku do dnia 16 listor·ada 1958 r01ku. cieli upadłej spółdzielni aby zgłaszali ~ędz'e­
Ruch kołowy odbywać się b~dzie ulicami: Le- I mu kom•sarzowi (Łć<lź. ul. Nowo1.ki 21) swe 
czn_1czij, . _ Kasow"- .M w:iei::zytelności do dnia 3 stycz1ma 1959 r. 

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger" damS'ką gabinetową 
sprzedam. Gdań,;ka lli-6 

OPONY samochodowe mar 
kt ,,Dunlo.p.p" praiwie no­
we. rozmiar 640)(15 2 szt. 
i 670)(15 2 S?Jt. sp•w.ooam 
Okrzei 27-4 21274 G 
SAMOCHOD „Mosikwli,cz" 
starszy typ, si1nl•k no-wo­
c-1.esny 35 KM i motocykl 
„Jawa" 250 "Przed•am. -
PrzybyS<:ewskieg,.:0__:1:.:.1 __ 
MOTOCYK-~a·wa 175" 
nowy sprzedam. Mair:o,rJ~ar 
ska bl. 19, II kl. I p. 
godz. 8-16 20671 G 
SAMOCHOD małolibrażo-

t.ODZKI Klub Motorowy 
LPZ przyjmuje zapisy na 
kursy motocyklowy I sa­
mochodowo- motocyklowy 
przedpołudniowe l popo­
łudniowe - ceny zniżone. 
Rozpoczęcie kursów 20.X. 
1958 r. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje Łódz­
kl Klub Motorowy LPż, 
Piotrkowska 125, tel. 
367-57 w godz. od 9 do 16 

KURS manicure i higieny 
osobistej TKWP. ~apisy 
Tuwim.a 15 godz. ~19 

wy, •.tan dobry oTaz m.o- ' I 
tocy'kl „K-55" sprzedam. LEKARSKI[; Łódź, Piott"kowska 78 (ga [ 
raż) 21230 G 
50 PROC. udzl.ałtt do tak- '----------' 
sówki „Chevrolet Fleet­
master" spr.zeda.m. Wfado 
mnść Pl. Wo1noścl 2 do 
godz. 17 21184 G 
Mi:frOCYKL „Jawa 175" 
fabTyczmie nowy sorze­
dam. Łódź 1 Maja 60 m. 
18 od p,;odz. u 21135 G 

GATER - bra.k jedinopiło 
wy, poziomy w ruchu o 
napędzie wodnym sp.rae­
clnm z p.owoclu wyjazdu. 
Wiadomość Zgierz, tele­
fon 442 204.84 G 
TELEWIZOR „Temp 2" 
duioekranowy spr'7.-edam. 
Łódź. Łaczna 35 Chojny 
TELEWIZOR-;-rekawiaar 
ke - ósemkę sorzeclam. 
Obornicka 5-2.1 (przvsta­
nek Hioot007Jlla) 20596 G 
MASZYNĘ rękawiczarkę 
nr 8 spr?.ed~.m. Chojny ul. 
D;vnow'>ka ?5 (vL~ a vis ul. 
Kone.niows:klegio) 20463 G 
s1Ai'lcrte:chin1~z;;:;e-;-fntro 
we, l:rudowla•ne. hodowla­
t!le .o!{rodzeni.owe, bra.my 
komoletme, słupki, drut 
do obc-iągamia, liny stalo­
we ito. poleca Rc:>ma.n 
$mhrielsk! Łódź. Armii 
Ludowej 19, !'kl<>n otwar­
ty od l(OOZ. 9-19 
MASZYNĘ damską „CY'k­
Cak" stan dobry sprze­
dam. J'.ódż, ul. Łąkowa 32 
m. 6 Fel1lks Le<chowkz 
MOTOCYKL „WFM" 
s;przedaom. Telefon 582-63 
wewn. 128 w godz. 8-16 
MASZYNĘ--dzliewia·~'ii 
„Girstex" dwupłytowa me 
tnJGwr. me<brową, 400 igieł 
sprzed~m. l'.órJź, Cemtiral­
na 2. S1owińsk1 20526 G 
SAMOCHOD clęźa·rowy 
,.Ford" 6-3-tonowy sta!!l 
dobry !Opr'7.edam. Zyg­
munt Wien-.:bicki Polanica 
Zdrój. 111. Rybna 4 tel. 244 
DZWGnić w g<>dz. 18-21 
MA'szYNF:-damska „srun: 
ger11 S~manco pH.nie -
sorz<>>iam. Kilińskiel(o 15 
m. 33 20510 G 
MOTOCYKL „BMW-R 51" 
sorzedam. UL Pr"<lzvń­
skiel(o 77 21>587 G 
MOTOCYKL „Iż 49" ma­
ło używany zamie!Illę na 
„WFM" nowy lub sprze­
dam. Rewolucji 1905 r. 7 

LOKALE=i 
!IIIESZ-KANJE 2-po.koj o've 
z wygodami w Sopoc.ie za 
mienię na tiakież w Łodzi. 
Oferty pisemne „20549" 
Biuro Ogłoszeń Pio-trkow 
fika ~ 20549 G 

Dr KUDREWICZ specjali 
s1a weneryczne, skórne, 
moczopłciowe 8-10, 14-16 
ulica 22 Lipca ł 20552 

ZDJĘCIA rentgenowskie 
zębów wykonuje specjal­
!"le rentgen dentystyczny, 
P1otrkowSka 121-1 
CHOREMU- DZIECKU o 
każdej porze udZiell po­
mocy Prywatne Pogoto­
wi" Dziecięce. Tel. 300-00 
LECZENIE ULTR~.\DZWIĘ 
KAMI: wrzód zolądka, 
dwunastnicy, ischias, cho­
rcby Basedowa, Bechte­
rewa, woreczka żółciowe­
go, astma itp. Dr Szere­
szewski, 17-19, 'l'uw1ma 40 

Dr-REICHER -specjalista 
weneryczne, skórne, plcio 
wa (zaburzenia) -9. 16-19 
Piotrkowska 14 18923 G 
PIĘC PIĄTEK (tel. 555-551 
Prywatne Pogotowie Le­
karzy Specjalistów o każ­
dej porze załatwia wizy­
ty domowe. Do dzieci wy 
jeżclzamy natychmiast 
Dr SIENKO spec3allsta 
skórne, \Veneryczne, wło­
sów 16-18, Kilińskiego 132 
PIĘC TROJEK tel. 333-33 
nntychmiast wtzyty do­
mowe lekarzy specjall· 
stów również dziecięcych, 
cala dobe 19864 g 
Dr BIBERGAL specjali­
st& chorób wenerycznych, 
skórnych 16-18 Piotrkow-
ska 134 18976 G 
DrWOYNO speejaliSta 
skórne, weneryczne, zabu 
rzenta płciowe. Nowotki 7 
frGnt 11-13, 17-19 

ROiHE I 
PRZYJMĘ wspólnika do 
urządzone.go wa•rsz.tatu 
elektro-mechan.icZlllego w 
centrum . Oferty pisemne 
„21288" Biuro Ogłooeeń, 
PiotI"kowska 96 
WSPOLNII-{A do dużej 
hodowli kur po57JUkuję. 
F'erma znajduje się w o­
kolicach Łod-z.i w pięknie 
położonym mająte<czku rol 
nym. - Mie·sZJkanie dla 
W!'lpólinika wolne od za­
rar.: - Oferty pisemne 
„21052" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 21052 G 
PRZYJMĘ wspólnl·ka z go 
tówką do założeni.a pie­
czarkami w ogrodin.ictwie. 
Mieszkanie w willi wolne. 
Oferty pisemne „21212" 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 21242 G 



Przydałby 

się 

i u nas 
Wa.n:m,at stolar­
ski, ważący lylk-0 
3,.5 kg wyprodu­
k-0wan-0 w .NRF. 
Na Wal"S'Ztacie 
tym m-0żna. wy­
k-0nywaii wszy­
istkie podstawo­
~ prace sto-

larskie. 

Polował na kuropatwy 
- zestrzelił samolot 

We Fl'aneji, w miejseowości Chell-es, 7.danył się nie­
oodzienny wypadek. Jeden z mie.s'llkańców wybrał się na 
pol-Owa.uJe. Sla-i;elając <lo przela I ujący.eh kuropatw traf il 
ładunkiem śrutu z ~bu luf sam-01-0t tw-ystyczny. 

Pil-Ot i pasaiźerowie wyS!T.J.i z tej przygody <iafo, leC"Z. 
sam-0lot 'ZQsta.t u.sr&k-Od'll~ny. Pech<>wego m~śliwego będlllie 
t<i kosztowało kilkaset tysięcy franków. 

Spadochron zamiast... hamulca 
Rekordzista. świata w sp-O<I"cie m-0t-0ro~dnym An1gliJk 

Don.a.1d Campbell dokonał nowego wyer.tynu. Na je<z;iorze 

f 
Coninston na swym „Bluebird" pęd74c z szybkości<i, ok. 

' 

115 km/godz. r<>zwfaąl spadoohr<>n. Lód.i zatrzymała się 
na oocinku 100 m. Była to pierwsza próba za,5t-0S<~wania 
spa.d<>obronu-hamulca. 

Wędrujący, dom 
Radzieccy naukowcy i teehnfoy za.projekitowali „wędru­

jący dom" d!la e.kl51pecJycji antarktycznych. „Dom" <> J>t>­
wierzcbni 32 met.rów kwadrat-0wych mieści Ia.b~atorium, 
stację radiową, kuchnię oraz jadalu.ię i sypi<l1łnię na 
8 o.sób. Ogn.ewany cieplym powietrzem „lokal" w'lln<>Si 
się na poje-rozie, zaopa.t.rzonym w gąsienice, który mor.re 
ciągnąć d<>datkowo ciężar 20 ton w najtrudniejszych wa­
runkach klimaty<n>nych i terenowych. 

Prawie automa(. - odlewnjp., ,., 
W ZwilVIJlru Radzieckim wybudowana 7AIS!a.ła. odlewnia, 

w której praca ~st prawie w calości zautomatyzo'\\iana. 
Pl"relJllaC'rolla ona jest do odlewu p()o(] ciśnieniem drob­
nych, a bardw dokładnych ~ci sam<>ohoo-0wych. 

W ciągu minuty od[ewn.1a wykonu~ d' 45 detali. Ca­
ły agregat obsługiwany jest przez dwóch rob-Otników. 

E/ektropneumatyczny hamulec 

ł : 
ł ; 
~ 
ł 
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! K0Szykafze przed siionem zWyCięZCv' wyśCieu 
: .Łódź wśród najlepiej pracujących okręgów „Dziennika łódzkiego" 

! ~!.~~~~~~~~~~;;~;~[ ~~~~~~t~~~~i!' ~~,~;m;~~~;~~~~:~w~~~ ~t~~;mają nagrody 
Związku Kos,zykówki, a z mm I koszty orgamwwama JIDpre7. spada na klub~. Pierwsza re- erwie meczu 
i walne zebran:e, na którym, n'e o'dgirywają roli. Jako przy- prezentacja męska trenować W prz . 
obok uzup·elniających wyl:>::>rów kla<l przy~oc·zonv kosz;ty turni<'- bę<lz:e 0kreoo,wo glówn.ie w o- ŁKS l • u 
d!, wladz związkowych, delega- ju o puchar juncorów, które w Grodku w Poz:nanhu i Warsz.a- •U egtQ 
ci rozp·a·lmą wnioski dotyczące ub. roku byly o je<lną trzec:ą w;e. Gorz.ej prred1s.tawfa się 
zmian sła .tutu. !ll·i·ższe, niż to oota.tnio mlaJo ,;pi-awa z koszykall.'kam.i. które 

Dobrze s;ę stalo, że niemal miejs,oe. reknitują si;: ~ wielu mia.st., ale 
w przeddzień wa1lnego · zebra.nia. Godne uwagi są wysiłki na- i tutaj wladize koozykówki nie 
(19 bm.) zwolamo konferencję wiązania wspólpracy z Min. mają zannia:u przeprowadzać 
.p~a\Sową , na której po:nformo- Oświaty i pozy~kania dla ko- dluższ,ych ce!lJtraJ.nyah zgrupo-
·wano dz:ennika,r;~y sportowych, szykówki mlodz:eży. Wpraw- wa11. 
w jak:ej syluacji znajduje s:ę dz'e wiele jesocze spraw wy- Kalendarz przyS'zloroc:znych 
obecn:e sport koo.zy.kówki. Dwa maga omów:en:a, lecz pierw- imprez Z<:J6tal tak ulożonO', że-
1.ata d.z.iala .. Jno$c.i, to przede szy krok już postaw:ono. W by umożliwić jak najlepsze 
wszystkim wy.s.i!ek w kierunku wyniku przeprowadzonych roz- przygotowanie reprezentacji ?Ja­
organizacyjnym. n'ezbędny przy mów po_t.a.nowiono dopuścić równo p'.erwszej, jak i dru­
prz.ejśc.:u z dawniejszych me'i.Od SKS do rozgrywek juniorów w g;ej. A kosz;ykall"zy polskich 
cl;z'ałania ·- .sekcja GKKF - ok,ręgach, by dać mJodzieży cZEka w nadchodzącym sewn:e 
do obecnych, nowych form - szkolnej możJi.wość awansu i 1;.zereg ba,rdzo ciekawych i i.nt-
pelnoprnwnego związku. Samo- bardz:ej zainteres.ować sportem <lny.eh imprez. Ot.o ważniejs-ze 
dz'.elno6ć to jedinak n:ela·twa ·szkoln.ym d?..iafaozy okr-ęgów. z nich: 

Zgodnie z mpmv-iedizią, w 
cza.sle przerwy meczu piłkar-
skiego LKS Legia nas~ąpi 

uroczyst<JIŚĆ rO'ZJClaon(a nagród 
zwycięwom wyścigów kolar-
s<kkh organizowanych przez 
Redakcję „Dz..:enllika Łódzkie­
go·' i LKS chla nieslowaray.srzo­
nyc.h. 

Ioirma życia, wymag'a.' <>na prze- Wp:·owadzenie r07.gry-Nek o 
de · wSZ.ystkfm kadry d<J.św:iad-· pueha.r Europy w211n<)gło zadn­
czoriych działaczy, a ż tym, jaik ter>&owan:e koszykówką w <>­
mieliśmy siQ moiność' przeko- góle. Przedętna frekwencja na 
nać, w koozyków{."C n:e je.srt naj- zawoda<ih pucharowych wyno­
lep'.ej. Są Ct!rręgi dobrzie pracu- '5'ł1a 3 tys. w~dzów. Na wn:e­
jąoe„ a do nich, stwierd~my to sek pI'z.e<l.stawlcleli ZSRR po-
7. zadowoleniem, należy Lódż, stanowiono l'QZgt")"V<'ki takie 
są jednak i takie, które z wie- wprowadzić również dla dru­
.lu przyc-..:yn projektuje ;5".ę za- żyn żeńskich. _ 

Komisj.a S(',drziowsika :zimuszona 
by.la z.dys-kwalif@;:ować zwyc;ęz­
cę wyśdgu grupy III .,... W;e­
sl& wa Rudniaka, k1.óry wpro­
wadrził w bląd orga;n,:·zatorów, 

MĘŻCZYŻNI: zgla.sizając s.ię do wyścigu d!la 
14-17 grudnia lw.8 r. n'.~SJtowarzysz{)Jnych, a będąc 

międZYJ1:"a•rodowy turniej w Lu- czlcnkiiem „Metalow<.~a". Ponad 
b!j.anie. I to po<pl!"zed:nlo bral on udz.:1al w 

20--21 grudm;ia 1958 r. ...... wyśc.,igaicb dostępnych dla po--
mecz z Turcją w Istambule, siadaozy kart. N1eladny ~tę-

I m:e.nlć na podokręgi, n'.e w.szy- Dl.a ko..<iZyka1nz:y zbl.iia się <>­
stkic bow;em ach nie<lociągnię- kres s~z.egóLnie trudny, zarów­
aia dadzą &'G wytlumaezyć. Do no jeśli chodzi o prz,ygNow:a­
t.akich 01kręgów należy Op<>]o, n!a do seoonu, jatk i do igrz)\5ik 

3-6 styx;zn:ia 59 r. - międzyna- pe!( tego kJOlarza, a i wyC'ląg­
rodowy tul"Itiej mlod:z:eżowy z n.!ę1e z tego konsekwencje 
udlz'.•alem NRD i CSR w Polsoo. n'ech będą p1-zest.rogą <J,Ja m-

26 lut.v - 30 marna - mię- nych mlodycb zawodn '!ków, 
dz.vnarod<l'wy ilurnf.ej Polska I którz;y powinni '\)'3rru!.;tać o tym, 
i II, Finlaml!ia i Tllll'Cja w Pol- że n:ie warito nadużywać zaufa­
~. nia o•·ganizaitorów. Skoro wy:ic 'g 

w klórym 1-:o.sz.ykówką para się olimp.ijstk,ich. Koszykarze :pol­
zaledwie 4 osoby, Srezec,Ln po- scy chcąc b::-ać udz;ial w tuc­
w.sf:a.jąoy głuchy na wezwania n;eju olimpijskim, muszą przed 
wladz cent,i:"'alnych · i wres.z.c.;e tym prwjść przez sito climina­
Rze.szów, do czego w znacznym cyjne, jakim będrz.ie turniej w 
stopn.iiu :pl'zyczynił się tamtej- Bolonii. Do roa:grywek olimpij ­
szy WKKF tr-akvujący zwiąZiki skidh oopuszawnych zostainri.e o­
sportowe wręcz po macoszemu. ;;.em pierw.sz;ych dirużyn z po-

29 ma[-z,ec - 3 ma~a - mię- odbywa silę <lila n:esitowarzr:2'zo­
<lzynairod!owy turniej w Jugo- nych, tym .samym w&zyscy TJ>­
slawii zu111ieją że ni:eC:o010'\.lSzczalny j>e<t 

3--10 maja - NHD - Pol- s•tart koia~zy n:ależących do 
ska 1I w NRD, klubów, 

16 maja - Wę,."cy - P~ 
na Węgr2'ecih, 

21-31 maja - mistrzostwa 
Europy w Istambule, 

KOBIETY: 

Mimo tyoh w&.ystkich trr-ud- przedniej oLlmpiady, trzy micj­
ności, okre.5 miniofl(Y byl owoc- sca zarezerwowano dla pai1.stw 
ny, zarówno jeśll chodzi o dzia Gf:>otza E_uropy, a . pow.stałych 
laln<J\Ść w kraju, ja!k i w sto- czterech . uczestmko.w d00otarczy 23 grudnia 1958 r. - spotka­
sunkaeh międzyna:r-0<lowych. Tµ ws.pomman.y tUcrme.i w. Bolonn . .n:e mię.ctzy:Pa11stwowe we Wło-
1 tam wzrósł: a uto::-ytet koszy- I Zadan.:e n:clat~, gdyz w tur- szeall. 
kówki, a jeśH chodzi o teren i~:eJU przew.duJe .się u<liz;al 16 .12--:1-9 kw;~bnia 1959 r, -
międzyn.arodO<Wy, przyczyniły a;ruzyn. NRD - Poti-z•.;;:a w NHD, 
s'ię do tego w znacznym stop-. . . Mając 7..apewnioną pomoc ze 3--7 . ~waa - Pucha:r Ju­
n i u żeńskie mistr,wsitwa Euro- ;,trony PKOl. koszyka·rze orga- go.slawu, 
py Odbyte w Łodzi.. nizują cztery · ośrodki svk01!ell1ia 11-2~ s~erpnla - Polska. -
· ·nzhsiaj Polski Związek K0- koszykówki, 0tpaI1te o WSF w Rumun;a JUruorek w PO:.l.s~, 
szykówkJ. zr.Zie1>1Za ponad 8000 za- Wa1·szawie, Pozma:niu, Gdiańskiul 26-29 .sier.pma - . ZSRR . -
wodnic.zek i zawodników, w .i. Krakowie. Zaniechano orga- Polska w ZwJązku Radzieckim. 
35'7 kluoa~h, 1303 sędziów(z któ .ni.ZJowania dłu.gotr.wałych obo- K. Rozmysłowi<n 
rych 50 posla<la kla.sę najwyż-
&zą, a 14 międzynarodową, 454 . . . 
'ihsffolftoiów, z tych 72 · pracę' „ ·' · • · · · • 

swoją spełnia spole=nie. Łucznictwo czyli sport od macochy 
Koszykówika jest zaledwie w w I. d • lk 2 kl b jedihej piątej sportem. samowy- O ZI fv O U V 

~arcza1nym'. dzi<ilalnosć jej. o- • • 
p1era się więc na subwencJ·acb • k • 

1 
• 

~~11s;:~~yc~~0i:~te;10~~1: maJq se CJę u czn1czq 
mus;i być wydana racjoinailnie, z 
uwz;ględnien,iem w p:erwszym 
rzędzie potrzeb szkoleniowych. 
Niestety,_ w n'.ektórych okrę­
gach wię.J<.s,wść budżetów idz'e 
na oele administracyjne. Niepo-

Jedną z na.ibardziei upośle- / w ub. !!'Qku. niemniej jednak lfe­
dzonych i zaniedbanych gal~i prezentuje wY.so.ki poziom SlpOr­
SPOrl.awych jest bez.s,przecm\e towy. 

Niżej wymienieni ko1al!"17.e JX>­
w:nni przybyć w n:.edzielę o 
god!z. 13 na stadfon LKS przy 
Al. Unii i zebnać się .Prz>e·d 
wejśc.:em do loży honorr,wej 
(bi.le•t.y w-ejśoia na .s.too:on ,<ą 
do odebran1ia w csekreh1rioc:c 
re,dakcji „Dz:en:nika Lódzk:eg<)" 
P:ot,rkowska 96, III p. w rob:''. Q 
w godz. od 9 do 16). Kola:·z.c 
pow:nnl p:-zybyć n.a zb:órkę z 
rowerami i mieć ze wbą stro­
je .sp<.1•:·t·owe, by prre4 r=da­
niem nag1ród prizejechać rundq 
honorową. Zawodnicy zgla15.i:a­
ją się do kerownika sekcji ko­
larskiej LKS p, Stefana Matu­
,'>.iaka. 

A oto nazwiska: Skub;sz: W i­
tokl. Mrówczyński Ka.21'.m"C'!"Z. 
Barah'.eda Kaz,;mlerz. Urbat'tEkl 
Jerzy, 1\lfa.rcnda WJa<l:yslaw, 
Agn'e<;u:zak Bogdan, Czerwi1i­
ski Józef, Przyibył Miroolaw, 
Waw\-zy:niak Jerzy, Miirows.ld 
Bo.gdam, Spi()!Oe,°I{ Zdzisla-;v. No­
wak Kaizimierz, Olszak Wie;;­
Ja.w, Kacper.ski BolC\Slaw Bar-
tosz,ew1S~i Bogdan. ' 

Ponadito na.grodę przyzn·ano 
Jerzemu Mifasowi jako k~la.rzo-­
wi.. który p:=wszy „złapał gu­
mę" w cza.s:e wyścigu. 

Grupa prac<>wnj,ków Wyż.S"ł:ej Szkoły Te<:hnic-t:nej w 
Moskwie opra<:owa.ła. pr<>jekt nowego elekt.r-0ipneuma·tycz­
neg<> hamulca, k·tóry d7'ia.la. a.ut<1<matyC'lJll,ie i Jedn<1ereśnfo 
we wmystkich \vagonach pociągu. Ini<iki tym właściwoś­
ciom można bi)dz.ie momentalnie zatrzyma.ć pociąg 1>ędzą­
ey z prędkością pon;id 150 km na go<h. 

i 
~ 
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lucz;nictwo, chociaż zaU.cz.ia &ię Dlaczego łucznictwo w I.u.lzi 
ono do na.istal!"szych soor·tów na jest sportem zamykającym się w 
świecie. Chociażby więc z teg-0 21.ielicz.'lej g,rupie. W duże.i mi~ 
wzg.lędu zasluguje na specjalną rze Przyczyną jest zła propa­
uwagę. ga.nd.a. Kto.5 1XY1vie, że proya-

W Lodzi od dawna strzelanie ii:allltda w or~. aJ.e naszym zda­
z luku cieszyło się dużym po- niem. nie tylko prasa. Pre­
wodzeniem. „Boruta" w Zgi"'- zes luczn.ików lód.ziltich. Czkwia­
rzu ma zaoi.sany na swoim kon nia:ne. PO.świeca wiele czasu o~a 
cie n.ie ieden .sukces. W b.a:r- com O<l'.g>anizacyjnym. ale prze­
wach tego klubu znajdują .Silę cież prócr. Prezesa powinni i i11-
kadrowicze: Kwiatkowska i Gó- ni, wnieść oo łucznictwa nieco 
ral. .. Boruta" pOISiada 30 człon- wiece.i iruc.iatywy. 

ZawoclJnikom w.ręcrone wsta­
ną pamiąitkowe żetony Qlfiaro-
wane przez ne.s.tora kolairsitwa 
16~'.ego M:ec.zy.slawa ~J:'.Piń­
sk.iego, żetony <:>fiarowane przez 
LKS i gumy matki . ,.Praha" 

: 
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paczkę papierosów! 

Alri ko­
cha.nie nie 
mcńm.a tak cho­
dzić i niczie.go 
nie kupować! 

' ~f/~ . ' . . 

l
ł . l;::~i:~~::;:~D~:~:N~.::oj-

skie melodie". 15.30 Dla cLzieci odc. 
10 pow. pt. „Barwy wschodzącego 
sbońca". 16.05 (~) Ubwory g>itarowe 
gra Lasz,Jo Szehdrey Karper. 16.20 
(Ł) „Ru·nda z piosenką".· 16.40 '(Ł) 

I Muzyka ro,z,rywkowa. 17.10 (Ł) „W 

~ 
125 rocznicę śmierci Ogińskiego" 
- aud. w oprac. B. Busiakiewi­
cza. 17.35 (Ł) Wiers.ze poetów gru 
py „P.rowincja 58". 17.50 (Ł) „z o­
peretek Lehara". 18.10 (Ł) Łódz:ki 
dziemnik radiowy. 18.30 Wia<iomoś 
ci. 18.35 Kore&pondenc}a o; zagra­
nicy. 18.50 Gra Orkiestra Tame,cz­
na PR. 19.15 Audycja poetycka. 
19.30 Transmisja tnaugurac.YJnego 
koncertu orkiestry symfollllc7mej 
Filharmonili Narodowej w Wm·sza 
wie w sezonie 1958-59. 20.20 z kra 
ju i ze świata (w pr-zerwie koncer 
tu). 20.40 D. c. koncertu. 21.35 Wią 
zanka melod1i tanecznych. 21.45 
Pols<ki Uniwersyte.t Radiowy. „Re 
aktory jądrowe" - pog. prot. ;r, 
Aleksandrowicza. 22.00 Wi-a<iomoś­
ci. 22.05 „Leonce l Lena" - słuch. 
23 .15 "Ze świata jazzu". 23.35 Mu­
zyka taneczna. 23.50 Ostabnie wia 
domości. 

TELEWIZ;JA 

ków czyn.nie upi<11wia.ią.cych luc:-: ProPCIJgować - to nie tylko pi­
niotwo. Dru,e;im klubem 2lrzeszo sać o łucznictwie. Trze.ba się­
nym w zwiazk.u je.st młoda sek- g.nąć oo nowe kadry młodzie:~y. 
c.ia .. SP<>lem".. Posi;a~ on~ tyt- Trzeba .lUcz..nictwem .Zla:.interes.o;­
li'.o 10 człoo.kow: :vsrod kto.rycn wiać młodzież .szkolna :no i klu­
.na pierwsze m1e1sce wyb1Jaią by, SiJor-i htcz.ni.<lZY nie 12.;;t 
sie Kaniccy. z.nów iaiż tak drogi. by kluby 111.ie 

prze-~ Rec1akicję „Dz~enm1ka 
Lód~k~e,go", „ "li-- · 

Kanicki POIS'iada szereg rekor- mogly pozW'Oilić S<l'bie na za,loże­
dów Polski i tytułów mistrzow- nie sekcji. A z drugiej strony 
sk.ich. a Ka.n.iCka zalicza się do luczn.icvwo je.st soortem atrąk-
'r1a.ilepszych !uczn.iczek w kraju. cyjnym i bardzo wklowi.skowym. Od trzech 1M nie odbywał się W tym sezonie miala ona co 
P!'<Wv'<'!a nieco go.rsze wyniki nii; Łucznicy łódzcy powinny W Loc!Zi bieg. na 10 km z bm.ku 

Po 3 latach przerwy 
.„ trzech biega czy 

Przybędzie nam ' 
sędziów piłkarskich 

Niemal w każdej dyscyplinie 
sportu odczuwa się brak wykwali 
fikowanej I w dostatecznej l!ości 
kadry sędzl-0wskieJ. Tak jest I w 
piłce nożnej. 

wyjść na s;;:erszy teren i dać .sie z.awod'llJiJków. W tym roku zglo­
pomać 1n1bliczności. Strze.lanie .siło sie tylko 'trzech. Ale i ta 
przy puste.i widOIWln.i nie z.dopln- trójka n.arpotka!,a na wyJ'ątkow" 
guje za:wod:ników. ~ 

Z jedne.i strony cieszy n.a.s. że trudności. ·Pa.dal ul~"'IlY deŚzcz: 
Lódź POOiadia kilku dobrych lucz i. bież.niia byltą rozmokła. Zwy­
ników. ale z drugi.ej .smuci r.as ciężył Murawiec ze „S-pol'em" -
fakt. że PC>Siada tylko dwa JJa.- 33.44,8, 2) Cylke (Zgierz) -
~;~w<Jne kiluby i 40 mwo- 34.49,4, 3) Lisiecki - Włókniarz 
Jesteśmy przekonani. że wła· (Lódź). 

Aby powiększyć zastępy łódz. 
kich sedziów piłkarskich Kole­
gium sędziów przy ŁOZPN orga. 
nizuje specjalny k11rs. Przyjmowa 
ne będą zgłoszenia kandydatów w 

Piątek, 17 października wiek 11 21--36 lat. Najchętniej wi· 
17.20 „Miłość zlotnilca" insc. wł. dziane będą zglo!.zenia Judzi zapo 

wg Hoppe'a (Ł). 17,50 „Tele-Echo" znanych ze sportem piłkarskim, a 
(W). 18.20 „1VIa!·a rzecz - a ws,tyd" więc· byłych zawodników, działa· 
savoir vivre dla dzieci (W). 18.30 czy klubowych. 

dze szkolne pr.zyj<lą z pomocą I Sezon Jekkoa.tlet · · · 
Związkowi Okręgowemu. a w0w . . . yczny dobiega 
czaa niewątpliwie zwiększy .sit; konca. W niedzielę. 19 bm., na 
ilość uprawia.iacych ten spor-t boisku „Soolem :na Zdrowiu ro­
Kto .wie. czy braJ< popu~arno~ci ze~a;ny ZOISta.nie mecz ligi lódz· 
n1e .iest wynrk1em tego, ze wla- kiei mi d s 1 " ·w· 
dze cenl.raJne nie przydzielają e zY „ PO em a ., i.dze-
Lodzi poważniejszyc)1 sipotk.a.ń wem". Początek o god'!.-. 10, Na 
miedzynairodowych. Łódź po- Pierwszym miejscu w tabeli 
w~nna upom1n.ać .sie. o ni~, . a punktacyjnej zma.id1uje się „Sro 
wow•cza1s mewątphwie :zn,a,.idzte 1 „ . . ! · · OOO 
.sie wię.lu. k,tór'Zy chetnie Pt'ZYJ- em . rozn1ca przesz <J. 15. 

-------------------------------

Dzie1n,ni'k tel.ewizyjny (W). 19.00 Zapisy przyjm~wane są w Kole 
„Medycyna przed kamerą" (Ł). giu.m Sędziów ŁOZPN, Plac Ko· 
19.Ia Fllm krótkometrażo•wy (Ł) ., mun:• Paryski~j 5. O dacie i mie,i 
20.00 Film fab. prod. polskiej . scu rozpoczecla kursu kandydaci 
„Wo1ne miasto" (Ł). będą \)ddzielnie zawiadomieni. (k) da z oomoca ·za·oomnia1nym !ucz- Punktow przed „Stadem". 

nikom. .(nl Cnl 

Redaguje kolegium. Redakcja t Administracja - Łódź, Piotrkowska 96. _centrnla 293-00, łączy z_ wszystkimi działami. Telefon;i." bezpośrednie: Red. naczelny 325-64. Sekr. odpow. 204-75. Dział SJ20łeczno-1 
ekonom. 228·32. Dział miejski 341-10, 337-47, 343~80 Dział kulturalny 223-0o. "Jz1ał . spo~towy 2~8-9a. Dz1al llstóVI'. 1 koresp. 303-84. Red. nocna 279:76. - Biuro Ogł<>s<zeń 
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Zadania • •• organ zac11 
w akcji przed III Zjazdem Partii 

Referat I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki na XH Plenum KC P-ZPR 

Na dzisiejszym Plenarnym Posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego Partii pod1jąć mamy u­
chwały o zwolaniu III Zjazdu Partii, tj. usta­
l!ć datę Zjazdiu, po·rządek obrad i sposób wy­
boru delegatów. Dzisiejsze Plenum powinno 
także usto~rnnkCJl\vać s:ę d,o projektów wytycz­
nych rozwoju Polski Ludo•wej w latach 
1959-65 i wytycznych po lity ki partii. na ws!, 
oraz do projektu zmian w Statucie partii. Do­
kumenty te opracowane przez komisje porwo­
łane na IX Plenum i aprobol\v•ane przez Biu­
ro PoU.tycZJne zostały doręczone wszystkim 
członkom. Komitetu Centralnego. Są to pod­
stawowe dokumenty przedzj•aufowe, ktbre dzi­
s · ejsze Plenum - po wprowadzeniu do nich 
ewentualnyc'h zm:an - ma zatwierdzić. Do­
kumenty te zostaną przedS'tawione wszystkim 
organtzacjom partyjnym. jako wytyczne Ko­
mitetu Centralnego w podsta•wowych p:roble­
mac'h, które znajdą się na począdiku obrad 
III Zjazdu Partii. Chodzi o to, aby wyb<.rani na 

zjazd delegaci byli w pełni przygotowani do 
głównej pa:o•blematyk1 jego obrad, aby w o­
parciu o stanowisko reprezentowanych przez 
ni-::h członków part:i mogli wn:eść swój twór­
czy wkład do pracy i uchwał Zjazdu. Dla tej 
przyczyny dokumenty te winny się znaleźć 

w centrum uwagi wszystkich organizacji par­
tyjnych w ich p!·acy przedzjazdowej, winny 
być przyswojone przez wszystk'ch członków 
partii. Chodzi też o to, aby cala partia przy­
gott•wuj ąc s'ę do Zjazdu mobilizowała swe 
siły wokół głównych spraw, krtóre wajdą się 
na v;arszkaeie obrad Zjazdu. 
Koncentrując uwagę o,rgan'.zacji partyjnych 

w akcji przedzjazdO\','.Cj na wytycznych w 
&prawie rozwoju gospod.arczego Po·lski Ludo­
wej, na wytycznyc!n polityki part i na wsi i na 
projekcie zmian w Statucie partii należy rów­
nocześnie wylwrzystać tę akcję dla poli.tycz­
nego, ideologicznego i organizacyjueg,o 
wzmocnienia partii. 

Konsolidacia partii 
tracili jego dzisiejszą istotę i zagubili ju­
trzejszą perspektywę - jeśli jeszcze znajdują 
się w szeregach partii - choćby nawet n;e 
przejawiali rewizjonistycznęj działalności -
wcześniej czy pói;niej znaj<lą się poza r·artią. 
!inaczej być nie może. 

Partia przeszła niemały szmat drogi, zanim 
doszła do punktu, który pozwala Komitetowi 
Centralnemu zwołać ją na III Zjaz.d. Przypo­
minam, że uchwałę o zwołaniu Zjazdu Partii 
podjęliśmy po raz pierw1Szy w ubiegłym ro­
ku na IX Pleruum KC. Jednak trzeba było u­
chwałę tę anulować, co zostało dokonane 
przez x Plenum KC. Sytuacja, jaka wówczas W obecnym stanie. rzeczy, główne wysiliki 
istniała w palI"tii, nie stwarzała bowiem p!rze- partii winny 'ZJl'Ilierzać do zupełnei likwidacji 
slanek, że Zjazd spełJ!li swoje :ziad:anie, ż,e ode- porewizjonistycznego czadu znajdującego sie 
gra twórczą rolę w życiu partii, w życiu kla- iesZ'Cze w atmosferze, któi;ą oddychają okre­
s.V robo,tniczej i całego narodu. Jedlnorocznv ślone środowiska . Czad ten mąci dotąd twór­
okres, jaki nas dzieli od X PleI11Usm, wybitni.e r.ze umysły i ambicje szeregu pisarzy i liite­
zmienił na lepsze tę sytuację, co stwarza ratów, wskutek czego ro1Zc'hodzą się z klasa 
gwarancję, że Zja?id wnies!e twórczy wkład robo·t:niczą, na•rodem, socjalizmem. Wraz ze 
w dz'.eło budowlll1ctwa socjalizmu w naszym zdrowym powietrzem czad ten występuje w 
kraju. naszych wyższych uczelniach, wśród mło-

Dziś można powiedzieć, że pairtia wyszła rjzieży studenClkiej, profesury i ludzi na'lliki. 
już ~. mat~i wewnętl'Zlllych sporów, które ją Wdychają go nieraz widzowie przedstawień 
osłao1ały, ze zwarła swoje ~eregi, okrzepJ:a teatralnych i seansów filmowych. Oddychają 
ideologicznie, urosła poLtycznie, wzmocniła nim jeszcze niektórzy dziennikarze, zwł.asz­
się organizacyjnie. cza ci z ilustrowanych periodyków (co łatwo 

poznać nie po tym co piszą, lecz po tym cze-
x Plenum zakończył'() okres :pewnej toleran- go nie pi·szą, co przemilczają). Znaleźć go mo­

cji przejawianej poprzednio przez k'.erow- żna i gdzie indziej. 
n:ctwo pa,rtii wobec tych, którzy .systematycz- Czad ten nie został zHkwidowany w pełni 

me. ~d1".'1ażali linię partii bądź to z pozycji i w1s1 jeszcze nad szeregiem •towarzyszy o 
rew1~3omstycznych, bądź dogmatycznych. d01brych, potrzebnych dla naszego frontu ide-
.NaJwię~szy zamęt zasiewał w partii rewizjo- ologiczriego p'órach, co nie pozwala im na 

n.izm, ktory sl.u€Znie został okre·śkmy przez twórczy roz:mach, na roziwinięcie bojowej. 
X Plenum KC jako największe niebez:pieczeń- szerokiej ma.rksistowslro-leninomskilej ci.fen­
stwo dla partiL Przeoodzil:byśmy mówiąc, że sywy ideologicznej. A na słabości frontu ide­
.wszędzie .i do. końca przejawy rewiizjooi:zmu alogicznego mar>ksistowslko-leninowskiej pa,r­
'. t.endenc3e h~er~lno-mieszczańskie zostały tii robotniczej zawsze żeruje rewizjonizm. 
Juz z naszego zyc1a wyplenione. Będzie od- Wzmocnienie tego frontu - to jedno z n;aj­
POwiadać pra':"dzie gdy powiemy, że partia ważniejszych zadań naszej partii n.a dziś i na 
~tworzyła khmat, w którym rewizjonizm juko. 
J~ż żyć !1-ie może„ c;o nie oznacza, iż walkę z O zdrowej, antyrewizjonistycznej posita~vie 
n1m mo<na uwazac za zakończoną. całej partii najlepiej świadczy to, że poparła 

P~. X Plenum KC usunięto z szeregów ona w pełni stanowi.siko zajęte przez kiero­
partl! 792 osoby, w przeważającej większości wnictwo partii w stosunku do rewizion'sty­
z.a . działalność rewizjonistyczną, sprzeczną z cznego programu przyjetego przez VII Zjazd 
linią partii. Określona część rewizjonistów ZwiąZlku Komt.n1is·tów Jugosławii. 
:"3ma wyszla z pa•rtii, obaw'ając się, źe spo•tka Nie znaleźli również posłuchu w pa1rtii no­
ich ten sam los. S7ereg ludzi. którzy poprze- siciele tendencji dc.gm:atyczno-seikciarskich. 
dnio. przejaw:.ali skłonności do rewizjonizmu, ludzie. którzy atakowali i;-olitykę partii z po­
wyciąg:neło wtaśc'we wn'ns1ki z wewnętrz- zycji dnia wczorajszego. Nie znaleźli dlatego. 
~Y~~ 1 zew~~trzn.vch w:vdarze~ i s.zczerze sta- że ich fałszyw,v kn:y·k o rze!korn:vm odcho<lze­
r:ł~ak ri,~. linn P?l:.ty~znej part.n. ~:e .ulega je- niu kierownictwa p'l•rtii od i;ocjalizmu prze-

part-„ '. ątpliwosc·, ze zna1du 1 ą się Jeszcze w kr2śliła i r2,ktyka żvci:i. Dc1konane na VIII 
11 1 t~cy kt - · · · ·1 · h Pl 

wiz'~r.;„ ·- · orzy n 1 e. zmieni· swyc re- enum zmiany w polityce partii i uchwały 
. \ · ·.-.tycznych poglądów :a tvlko p1·zes,tali nas••ępnych plenów Komitetu Cent1ralnego 
ie g os·c. ' ' znalazły pełne poparcie wszyst!k1ch organiza-
p.al~zy proc~s ocłnośn'e 1ej ostatniej grupy ej; partyjnych. Wystą~·i·enia o tendencjach 

~fl~Z!~ w dwoc:h ~ierunkach: tych. którzy za- S·e<~':-:iarskich - jeśli je.ozcze tu i ówdzie ma-
ą Zl 1 na. pozycJe rewizjonizmu w szcze- i<i: m'.ejsce - nie znaj<lują już pos•łuchu w 

rym . r-os,zukiwaniu dróg d'la zaipev."nienia akt:vw:e partyjnym. a tym bardziej w ma-
zwvc1estwa socjalizm · . . 
w~<l . · · u, zyc1e na pewno spro- sach członikowsik,ch . Główną P,OŻJ"Niką dla 
;inzi z po~roten;. na drogę marksizmu-le- ten·denc.ii dogmatyczno-rnkciarS!k'ch przeia­

s:ę 1~u. d 1
1 k.zas„ dla których socjalizm stał wiająC)"dh się po VIII Plenum, był i musiał 

0 y, a,e 1
1 nieaktualny, ci, którzy za- być rewizjonizm. :M;ogły by~ nawet przy.pa<i-

ki, zwłaszcza w okresie do X Plenum, iż nie­
którzy towarzysze uważali, że zwalczanie il:e­
wizjonizmu może być prowadzone tylko z po­
zycji dogmatyzmu. Stało się tak jak mówili­
śmy na X Plenum - trzeba zlikw'dować re­
wizjonizm a zLkwi<lujemy pożywkę, na któ­
rej wyrasta dogmatyzm. 

Tendencje dogimatyczno - sQkciarskie nie 
mają obecn'e tej pozywki, którą się w prze­
szłości tak obficie karmiły. 

Nale:ży podikreślić z wielkim zadowoleniem. 
że zostaJy rozwiane zash·zeźenia w s<tosunku 
do linii partii wśród tej części aktywu, która 
poprzednio zastrzeżenia takie żywiła, prze­
jawiając je mniej luib bardziej wyraźnie i 
Móra mogla st.a.n'°wić nadz'eję, dla nieliczne.i 
grupki zwolenników polityki dogmatycznej. 
Przyczyniły się do t~go irównież meto<ly, ja­
k~mi posługiwali s:ę zwolennicy tej polityki 
w swej jawnej działalności. Nigdy bowiem 
nie występowali oni w.prosit w obronie tego. 
'CO z dawnej polityki partii zostało ostatecz­
nie na VIII Plenum odrzucone. Nie mieli na 
to po prositu odwagi. Wybrali więc .pośrednią 
drogę obrony polityki przeszłości w fofl'Jli e 
atakowania obecnej polityki partii. Nie było 
w talkich wypad·kach nic z tego, co możn.a by 
nazwać twórczą kry,tyką, któ-i·a jes•t przecież 

do~·uszczalna, a nawet pożądana. Z reguły 

mieliśmy do czynienia z atakami na łinie 
partii i na jej kierown:ctwo. Że wytaczane 
przy tym argumenty najczęściej nie miały nic 

wspólnego z prawdą - o to zupełnie nie 
dbali. 

Spaliła również na panewce nielegalna, a­
nonimowa akcj.a na rzecz dogmatyzmu pro­
wadzona w formie rozsyłania różnych poli­
tycznych paszkw:Ji. Je:dynym jei S>kutkiem by­
ło to, że w tej anonimowej fo1·m'e dogma­
tyzm odsłonił w pełni swoje oblicze, czego 
nie mieli Od\\·cgi uczyn:ć ,iego javvni obroń­
cy. Obecnie spośi·ód zwolennikó\\- sekc'arsko­
dogmatycimej polityki pozcslRh mala garst­
ka rozczarowanych i zgorzkniałych ludzi. naj­
częściej o wielkich amb'cjach, nie znajdują­
cych .pokryc·a w osobistych walorach. 

Partii zależy na keżdym kto pragn'e przy­
czyniać s!~ w spo2ób twórczy <lo bµ1"lownictwa 
sc·cjalizmu. Być może, że zrczum:eją to przy­
najmniej niektórzy z tej n'elkznej grupki i 
że zwycięży w nich partyjne sumienie ko­
munisty. Nie trzeba nam deklaracji, szcze­
gólnie -);'ustych deklaracji. o tym czy się jest 
razem z partią, czy .razem z sekciarską grup­
ką niezadowoleńców decyduje praktyczne ipo­

stępo wanie. Konsekwentna realizacja polity­
ki partii zniweluje z czasem dzisiejszą poli­
tyczną izolac:ę, jaka istnieje m'ędzy nimi a 
partią. Dalsze smażenie s:ę we własnym so­
sie n'e przynies'e im niczego poza si:.otęgo­
wanicm zgorzkn'en'a. 

Ch .vilowy, specyficzny okres bezkarnego 
działania podważającego linię i jedr.ość .par­
tii należy już do przeszłości. Zamknęło go o­
statecznie X Plenum. 

Wyniki weryłikacii 
Przeprowadzona, zgodnie z uchwałami X 

Plenum, weryfi:kacja członków i •kandyda­
tów partii również poważnie przyczyniła sie 
do wZJmocnienia partii. 

Weryfilkacja, która trwała od lisitopada 
1957 rc:ku do maja 1958 roku była kampa:i.ia 
wewnątrziparty.iną o cha1rakterze i zasięgu 

jakiej dotąd partia nie prowadziła. 
Celowość tej kampanii potw'.erdziło samo 

źycie. Partia wyszła z akcji weo:yfikacji ozdro­
wiona, zrzuciła z siebie w dużej mio•rze balast 
lud:zi s!ko['Umpowanych i obcych ideologi.cz­
nie. Odeszli od pautii również ludzie z nią 
niezwiązani, którzy przypadlkowo w różnych 
okresach znależli się w jej szeregach. Z kam­
panii weryfikacji partta wyszła ideologiCZ'll.ie 
wz,mocniona i poUtycznie bard.ziej zwarta, 
zmaozn:e sp.rawniejtSza organimcyjnie. V! oir­
gan:zacjach pa•rtyjnyc'h vnrosło pocz,ucie od­
powiedzialności za bu<lol\vnictwo socjalistycz­
ne, za roowój produkcji, WlZII'OOla aktywność 
społeczna, podniosła .się zna.czm'.e dyscY'Plina 
partyjna, P!r'Zestrzegan'.e leninowskich zasad 
-::entrali.zmu demokratycziqego. 

W wyniku weryfikacji z partii ubyło 206.737 
osób, oo stanowi 15,5 proc. ogółu członków 
i kar.dydaitów PZPR. Przytłaczająca ich więk­
szość, bo 86 proc. <»kreślono z ew'.dencji. Byli 
to ludzie bierni lub tacy, którym obojętne były 
sprawy partii. z,ootali oni sk•reśleni z ew'.den­
cji partyjnej bądź na wn'osek podstawowej 
orgznizacji pal'tyjnej lub komisji weryfika­
cyjnych, bądź na wlasne życzenie. 
Przeważającej w:ększości skreślo•nyc'b z ew'.­

dencj.i partyjnej n 'e trzeba i nie można iYil.k­
tować jako przeciwników p.artii czy socjaliz­
mu. Są to lud.zie uczciwi, ale nie wykazujący 
za 'nteresowania dla działalności partyjnej, 
lub zdający sobie sprawę, że nie mogą sprostać 
obow"•:21kom członka partii. Wielu z nich, wy­
stępując o &krreśienie z ewidencji pa•rtyj111ej 
najczęśc'.ej motywowalo to stanem zd!'owia 
wiekiem, przypadkowym \VL<ią,pieniem do pair~ 
tii. 

Okolo 14 proc. usuniętych z ipa•rtii - to 
wykluczeni zia różnego rodzaju wykro.czen' a 
przeciwko polityce pa:rtii, .za naruszan:e dys­
cypliny i etyki partyjnej oroz z.a konkretne 

przestępstwa. W tej grupie z,najdują s'ę rów­
nież 792 osoby wykiuczone przez Kom'sję 

Kontroli Partyjnej za SiZerzenie poglądów i 
działalność sprzeczną z linią parti'., za pod­
ważanie jedności partii. 
Powołane decyzją X Plenum specjalne z,e­

społy do wa11n z nadużyc:ami wykluczyły :o 
partii 5.884 osoby, za takie przes,tępsh1r-a jak: 
kradzieże, malwersacje, spekulacje i łapow­
nictwo, za tolerancję wobec i:•rzestęp5tw 
i nadużywanie władzy. Wielu z nich zostało 
przekazanych władzom prokucr-atcrskim, 

Akcja weryfikacyjna znalazła aprcba<tę ca­
łej partii, spowodowala poważne ożywien·e 

w&Zy<&tkich jej ogniw. Zebrania pośw'ęcone 
problemom weryfikc.cji odbywały .s'ę na ogół 
przy dużej frekwencj•i członków i li:andy<ia­
t.ów. Znacz,nej pomocy udzieU in.s<tytucjom 
i oil'gantzacjom partyjnym aktyw, który 
brał czynl!J.y udział w kcmisj<.ch wery­
fikacyjnych. Peizwol•iło to w toku we•rv­
fikacji przeprov.radzić indywidualne rozmo\ey 
z ponad jedną trzedą członków partii. Naj­
.szerszy zasięg i wpływ rodały te rozmowy w 
organizacjach fabryczn~ch. natomiast naj­
słabiej przebiegały na ter~nie drobnego prze­
mysłu ,handlu, spółd:z'elczości pracy i w nie­
których organizacj1ach w administracji, 
zwłaszcza w radach narodO\'l/Y{:h Rozmowy 
kom'.sji weryfikacyjnych z członkami parti! 
stanowiły cenny wkład aktywu w tej kam­
panii. Szczere, towarzyskie rozmowy, przepro­
wadzone, szczególn:e w zakładach przemysło­
wych, z ud?>'ałem :manych, wypróbowanych 
dz.iałaczy partyjnyc'11, pozw·oliły widu ty5' ą­
com członków partii głębiej zrozumieć istotę 
p<!rtii, jej cele, jej ideologię. i pol'tykę. 

W licznych, bezpośrednich rozmowach 
czl.onkowie partii uczyli się, jak łączyć pryn­
cypialnaść i wysokie \V)'1nogi etyczne z pro­
stą, ludzką wyrozum·!lło~cią, odwagę sa­
modzielnej myśli z w'.erno&cią dla za.sad 
ma.r.ksizmu-leninizmu, treskę o interesy psń­
stw.a i partii z trosiką o człowieka. Była to 
poglądowa lekcja o obli~ru komunisty, jego 
po:" ta w .e ideow<J-moralneJ. 
Życzli~ stosunek do komisji wecyfiikacyj­

n~ch wym~ał z tego, że były one ~biiera~ 
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demokratyemfe na zebraniach organimrji 
partyjnych, że w ich skład wchodzili towa­
i·zys.ze cieszący się autorytetem i zaufaniem 
organczacji, że ludzikie sprawy były na ogół 
rozpatrywane wnikliiwie i obiekty'WJn·ie, a 
wnioski w zasadzie wyc; ągane g;pra.wied1J.iwie. 
Tak to oceniły organizacje i instancje paQ·tyj­
ne na S\\·oich posiedzen:ae'h. Tak to też oceni­
li zamte-resowani, o czym świadczył '\V-.lględnie 
nikły p1·ocent odwołań od za.padłych decyzji. 
W niektórych jednak środowiskach, zgodnie 
z uchwałą KC - zaszła konieczność powo­
łania komisji weryfikacyjnych z zewnątrz. 
Dotyczylo to głównie organizacji, które prze­
żywały trudności ideologiczne i organizacyj­
ne. 

Jeśli chodzi o stosowanie Iocyteriów i wymo­
gów wobec członków partii oraz o aktywność 
organizacji, akcja weryfikacyjna przebiega­
ła z różną o&trością w rozmaitych środowis­
kach partyjnych. Największe wymogi \\o-Obec 
członków partii w~uwały orgainiiz.acje fa­
bryczne. Znal.azł-0 to m. in. wyraz w ć'ikładzie 
socjalnym usun:ętych z partii: robotnicy Gta­
nowią 47,8 proc., robotnicy rolni 4,2 proc„ 
chłopi 15,1 proc„ pracownicy umy&łlOwi 26,6 
proc„ inni 6,3 proc. Oczyszczenie partH 
od elementów slrorumpowanych, obcych i 
biernych 5iP0lecznie, oddziaJało ozdrowieńczo 
na organizacje zakładowe. W diużych 2'Jakła­
dach pracy organiwcje pa,r,tyjne zwiady się, 
okrzepły politycznie i organizacyjnie, µ:iczuły 
się po.litycznym kierownikiem życia swego 
zakładu. Przeb;eg i wyniki weryf1kacji pod­
u10sly autorytet organizacji pa:rtyjnych wi:il'ód 
załóg i równocześn i e zbliżyły załogi do partii. 
Weryfikacja, w toku której wiele organizacji 
wypracowało przy pomocy aktywu ewe pla­
ny d'l)iałania spowodowała wzrost zaintereso­
wani.a produkcją i głębszą znajomość ekono­
miki zakładu. Weryii:kacj.a w !Poważnej mier.ze 
przygotowała organizacje zakładowe do reali­
zacji uchwal XI Plenium KC. 

Należy jednak stwiea.·d.zić, że o.rganizacje 
partyjne a zwla.s.zcza komilety zakładowe n.ie 
potrafiły w pełni zdyskontować sprzyjaj"!­
cych waruników w toku i po weryfi.kacji d.La 
organizacyjnego ujęcia wzrostu wip.ływów 
partii wśród załóg robotniczydn.. Słabością, 
organizacji partyjnych poz.ostaje faklt, że ca­
łokształtem życia zakładu .zajmuje się vvciąż 
zbyt wąskie grono towanyszy, głównie człon­
kowie komitetu zakładowego. Ponad.to nie­
dostateczny jest wysiłek aktY'W'U partyjnego 
dla przyswojenia przez załogi fabryczne pro­
blematyki zarządzan.ia zakładem i organizacji 
pracy ornz dla uaktywnienia 7,alóg wokół kon­
ferencji s.amorządiu :robotniczego. 

W zruacznie trudniejszych wal!"Unkach prz-e­
biegała weryfikacja w organi.?...acjach wiej­
skich. 'rrzeba jednak stwierdzić, że na ogół 
miała ona prawidłowy przebieg. W wyniku 
weryfikacji ożywiła się działalność organiza­
cji wiejskich, znaczna ich część zaczęła aiktyw­
nie realizować politykę partii na wsi, coraz 
skuteczniej odpierając ataki prawicy społecz­
nej na czło.nków partii. Na wsi akaja wery­
fikacji bądź wytprzedeJła, bądż zbi~ła się z 
akcją wyborów do rad narodowycp.. Jak 
wsikazuje wynik WYbo.rów, autorytet orga­
niwcji partyjnych - których de;i.aialność w 
tym okresie ożywiła się - znacznie W2:rósł. 
Oczyszczanie szeregów partii i wa1ka z ko­
rupcją znalazły szerokie uznanie w masach 
chłopsikic'n. Z poparc:em be.zipartyjnych spot­
kała się równ:eż walka PZPR-owców na wsi 
przeciwko elementom warcholskim., demago­
gicznym i reakcyjnym. Weryfikacyjne zebra­
nia w'ejskich organizacji partyjnych cecho­
wała śmiała krytyka stosunków na wsi, prze-

jawów lrumotersłiwa i kil'ik~. Na zebra­
ni.a.eh było wiele twórczych wrniO'Slków doty­
czących problemów spoleczno-go51Podarczych 
wsi. Wiele organizacji wiejskich przyczyniło 
się do realizacji w:niooków wysuwanych na 
spotkaniach z radnymi, akty•;.·nie uczestni­
czyło w czynac'h społecznych ludności w:ej­
sk.iej 

W akcj1i weryfi'kacyjnej organizacje wieJ­
s;~1e miały do przezWYciężenia szczególne 
trudności. Wzmógł się bowiem nacisk kleru 
na członków parti,i w związ.ku !lJ usuwaniem 
z pa.l.'tii aktywn.}"ch klerykałów. Instancjom 
partyjnym udało się w zasadzi•e w porę wy­
jaśnić stosl\.llllek pairli·i do wrierzących. 
Okrzepnięcie wiejskich organizacji partyj­

nych, wzrost dch politycznej i organa.zacyjnej 
aktywności, wzrost zaufania do niich ·wśród 
bez;parlyjnych, :Znajduje swój przekonywaj,1-
cy wYr<lZ w liczebnyJl wzroście szeregów 
partyjnych na v.rsi. W odróżin•ieniu od oirga· 
ni·z:ac.j,i w mieście, wiejskie organizacje par­
tyjne w toku weryfikacji zwiększyły swe sze­
regi. Na ogólną ilość 3.957 ~rzyjętych do 
partii w pierw.szych czter·ech miesiącach br. 
chłopów było l.<153. Wwc&t szeregów partyj­
nych n.a wsi wymaga szczególnej uwagi :n­
slal!lcji i orgiani@cji pa1rtyjnych. poniewa:i: 
obiektywne warunki gospodarcze i spoleczino­
poiiityc-zne sprzyjają przypływow.i chłopów 
do pa.rt.d1i. 

W świe-tle pomyślnego w zasadrz.ie przebie­
gu weTyfikacji w organizacjach zaikładowych 
i wiejskich ostro \Vyst~pują słabości tej kam­
pan·i1i w parz.ostałych organi,zacjach. Wery­
fikacja w niemiałej ilości organizacji partyj­
nych w aparacie państwowym, w radach ria­
rcdowYch, w lrnnd}u, spółdzielczości usługo­
wej oriaz w uczelnill(:h i środowiskach twor­
czych, ciel.'Pi'ała w poważnej mierze n.a brak 
j:nyncyipiaaności i '.ZJdecydowanej walki z ele­
mentami przypadkoW'Y'!Tui, obcymi a nawet 
skorumpowanymi. Było t.am niemało po­
błażhwcści, ugodowości a .liiibera.llzmu. J<"st 
zasługą instancji partyjnych, że nasilając w 
tym okresie walkę z korupcją d nadużyci.am. 
osi·ąg.nęły niemały dorobek w oczyszczainiu 
aparaitu państwowego i partii z elementów 
zdemorailizQl'Nanych. 
Powa~ne słabości miała kampania we<ryfl­

kacjd w szeregu wyższych uczelni i w środ ~'­
wiskach twórczych.. Nie udało się wytwo­
rzyć tam atmosfery rzetelnej dyskus.ji n.a<l 
problemami id,eolo.g;icznymi. Wielu towaTzy­
szy cechowała rezerwa w okireślarniu swego 
i<loowo-po1J tycznego stainowti.sk.a. Szereg ze­
brań przechodz.iło miUcząco, albo też dysk'.t­
s.i.a dotyczyła spraw rna1rgilnesowych. W tych 
m:ganiz.acjach i;zczególnie dobi:tru:e ujaiw:niła 
się słabość, która przy wszystkich oisiiągn,\ę­
ciach cechowała całą akcję weryfikacji, mia­
nowio1e brak p(Jiglębionej pracy ideologi'Cznej. 

Istotnym osi:ągn1ięciem akcji we.ryfiikacyj­
nej jest podniesieTuie w oa-gani"ZJacjach p<l.1"1:yj­
nych wymogów id-eowo-poUtycznych d moral­
nych wobec członków pairtid. Corae: bardziej 
ug;run·~owuje się też til;I"ozumienie, że proces 
oczysrz.ciianiia pairti.i z elementów przypadko­
wych, zwłaszcza w okresie przejściowym od 
ka.piiializmu do socjaliizmu, jest w parLii 
markstlistowsko-lendnowskiej procesem nie­
ustającym. 

Win1ien on towa!I"zyszyć rosnącym wysJ.likom 
całej partiii ruad pogłębianiem ideowo poli­
tycznej treści pracy pairtyj1niej, rosnącym wy­
mogom wobec czloników parbii 'i jej aktywu. 
Podniesienie pm.iomu ideowo-politycznego 
członków partili., ożywienie tętna życ.ia we­
wnątrzpartyjnego, sta.no'V.'ti.ą nieo<lzowny wa­
ru·nek W".anocnierniia więzi partii z mą,sam1 
oraz umocnienia jej k.1erowniicze.i roli. 

Sytuacia gospodarcza 
W okresie od X Plenum oraz w wyn1ku 

procesu wprowadzania w życie uchwał XI 
Plenum polepszyła się wydatnie równ•ież sy­
t u ac.i a ,g-.:i sipod.arcza. 
Według szacunków, produkcja globalna 

przemysłu socjalistycznego w 1958 r. wz:roonie 
o bli-&ko 10 PTOC. w porówn.a.ndu q; 1957 r„ w 
tym produkcja środków "'-'Ytwórczości wzro­
śn 1e o przeszło 8 proc„ a produkcja przedmio­
tów spożycia o przeszło 12 proc. Wst~pne 
oceny pl "nów 4 zbóż przewidują, ie tego­
roczny zbiór globaJnv ;ie.t na poz.i.omie wy­
.'>Okich zbiorów ubiegłorocz.nych. Poważne 
ilośc.i zbóż, które musimy nadail importować. 
przywoz:;my przy doda>t'l11im dla nais bilam;ie 
obrotów ha•111dlu za,grainicmeg<;> produktami i 
przetworami rolnictwa. Pomyślnie kształtuje 
~ię sikup żywca, 7.własu:za z gosipadark'. 
ch1opsk·iej, która sprzeda państwu w tym 
roku o ok. 220 tys. ton żywca więcej, niż w 
roku ubiegłym . 

Występujące w latach 1956-1957 nJiebez­
picczne dla gospodarki narodowej z:iawis.ko 
szybszeg-~ wzrostu dcchodów ludności niż 
orodukcH i wydajności pracy zostało w ro­
ku bieżacym zlikwidowane. W tym zakre­
sie przywrócono właściwe proporcje. Wzro.~t 
nrodu!ccji i wydajności pracy wyprzedza o­
becnrie wzrost dochodów ludnośc.i, co jest 
nieodzownym warunkiem rozwoju. gos1po­
darczeg:> kraju. 

Odbudowano poważnie nadwerężone w 
latach ubiegłych zapasy towairów rynko­
'VYCh, w rezultacie czego nastąpił wzrost pc­
krycia towarowego złotego. Wg szacunkow, 
·'rzyro:;t zapasów towarów rynkowych prze­
kroczy założenia Narodowego Planu Gospo­
ct'.1rc:~ego na rok bieżący i łącznie z nieprzewl­
rlzi;rnym w plan:e- wzrostem zapasów artv-: 
kulów konsumpcyj:1ych w przemyśle ·wyraz,: 
sie w k\voci-e 11-1'.! mHiardów złotych. 

'\'zrost za1pa~ów t"warów rynkowych s.po­
• wodował pełne naisycenie lJ"fliku w zakresie 

mielu airtykułów konsumpcyjnych, przemy­
słowych i roJ.ruiczych, znacz.nie zliagodził de­
ficyt szeregu towarów, w tym także artyku­
łów konsumpcji trwałe.i, og-raniczył możli­
wości spekulacji i przechwytywania docho­
du narGdowego prze;r. $pekulantów. C01iaz 
bardziej te-.i zaczynia narastać sytuacja z:mu­
sza.iąca handel i producentów do zwracan:a 
większe.i uwagi na jakość i asrnrtyment to­
warów. 

W roku bieżącym ma ·miejS1Ce nadmierny, 
pona<l;plaruowy przyrost zaipasów w przemy­
śle. Według sza,cunJrnwy<:h ohlkzeń osiągni-e 
on wartość ca 10 miliardów złotych przy 
planowanych 3 miliaTda-ch złotych. Zjawi­
sko to jest niepc1kojąoe, gdyż 0Z111acza za­
mrożenie środików, które mogą być prz.ezna­
czone na zwiększenie i'l'lwestyc.ii lub kom­
sumpcji. Przyczyny tego są różne. Nip. przy­
rost za•pasów towa1rów rynkowych w prze­
myi'.le na sumę ca 2,5 mld. zł, wynika w za­
sadzie wskutek zahamowania zbytu. Niektó­
re przedsiębiorstwa. w obecnych warunkach 
większe.i samodzielnooci, gromadzą nadmier­
ne Hości zapasów w o·bawie przed niedo­
statecznym zaQtPa.trzeniem rn.ateriałowym w 
przyszłości, co wpłynęłoby ujemnie na WY­
niki ich produkc.ii i na ksztaHowanie się 
funduszu zakładowego. Gromadzenie p,rz-ez 
jedne przedsiębiorstwa na<lmiei,nych zapa­
sów, szcze·gól•nie materiałów deficytowych, 
powodu:!e trudności zaopatrzeni·o·we innych 
przed.siebio,rstw i wywołuje przestoje w ich 
pra.cy. Zachodzi więc potrzeba zastosowa·nia 
S'kutecz,nych śroa1ków zabezipiecza.iących 
przestrzeganie norm zużycia materiałów i u­
stalonych normatywów wipasów. WysCJlki 
przyrost zapas<-"" materiałowych w 1958 r. 
stwarza możliwości przezn.aczenia m•niejszej 
części dochodu narodowego n-a zapa-sy pla­
nowane na rok przyszły. 

:Pomyślnie przebiega realizac.Ja d10<:-hooów 
i wyda bków budżetu państwa. W I półroczu 

br. dochody bud;żetorwe sta.n•O'W:iły 50,5 i;xroe., 
wydatki zaś 48 proc. bu.dżetu rocznego, oo 
ozna•cza, że osią~nięto nadwyżkę doohodów 
nad wydaitkami w wysoko·ści 5 milcd zł. Rów_ 
nież pla111owall'la na br. aikumulacja zostainie 
prze1kroczcna o ok. 5 mld zł, czyli o prze­
szło 7 proc. 

Na podkreśtlenie zasługuje W'l)rost dyscy­
pliny w wydatkowaniu fuindus-zu płac w 
przemyśle uspołeczni.onym, W okresie pierw­
szych 7 miesięcy br. w:y'kona1nie roczmego 
planu fu.na.uszu płac wynosi 57,l proc. przy 
wyko.na1niu 57,4 pro.c. planu produkcii. W a_ 
nalogicz·nym okresie roku ubiegłegio p1a1n 
fuinduszu płac został wytkonainy w 59.9 proc„ 
a phn ,prod•uikc.ii w 58,5 p::-oc. Wydajność 
pr.acy licwna wail'tością produkcji globalnej 
na 1 zatrudnionego wzrosła w I ;półroczu btr. 
o 8.8 proc. w porównani.u :z; I !Ilółroczem ub. 
roku. 

Osiągnięto również: po raz pierwszy od 
wie·lu ]a,t pewien spadek ·absencji chorcbo­
we.i. W okresie pierwszych 8 miesię.cy br. 
liczba dni :rn:::;iłków chorobowyc-h na 100 u­
bezpieczonvch wyrnosiła 75.9 średnio miesię­
cznie, t.i. mnie.i o pQna-d 9 d1ni w porówna_ 
niu z an.a'1ogicmym okresem 1957 :::-. kiedy 
al:>Sencja przekroczyła 85 dtni. 

Zjawisikom korzystnym dla sytuacii gospo­
darcze.i kraju tow:Hzy!zyły . również zjawi­
ska niekorzysbne. Do tych ostatnich naJ.eży 
w pierwszym rzędzie za ,liczyć większy spa­
dek <.:en na rynkach światowych w grupie 
towarów eko,portowa;nych przez Polskę ni.ż 
w grupie tych towa.rów, które importujemy. 
Na naszym bilansie handilo\vym s.zczególnie 
dotlli:liwie od-bija się spa.Pak światowych cen 
węgla, który 7,ajmu.ie poważną pozycję w 
naszym eksporcie. Te nie>korzystne dla na5 
zmiany n'e pozvrnEły nam zreałizować · w 
I półroczu br. za,p-la·niowanego na br. zminie<.l­
.szenia zad-łużenia krótlkoterminowego. Han­
del za•g'ra•nicmy ,~;inien jed111ak do końca br. 
za<lanic to wykonać. 
Dru~im niepomyślnym ziawiisl!d(!ITI\ Jest 

nieró-wnomierna realizacja pl.arnu inwesty­
cyjnego, '.VS\kutek czego opóźnione lub za1gll'o­
żone zostały te1nni1ny oddania do użyt:ku sze­
re!{u obiektów i.nwestycvjnych, m.- in. w 
przemyśle kluczowym. Może to rzutować na 
poziom produkcji w druą:im Półroczu, a ta11<­
że w nastęo.n~rm roku. PrzezWYciężenie tych 
opóźnień nalPży do najwainie.lszych zadm'l 
gospodarczych. 

W ciągu I półDocza br. nie udało się .1esz­
cze w pełni doiprowadzić do staibilizaic.li ogól­
nego ipoziomu cen. Ceny, które zatwierdza_ 
ją centrailne ol!'gana pań<01twowe, poza nie­
którymi w za.sadzie reikornpiensowainymi 
zm!a.nami, zostały ubrzymaine na poziomie 
istnieją.cym w końcu 1957 r. 

W zakresie cen usta•lainych przez władze 
centra,lne - z a.rtykułów kClfnsum.pcyjnyoh 
mających istotniejsze znaczenie dla budżetów 
domowych - ;podniesiQno w roku bieżą-cym 
z powodu nieopłacalności produkcji ceny: 
cielęciny, mącZlki ziemniaczanej. przetworów 
pom'.d·orowych, ryb słodkowod!l'lych oraz c~­
ści kon~ekcji dziecięcej prod•ukcji spółdziel­
czej. Łączne obciążenie .ludno&ci z tego ty_ 
tułu w Sikali całego roku wy•nosi ok„ 550 
mln zł. 

Dl.a zrównowaQ:enia 1:ytch podwyi)eik obni­
Żione zostały w br. ceny: boCZJku i ipod'gacr·ona, 
niektórych imipol!'towanych przetworów owo­
cowych, ryżu, mydła do prania, obuwia 111a 
sipodach gu.mowych. Łącma suma tych ob­
niżek wynosi w s'~ali rocznej ok. 620 mln zł. 
Od październi1ka podniesiono ceny niektó­
rych artykułów inwestycyjinych na1bywainych 
przez wieś. Podwyżki te zostały jednak z 
powa.ż.ną na<lwyżlq zrekompensowane wsi 
przez cbniżenie cen nawozów sztucz:nych i 
niektórych maszyn rolniczych. .Jedrnak nie 
został .ieszcze w pełni opanowany nacisk na 
terenowe orga1na usta.Jaiące ceny tow:irów i 
usług wchodzące w za1kres ich kompetencji. 
Terenowe organa władzy państwowej, a taik­
że niektóre komitety partY.i•ne nie WY'kazały 
dostatecznego przeciwdziałania z.vpełnie 
nieraiz nieuza.sadnionym żądaniom Stpółdzieil­
czcści pracy, przemysłu terenowegio i rze­
mi01:ła, które doma,gałv się Podwyżki coo na 
swoje towary i f,wiadczeni.a usługowe. Wy_ 
.e-órowane ceny niekiórych artykułów powo­
dują trud1ności zbvtu. co zmusza następ.nie 
przedsiębiorstwa do obniżenia kh cen. O­
statni·o niektóre terenowe 'Cil'ga111a z i.nicja­
tvwy kom'tetów vartyjnych d01konują obniż:_ 
ki uprz~foio zatwierdzonych cen, StProwa­
dzają,c .ie do uzasad·nionego poziomu. 
Jedna1kże 1}rzem:Y'sł państwowy wytwarza­

jacv arh"lrnły szerokiego użytku ule.2'ał rów­
nież w pewnym sto1Pniu Pakusie podwyższa­
nia cen. Nie dokonvwał tego bezipośrednio, 
gdvż na stra.ży stało~ci cen s.tały ce<ntral.ne 
wład,ze 11aństwmve. Znalazł wiec sposób po­
śred•ni. Wnrowadzając na rynek nowe asoc­
tvmenty droższych i lepszych towarów. co 
iest w p<>łni uzn-sr..rlnione, zmiana stru'kbuiry 
lr<'11nw111ocil w następsl\vie wzrc~tu siły m1-
bvwc7Pi F!J)Ołec?:eńsfw11, równocześnie zmniei­
szsł Iiib wycofvwał a~ortymenly towarów 
iańszv,ch. choci~ż nie był0 tll) uzasadnione 
z 0 notrzehow:>•niem rynku. Nie dllst930W!t.nY do 
rtktualnej silv nihwwc?-e.i luitności ukłarl Cf'n 
i a~fJrtvmenlów t~warów ni.e mótrł b~'Ć od­
czuty inac:r.ej, Jak w~rost cen rynkowych. 

Tendencje do odchodzenia od produkcji 
towairów tai1szych, niewykonywa111ie pla1nów 
w tym zakresie, a przechodzenie do wytwa­
rzania a$ortymentu droższego i przekracza­
nie pl.a·nów produ1kcji tych towarów wypły­
wają z dażenia niektórych zakładów do po­
większenia zysku, ja.ko p.odstawy do oblicza­
nia fu.nduszu zaikładow('go. Talkie sztucz.ne 
powiękc.u1.nie 7.ysku przynosi tylko szikody 
klasie robotnicze.i i ~O:SiPod·arce narodowe.i. 
Tendencjom tym trzeba się ostro pweciw •. 

stawi~ przez ustalanie rozmiarow ~ji 
towarów tańszych w ilości za1bezpieczającej 
w pełni potrzeby rynku i Sl.l["OV.'e przestirze­
ganie w pełni tych planów produkcyjnych. 

Tempo wzrostu pl.ac w br. b:rło wolniejsze 
niż w dwóch pierwszych latach obecnej pię­
ciola·bki, co zapowiedzieliśmy z góry, na po­
czątku roku, gdyż był to pcdst.awowy waru­
nek doprowadzenia rynku towarowego do 
stanu normalnego. Za okres od 1. 1. 1956 r. 
do 1. 9. 1958 r .podjęto decyzje w sprawie 
podwyżek płac na kwotę 15.901, 5 mln. zl, z 
czego przyipada n-a 1956 !I". - 8.437,8 mln. z!. 
na 1957 - 5.541 ,1 mln. zł i n.a 1958 r. do dnia 
1 września - 1.922,6 mln. zł w skali rocznej. 

Ponadto dokonano szeregu zmian w syste­
mie płac w ramach funduszów plac odno­
śnych res01rtów bez dodat1kowyoh środków fi­
nans-owych. 

Podane liczby v,rzrostu funduszu .płac nie u­
względniają \vzrositu płac wynikającego z po­
dniesienia wydajności pracy, ani też wypłat 
poważnyoh sum z funduszu zakładowego. 

Niezależnie od sum wydat•kowany'Cł1 na 
podwyżki .plac w br. z dniem 1 li1pca br„ pań­
stwo podwyższyło bardzo poważnie wysokość 
rent i emerytur. Wydatki i-·aós•twa wzrosna 
z tego tytułu o ca 2,3 mld. 7ł w sikali rocznej. 
Łączny fundusz ren·t ukształtuje się w br. w 
wysokoś'Ci 7,8 mld. zł. W 1955 r. państwo wy­
datkowało na renty 3.07 mld. zł. Jak z tego 
wyni1ka, i..a przestrz.eni trzech lat fundusz 
tent wzróslł z górą dwa i pół raza. 

Dochody pieniężne gospodarstw chł-OlpSlkich 
ze sprzedaży artykułów w sku.pie scentralizo­
wanym według szacunkowych oblkzeń. wv-­
niosą w br. ca 45 mld. zł. czyli o Oikofo 7.5 
mld. zł więcej niż w r°'ku ubiegłym. Sz.acuł'llki 
cparte na dotychczasowym przeb'egu F>kupu 
artykułów rolnych 1:·rzewidu.ią. że wzrost re­
alnyx:·h dochodów ludności rolniczej wyniesie 
w r. 1958 około 4 proc. w porównaniu z r<>­
kiem ubiegłym. 

Na początku br. z.ak~adaliśmy, że poza pod­
wyżką rent i emerytur, podwyiJką t)łac 
nauczycieli o•az po<lwy2Jką nie zmienianych 
od 1954 r. uiposażeń w woj.siku, co łączinie w 
stosuruku rocznym zwiększa fundusz płac o 
sumę ok. 4,3 mld zł, nie podejmiemy w tym 
roku żadnych dalszych decyzji podwyższaią­
cyclh płace. Przekroczenie planów produ'k­
cyjnych, zmnie.iszenie funduszu płac w "lll':''­
niku likwidacji nadwyżek zatrudnienia i lep­
sza ·y&cyplina fimw.sowa ,-,tworzyły możliwo­
~ci prz:vjęcia n<>wyoh decyzif w zaforesie pod­
wyżek płac dla kategorii pracown'.1ków nsj­
niżej. zarabiających. Pod 'koniee roik.u bieżą­
cego zostaną podniesione :r·l.ace włókni;>.rzy. 
pracowników służby zdrowia i pracowników 
wtrudnionych w gazowniach komunalnyeh. 
przemyśle papierniozym, mięsnym oraz pł.a­
ce lki1ku innych drobnych grup pracowni­
czych. Łączna suma nowych podwyżek plac 
wyniesie CJlkoło 1,8 mld. zl: w stosunku rocz­
nym. 
Przyspieszyliśmy więc nieco decyzje, któte 

w stosu.ilku do tych grup pracowniczych za­
mierzaliśmy podjąć dopiero w roku przysz­
łym. 

Z przytoczonych cyifr wynik.a, ie w osta­
tnim roiku nastąpil.a znaczm, poprawa syt·ua­
cji gospoda·rczej. 

Nie trzeba uzasadniać, że sprawa rozwoju 
gospodarczego kraju zajmuje i zajmować 
musi centralne miejsce w polityce partii. Od 
bazy ekonomicznej, od jej mocy produkcyj­
nej zależy poziom życiowy klasy robotniczej 
i wszystkich pracujących, rozwój oświaty i 
kultury narodu. Wpływa ona także w sposób 
decydujący na przeobrażenia w świadomości 
szerokich rzesz ludu pracującego. Baza eko­
nomiczna jest czynnikiem rozstrzygającym 
w walce między socjalizmem a kapitaliz­
mem. Ona decyduje o zwycięstwie: kto ko­
go, nie tylko w krajach, które wkroczyły na 
drogę socjalizmu i gdzie sprawa ta została 
już w zasadzie rozstrzygnięta na rzecz so­
cjalizmu. Również w skal! światowej, w 
walce między systemem socjalistycznym asy­
stemem kapitalistycznym, baza ekonomic1.na 
jest decydującym czynnikiem w rozstrzyga­
niu problemu: kto kogo. Socjalizm pragnie, 
aby problem ten został rozstrzygnięty nie 
na drodze wojny, lecz na drodze pokojowe~o 
współzawodnictwa z kapitalizmem, a wi<:c 
przede wszystkim w oparciu o rozwój swo.iej 
bazy ekonomicznej .. Jednocześnie bazi! ta de­
cyduje o możl.iv.·ościach paraliżowania przez 
socjalizm wojennych zamierzeń imperializ­
mu. 

Jest przeto rzeczą aż nadto uzasadnioną, 
że główne wysiłki partii winny być skiero­
wane na rozbudowę bazy ekonomicznej na­
szego kraju. Każda nowa tona węgla i sta­
li, każdy nowy kilowat energii elektrycznej, 
każdy wzrost produkcji przemysłowej i rol­
niczej, każda złotówka i każdy grosz zmniej­
szający jednostkowe koszty produkcji sta­
nowią cegiełki wmurowane w budujący się 
w naszym kraju gmach socjalizmu. Im wię­
cej będzie tych cegiełek, tym szybciej posu­
wać się będzie jego budowa. 

Pla tych przyczyn w akcji przygotowaw­
cze.i do Zja7.du należy skoncentrować uwa­
gę wszystkich organizacji partyjnych wokół 
spraw rozwoju gospodarczego kraju, tl.i~­
tych w przedzj.azdowych dokumentach. Do­
kumenty te wyrażają linie polityki gospo­
darczej partii na najbliższe lata. Zawarte w 
nich wytyczne w zakresie tempa i kierun­
ków rozwoju gospodarki narodowej w okre­
sie dwóch ostatnich lat aktualnego planu 
pięcioletniego oraz przyszłej pięciolatki obej­
mującej lata 1961-1965 wynikają z warun­
ków, potrzeb i możliwości naszego kraju. 
Nakreślają one w sposób do~tateczny obraz 
naszyqh .wielkich zamierzeń w dziedzin.ie roai-



- 3 
~oju gospodarczego Polski. Stanowią dosta- mfocłe oraz cna zaktywizowania w sposób 
e?zną podstawę dla oparcia na nich dysku- rzeczowy całej partii w pracy przygotowaw­

SJl na dzisiejszym Plenum w tym przed- czej do Zjazdu. 

Naiważnieisze kierunki 
przygotowania partii do Zia.zdu 

Akcja przygotowawcza do Zjazdu, to nie 
t~lko wybór delegatów, nie tylko zapozna­
nie ich oraz wszystkich organizacji partyj­
n!ch z główną problematyką, jaką kierow­
nictwo partii zamierza postawić na Zjeź­
dzie. To również powszechna mobilizacja 
całej partii, wszystkich organizacji partyj­
nych do realizacji zadań dnia dzisiejszego, 
jakie partia postawiła przed narodem. Rea­
~izacja planów, jakie wytyczy Zjazd part~i: 
Jako jej program działania na przyszłosc 
Wiąże się jak najściślej z aktualnymi zada­
niarni wynikającymi z bieżącej polityki par­
tii. Dobre przygotowanie organizacji partyj­
nych do Zjazdu oznacza więc pełne ich za­
angażowanie w pracy, nad realizacją dzi­
siejszych, konkretnych planów i zadań na­
kreślonych przez partie w różnych dziedzi­
nach życia. Można nawet powiedzieć, że to 
Pełne zaangażowanie stanowi najważniej­
szy element przedzjazdowe.i akcji przygoto­
wawczej. Ci delegaci na Zjazd, którzy nie 

będą rozporządzali doświadczeniami organi­
zacji partyjnych wskutek ich słabego zaan­
gażowania w dzieło realizacji aktualny~h za­
dań wytyczonych przez partię, siłą rzeczy 
będą najsłabiej przygotowani do współudzia­
łu w wypracowaniu przez Zjazd najsłuszniej­
szej linii partii na przyszłość. Nie mogą też 
być dobrze przygotowane do Zjazdu, ani do. 
wypełniania jego uchwał te organizacje par­
tyjne, które nie przykładają się do wykony­
wania aktualnych zadań, jakie partia przed 
nimi postawiła. Krótko mówiąc, praca przy­
gotowawcza do Zjazdu winna być oparta na 
bazie wszystkich poprzednich i aktualnych 
po dzień dzisiejszy uchwał i postanowień 
partii. 

Jakie to uchwały i postanowienia? Jest 
ich wiele. Na niektóre z nich należy wska­
zać jako na te, wokół których przede wszyst­
kim należy koncentrować uwagę organiza­
cji partyjnych w ich akcji przygotowawczej 
do Zjazdu. 

Reali.zacia uchwał XI Plenum 
nadal ważnym .zadaniem 

W dziedzinie polityki gospodarczej partii 
do najważniejszych należą uchwały podjęte 
Przez XI Plenum Komitetu Centralnego. 
Przyjrzyjmy się bliżej, jak uchwały te są 
realizowane. 

W uchwałach XI Plenum czołowe miejsce 
Zajmuje sprawa uporządkowania z.atru.dni~­
nia w gospodarce narodoweJ. W teJ dz1edz1-
nie XI Plenum postawiło przed partią, przed 
administracją, wszystkich szc~eb~i, przed s~­
lllorządem robotniczym dwo~ak1~go ro~zaJU 
Zadania. Po pierwsze - zhkw1dowanie w 
sposób niejako doraźny nad:Vyżek zatrud­
nienia występujących w wielu zak~ada~h 
Pracy i po drugie - długofalowe działanie 
lllające na celu podniesienie wydajności pra­
cy przy zmniejszeniu zatrudnienia przez 
Usprawnienie organizacji pracy, systemu 
norm i płac. 

Pierwsza dOTaźna forma Ukwid.acji prze­
rostów zatrudnien1a przyniQsła otkteślone re­
ZUltaty. 
lIUstrują to następujące cyfry: . 
W 1956 r. przec'.ętne miesięczne zau:idn1e. 

nie pracowników (robotnicy i pracowmcy .u­
mysłowi łącznie) w przemyśl~ uspol~10-
nyrn w sierpniu w porównan;u :r,e styczniem 
Wzrosło o 119.757 osób. W tym samym okre­
sie w 1957 r. zatrudnienie wzr06ł>o o 55.12!> 
o.sób. Natom1ast w roku bieżącym przeciętne 
tniesięczne zatrudnienie w .sierpniu w porów­
naniu ze styczniem zmniejszyło się o 47.332 
Osoby, Mówiąc dotkladniej w całym przen:iyśle 
l..lspałecznionym w styczniu br. przeciętne 
tniesięczne zatrudnienie wynosiło 2.923.580 
O&)b, a w .sierpniu 2.876.248 osób. Gdy po­
równamy przeciętny m:esięczny etan zatrud­
nien:a w sieI'pniu 1957 r. z sierpniem br. o­
każe się on mniejszy o 15.725 ooób. Należy 
Przy tym pamiętać, że plan produkcji na rok 
bieżący jest wyższy od planu r. ub., a ogólny 
Wskaźnik za I półrocze br. jest wyższy o ca 
lo proc. od p.oziomu produkcji w pierW1Szym 
PólrocZiu 1957 r. 

Tak przedstawiają się dotychczasowe wy­
!J.iki likwidacji nadwyżek zatrudnienia w 
t>rzemyś;le uspołecznionym. 

Jeśli chod.zi o adminis•tirację państwową, to 
Ogółem w okre3ie lat 1957-·1958 licz;ba eta­
tów admin'stracji centralnej i terenowej (bez 
Wymiaru sprawied!Jwości) zmniejszyła się o 
Przeszło 64 tys., co stanowi 24,9 proc. stanu 
etatów w stosunku do końca 1956 r. Należy 
Podkreślić, że główny ciężar redukcji .spoczął 
Ila ministerstwach, które w aoosu.ntku do grud­
llia rn56 r. zmniejszą do końca br. stan eta­
tów 0 47,3 proc., podczas gdy w aiparac:e ad­
tninistracyjnym opłacanym z budżetu tereno­
Wego etan etatów zmniejszy się w tym samym 
CZasie o 21,6 proc. Mimo tych pozytyw1I1ych 
Osiągnięć, przy redukcji admin'.stracji wy­
stąpił szereg ujemnych zjaw:s.k, a pr~de 
W.szystkim fikcyjne często zwalnianie etatów 
W prezyd'ach rad narodc·wych polegające na 
0 :Pla·caniu pracowników z innych działów 
budżetu. 

Na ogólne wyn!ki osiągnięte w zakresie 
Porządlkowania spraw zatrudniania poważny . 
WPływ miala podwyżka rel1't. Umożliwiło to 
2-\.Volnienie z pracy rencistów, o.gran!cz;;i.jąc 
nudrn'erne zatrudnien:e osób o zmniejszonej 
Zdolności do pracy. Według wstępnych da­
nych, częściowo sza.cunkcwyc'h, liczba osób, 
które z tego tytułu odeszly od pracy w gos­
l>Cdarce narodowej, wynosi około 80 tysięcy. 

Zrniany w stanie zatrudnien'a wywarly za­
<ladllliczy wpływ na ogólny przyrost za-trud- . 
~ o.nYch w 'całej go6>pod.arce uspolecz.nione.j. 
Cb~le przeciętny przyrost rocz,ny zatrudnienia 
n' łętego państwowym fundu,~zem płac wy­
k·Osl w 1956 r. ok. 289 tys. o-s·oo, a w 1957 ro­
r-cu ok 100 t:"s .. osób, to przewidywa:iy przy­
:'ll) st z.atrudniema w 1•9:58 r. szacuje się na ok 
P!a tys. osób, p-:z..y założonym w Narcdo.wym 
Je· nie Gospodarczym wzroil.de o 106 ·t:ys, 
n Zeli uwzględnić srpndek liczby zatrudnio­
n~ch w budownictwie, w rolnictwie i ad.m'­
p~.stracji państwowej, to okaże się, że ogólny 
n· ZYr<;'st zat:rudnienia w go.spodarce us1połecz­
Si oneJ będzie w br. wynikiem utrzymujące.go 
~ Ila &tosunkowo WJ.'.SC>kim poziomie przy-

r06W zatrudnienia w ~ostałych działach 
gospodarki, jak transport i łączno.Sć o ok 
24 tys. osób, gospodat"ka lromu.nalna. - o ok. 
15 tys. osób, obrót towarowy o ok. 22 tys., 
szkolnictwo, służba mrowia, usługi socjalne 
i kulturalne - o ok. 55 tys . osób, 

Jednym z celów likwidacji nadwyżek za­
trudnienia w gospodarce narodQwej i zmniej­
szenia etatów w adm;ni&tracji państwowej 
jest ułatwienie dopływu pracowników do tych 
działów pracy, które odczuwają ich brak. Do­
tychczasowe przesunięcia w zatrudnieniu tyl­
ko częśc;owo :ziaspokoiły zapotrzebowanie tych 
działów. W różnych dziedzinach gQ61p.o<larki 
narodowej w li,pcu br. było iponad 170 tys. 
wolnych miejsc pracy zgłoszonych do urzę-

, dhw z.a·trudnienia, w tym dla okołQ 35 tys. 
kobie•t, a w tym samym czasie urzędy te re­
jootrowały około 28,5 tys. poszukujących pra­
cy, w tym ponad 19 tys. kobiet. (Zestawienie 
to nie uwzględnia różnic w terenowym roz­
mieszczeniu wolnych miejsc pracy i ilości 
ooób poszukujących i-•racy). Dotychczas prze­
prowadzona likwidacja nad wyżek w zatrud­
nieniu i redukcja etatów państw01Wych nie 
tylko nie pociągnęła za sobą WZII'OOtu liczby 
osób poszukujących pracy, lecz nadal ogólny 
rozwój gospodarki narodowej stwarza więk­
szą ilość nowych miejsc pracy, niż wynosi 
liczba osób jej po:s'rukujących. 

Wym.ępujący w różnych dziedzina~h pracy 
niedostatek siły roboczej, =ególnie wyikwa­
lifik01Wanej, ogiranicza ich możli'WlOŚci :prodiulk­
cyj111e i TuSługowe. Jednocześnie w innych d~e­
dzinach ~racy istnieją nadrwyżki sily roboczej 
dotychczas nie prze.sunięte do działów pracy, 
które odcZ1Uwają jej b!'ak. Zalecona przez XI 
Plenum a.keja przesuwania tych nadwyżek na 
drodze doraźnej hkwidacji prze•rostów zatru­
dnienia nle została w pełni przeprowadzOll'la 
i nadal jes•t aktualna. W wielu zakładach 
pracy wystąip:ły, wynikłe z różnycl'n wzglę­
dów, oipory w zwalnianiu zbędnych praco­
wn1ków. Kieroiwn;ctwa tvch zakładów na.dal 
przejawia•ją dążenie do z~cho.wania rezerwo­
wej siły roboczej, ukrytej w nadmiarze pra­
cowników fizycznych i umysło·wych . Szcze­
góln'.e silne opory występują przy Ji.kwic1acji 
nadwyżek zatrudnienia w dziale pracowni­
ków admin'stracyjnych. 

Sprawy tej nie mogą spuącić. z ocz.u anl ad­
min:sitracja, ani partia. Obo'\viązek przepro­
wadzenia do końca I:kwidacji przerostów za­
trudnienia ciąży przede wszystkim na ad­
min'stracji go15rpodarczej, na ministe·rstwach, 
zjetlnoczen'ach i dyrekcjach zakładów pracy. 
Organizacje pa·rtyj'ne i samorząd robotniczy 
winny im w tym do.pomóc. Na z.jeździe partii, 
zarówno kie~·ownicy adm'nistracyjni, fak i 
partyjni będą zobowiązani złożyć- sprawo,z,da­
nie jak wykonali uchwały XI Plenum. 
Doraźna forma likwidarji nadwyżek w:nna 

być zako.ńczona w roku bieżącym, aby na rok 
p•rzys.zły plany zafrudnienia po ich zatw'er­
d.zeniu nie były rew'doiwane. Obecnie, przy 
ustalaniu planów z.a.trudnienia na rok 1959 
należy z n'ch wyeliminować zbęd.ne rezerwy 
pracowników fizycznyc'h i umysło·wych . Za­
dbać o to winny szczególn'e · zjednoceenia i 
ministerstwa. 
Doraźna akcj.a likwidacji nadwyżek za.tru­

dnienia mimQ jej stosunkowo płytkiego i 
wąskiego zasięgu przyniosła zmaczne rezulta­
ty w prz:esun'ęc:u siły roboczej jak też 
zmniejszyła początkowo za·plano'Y'ra.ny fun­

dusz pl.ac na br. w samych tylko państwo-
wych przeds:ęb'orst,wach przcrnys:łowych o 
ponad 1,2 mld zł. Natomiast a•kcja długofalo­
wa polegająca na usprawnieniu organizacji 
pr.acy i procesu produkcji, dotychczas nie zo­
stała na szerszą skalę roi.minięta. Możliwości. 
a zwłaszcza potrzeby w tej dziedzinie są bar­
dzo wielkie. 

U.s•praw:nienie organizacji pracy i procesu 
produkcji wchodzi w za·kres zadań i obowiąz­
ków przede wszystkim administracyjnych 
kierovmictw zakładów. Powinny im w tym 
pomagać cenbtalne zarządy względnie z.je­
dnoczenia i resortowe min'sterstwa. Ale za­
danie to nic pow'nno obc:'ążać WYl&cznie ad­
ministracji ·~-ospo<l?rczej. 

Jest to 1"Ó'Willież wielkie pole dla d:zlałan'a 
organizacji partyjnych w ramach samorząd.u 
robotniczego. Wy.ra:zem dobrego zrorz:umienia 
akcji przygotowawczej do Zjazd.u part'.i bę­
dzie również ulepszenie organizacji pracy, 
usprawnienie procesu produkcji, względnie 
opracowan:e konkretnych planów działan'a 
dla osiągnięcia tych celów. Na pewno niewie­
le jest takich zakładów, w ktÓirycfn w tej d.zie­
d.zinie nie byłoby nic do zrobienia. 

Jak wie·lkie rezerwy w tej d"?:ectzin:e i jak 
wielkie przerosty zatrudnienia miały po­
s.zcze.gólne zakłady, pokazuj< dob'tnie chociaż­
by nasitępujące przykłady: w Kraśnickiej Fa­
bryce Wyrobów Metalowych stan zatrudn'e­
nia w marcu br. wynosił 4174 robotników. W 
wyniku uchwał XI Plenum zakła.d za:proipo­
IliOWał zwoln'ć 238 robotników. Eki.pa praco­
wników C. Z. i min'sterstwa, dzialająca w 
tym zakładzie przez s·t.osunkowo kTótki okres 
czasu, zaipropcmowala dyrekcji i rad.zie robo­
tn:czej dalsze zrnniejezen:e stan.u zatrm:Lnie­
nia o 200 ludzi przez wprowadzenie w nie­
których wydziałach pracy wielowaQ·sztato­
wej, cerutralizację służb głównego mechanika 
i tran.sportu, likwidację przerrn;iów w dziale 
kontro:li technicznej oraz w liczbie majstrów 
i brygad.zi;;;tów, co w efekcie daje wzrost 
wydajności pracy rabo-tn'ków zakładu o 4,4 
proc. Krótki ok.res dz.ialania ekipy i pcwaine 
zmniejs.zenie s•tanu za.trudnienia św'.adczą o 
d.3.lszych rezerwach istniejących w tym za­
kładzie. 

Bardziej jaskrawym przykładem może być 
huta Stalowa Wola. Stan zatrudnienia w 
marcu wynosił w hucie 13.183 pracowników; 
zakład nie tylko nie proponował zmniejsze­
nia istniejącego stanu zatrudnienia, ale 
wnioskował dalszy wzrost o 127 osób, ogra­
niczając się jedynie do zmniejszenia zapla­
nowanego przyrostu. Po przeprowadzeniu 
analizy pracy robotników przez fotografię 
dnia roboczego około 300 pracowników, pow­
stała możliwość zmniejszenia stanu zatrud­
nienia o 835 pracowników, drogą lepszego 
wykorzystania dnia pracy, zmniejszenia iloś­
ci pracowników kontroli technicznej oraz w 
wydziałach głównego mechanika i energe­
tyka. Dalsze usprawnienia organizacyjne po­
zwolą na dalsze redukcje przerostów istniP­
jących w tym zakładzie. 
Weźmy inny przykład. 
W czerwcu br. dokonano bardzo interesu-

jącej wymiany orygai:l l:iutniczycli między 
kombinatem im. Lenina w Nowej Hucie a 
hutą „Zaporożstal" w Związku Radzieckim. 
Brygada polska pracowała przez okres 3 
miesięcy w „Zaporożstalu", a brygada ra­
dziecka pracowała w tym samym czasie w 
naszym kombinacie. 

Ta wymiana pokazała, jak wielkie zna­
czenie dla wyników produkcji posiada orga­
nizacja pracy. Hutnicy polscy pracujący w 
„Zaporożstalu" osiągnęli półtora raza wyższy 
wytop stali z pieca martenowskiego niż osią­
gali z takiego samego pieca pracując w 
Polsce, w swoim kombinacie. Jednocześnie 
brygada radziecka pracująca w kombinacie 
polskim, mimo iż osiągała lepsze wyniki 
produkcyjne niż pracujące w jej sąsiedz­
twie brygady polskie, nie mogła jednak, 
wskutek złej organizacji pracy, osiągać ta­
kich 'wyników, jakie normalnie osiąga u sir.­
bie w „Zaporożstalu". 

Brygada polska mogła osiągać wyższe wy­
niki swej pracy w „Zaporożstalu" i nie u­
stępowała brygadom radzieckim tylko cizię­
ki temu, że w hucie tej istnieje doskonała 
organizacja pracy, której właśnie brak w 
naszym kombinacie im. Lenina. 

Stałe, systematycz!le· i konsekwentne pod­
noszenie wydajności pracy przez usprawnie­
nie procesu produkcji i organizacji· pracy 
konieczne jest, tak ze względu na istniejące 
rezerwy zatrudnienia, jak i w związku z 
ciągłym ich narastaniem w wyniku postępu 
technicznego, wzrostu kwalifikacji i do­
świadczenia załóg. 

Podstawowy ciężar prac nad u~prawnie· 
niem orgaRizacji produkcji i pracy spoczy­
wa na kierownictwie z.iednocze11, zakl1ldów 
pracy i kadrze inżynieryjno-terlmicznej 
Niezbędne staje się podniesienie poziomu ich 
pracy i kwalifikacji. Wydaje się zatem celo­
we stworzenie - szeroko stosowanego w 
ZSRR i krajach zachodnich - zorganizowa­
nego systemu doskonalenia kadr kierowni­
czych i inżynieryjno-technicznych w zakre­
sie zarządzania i organizacji pracy. Problem 
metod usprawnienia organizacji pracy, jak 
i problem doskonalenia kadr powinien się 
znaleźć w centrum zainteresowania instytu­
tów naukowych oraz właściwych organiza­
cji zawodowo-technicznych, a zwłaszcza Na­
czelnej Organizacji Techniczne.i, winien sze­
roko wypłynąć w akcji przedzjazdowej 

Samorząd robotniczy w centrum • uwagi 
• W ogóle wszystko to, co się przyczynia do 

ulepszenia, zwiększenia, rozszerzenia i pota­
nienia produkcji, winno zająć centralne 
miejsce w akcji przedzjazdowej. W związku 
z tym wszystkie przemysłowe organizacje 
partyjne winny być zwrócone twarzą w 
stronę samorządu robotniczego, winny się 
zająć gruntownie zadaniami i pracą Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego. 
Należy stwierdzić, że zarówno instancje 

partyjne, a w daleko większym stopniu pod­
stawowe organizacje partyjne, choć formal­
nie, w słowach doceniają znaczenie samo­
rządu robotniczego, faktycznie w praktyce 
ich codziennej pracy nie stawiają go do­
tychczas na przysługujące mu miejsce, w 
rzędzie spraw, którym należy poświęcać 
maksimum uwagi, troski i wysiłków. Wy­
nika to bądź z nieumiejętności organimwa­
nia pracy samorządu robotniczego, bądź z 
niedoceniania lub nierozumienia doniosłej 
roli. jaką ma on do spełnienia w walce o le­
psze wskaźniki produkcji oraz o umacnianie, 
usprawnianie i rozszerzanie udziału klasy 
robotniczej w zarządzaniu zakładami pracy. 

Idea samorządu robotniczego, jako nowej, 
instytucjonalnej formy rozszerzającej demo­
krację socjalistyczną, zetknąwszy się z prak­
tyką życia uległ.a procesowi krystalizacjL 
Sprawa ta została postawiona n.a IV Kongre­
sie Związków Zawodowych, który przyjął za­
lecenia partii o powolanie Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, jako instytucji v.ryraża­
jącej w pełni tre€ć zawartą w idei samorzą­
d u robotniczego. Nie ma potrzeby powtarza­
nia tutaj przytoczonych na IV Kongresie Zw, 
Zaw. argumentów. które uzasadnily potrzebe 
}·owołania takiej instytucji. Są one towarzy­
szom znane. Obecnie. chodzi o to, aby za­
prząc partię do pracy nad pełnym urucho­
mieniem samorządu· robotniczego. Dotych­
czas znajduje się on bowiem niejako w sta­
dium początkowego rozruchu. Partia do­
tychczas jeszcze nie opanowała machiny 
samorządu robotniczego. I dopóki tego nie 
osiągnie, dopóty będzie on kuleć, będzie się 
wprawdzie ta machina kręcić, lecz nie bę­
dzie normalnie funkcjonować. 

Na IV Kongresie Związków Zawodowych 
zarysowane zostały nowe formy organizacji 
samorządu robotniczego. Zgodnie z uchwa­
łami Kongresu przystąpiono w całym prze­
myśle J reorganiwcji poi:·rzednich form sa­
morządu, które określała ustawa o radach 
robotniczych. Formalnie rzecz biorąc, ustawa 
ta obowiązuje po dzie11 dzisiejszy. Nowe for­
my organizacyjne samorządu robotniczego, 
tj. powołanie Konferenc.ii Samorządu Robot­
niczego. nie mają dotychczas podstawy pra­
wnej. Dopiero obecnie opracowany został 
przez Centralną Radę Związków Zawodo­
wych pro.iekt ustawy o samorządzie robot­
niczym. W najbliższym czasie, po przepro­
wadzeniu szerokiej, publiczne.i dyskusji nad 
tym projektem, będzie on wniesiony pod o­
brady Se.imu. Ustawa sejmowa o s:łlnorza­
dzie robotniczym utrzymuje rady robotnicŻe 
w nowej strukturze org_anizacyjnej samorzą­
du robotniczego. 

Dotychczasowa praktyka pie.rwszego okre­
su działalności zreorganizowanego samorzą­
du robotniczego wykazała, że zarówno nie­
które .or~an!zacje partyjne, jak i nie~tóre 

pozostałe organizacje robotnicze, bądź nie 
zrozumiały istoty zmian, jakie wprowadza· w 
strukturę. organizacyjną samorządu nowe, 
zwierzchnie jej ogniwo w postaci Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego, hądż też. 
zdając sobie sprawę z istoty tych zmian, ni~ 
zorganizowały swojej pracy w taki spasó:J, 
aby zapewnić sprawne działanie instytucii 
samorządu robotniczego. 

Do zadań Konferencji Samorządu Rob::i·t­
niczego należy n 'e tylko nakreślanie progra­
mu działania samorządu robotnicze(\:>, al" 
taikże na niej spoczywa obowiązek wciel.il·· 
nia tegJ programu w życ'e. Konferen:::ia jest 
bowiem organiczną częścią tego samorządu. 
I:-Odobnie jak np. komitet partyjny jest or­
ganiczną częśdą o'rga.nizacji pc:rtyjne,i. 

N'e:~tórzy towarzysze uważali. że z~d:nie 
Konferencji Samorządu Robo-tniczego spro­
wadzaJ się do n.akreś.\en;a planu dz:ałan·a 
dla rady robotnkzej: konferencja uchw~ii. 
a rada robotnicza W)"kcna. U podstaw takie­
go fałszywego stanowiska leży niezrozum1P­
nie istoty konferencji. Gdyby chodzib tyl­
ko o to by irady robo·tnicze rq,;,porządzałv 
doobrymi planami pracy, to cel taki można 
by osiąrgnąć bez zmiany staryoh form samo­
rządu robotniczego. Przekształcamy stare 
formy i rozszerzamy podstawę organ'zacyjną 
same.rządu robotniczego dlatego, żeby mógł 
on n'e tyłko posiadać dobry program działa­
nia. lecz przede wszystkim żeby ten J)rcgram 
mógł urzeczywistnić. 

Samorząd robotniczy będzie sprawnie ful1!k­
cjonować pod wanµ1k'em, że wszy~tk'e trzy 
podstawowe czlonv Konferencji S;;imorządu 
Robotniczego, a więc rada rcb:itn'cza, rada 
zakładowa i ikomi tet partyjny będą '""''pólr.ie 
zarówno opracowyw.sć plany pracy. jak też 
wspólnie będą organizować ich realizację. 

Jak należy to przei:·rcwadzać w praktyce? 
Jakie są zadania ksżcrego z trze·ch c~l--nów 
stanowiących Konfe.rencję Samorzadu Robot­
n:czego? 

Projeikt ustawy o samorządzie robotniczfm 
zakłada dwu- i trzystopniową jego organiza­
cję, w zależności od wielkości zskł.:idu pra­
cy, lstotne zmiany w stosunku do starei 
struktury organizacy)nej samorządu op:irte­
go na radach robotniczych polegają na tym. 
że: 

po pierwsze - w wielooddziałowych za­
kładach pracy wybiera się oddziałowe rady 
robotnicze, lktóre tworzą ogólnozakładową ra­
dę robotniczą, 

po drugie - powołuje się Konferencję Sa­
morządu Robotniczego, ja·ko naczelny o·rg.an 
samorządu, 

po trzec!e - w skład Qddziałowych i zakła~ 
dowych rad roobotn;czych i ich I'.'rezydiów 
wprow.adza się przedstawicieli zakładowych 
komitetów wz.gJędnie egzekutyw partyinych 
oraz przedstawicieli rndy zakładowej lub od­
działowej zwiazku zawodowego. 
SamorŻ.ąd irobotniczy posiada więc własny 

pion or,E!anizacyjny. :a zarazem .1est powiąza­
ny i oparty na partyjnych i zwiąik:owych or­
ganizaciach zakładowV"Ch. 

Zbudowana w ten sposób organizacja sa­
morządu robotnicze.go z'libezipiecza z jednei 
strony jego orgaflb:acyjną samodzielność i 
rzeczowa niezależność - wszy-stkie uchwat' 



samo~du r-odejimowane ~ bowiem wyłącz· 
nia w jego łonie na szczeblaoh jego organiza­
cji - a z drugiej strony - w działalność sa• 
morządu robotniczego wciągnięte zostają or· 
ganiz• · ~ partyjne i związkowe, co je&t pod­
stawowym warunkiem jego sprawnego funk­
cjonowania. 

Przedstawiciele or~anizacji partyjnych 1 
zwią2lkowych w poszczególnych ogniwach sa­
morządu robotniczego, tj. w oddziałowych i 
zakładowej radzie robot.niczej oraz jej pre• 
zydium mają do &pełnienia podwójne zada­
nie. Jako czlon!kowie tych ogniw organizacyj­
nych, winni dbać o ich sprawne funkcjono­
wanie, wykonywać obowiązujące idh ogniwa 
uchwały 1 polecenia, działać w ramach przy­
slugujących tym o.gniwom uprawnień. Jatko 
członkowie za-kładowego komitetu, względnie 
egzekutywy pa•rtyjnei lub rady zakładowej. 
\\"inni składać w tych organizacjach l5'prawo­
zdan 1a ze .swojej pracy w samorządzie robot­
n:czym. informować je o d7;iałalności i wszy­
:o;tkic-h s·prawach tego oimiwa samorządu ro­
botniczego, którego są c-z.łonkami. W ten spo­
sób komitety. egzekutywy i organizacje par­
tyjne w zakładach pracy ()lt"az rady zakłado­
we będą stale w kursie spraw samorzadu :ro­
botniczego. 

Ale chodzi nie tylko o to. P.rzedS'f:awiciele 
urganiz.acji partyjnej i związkowej zostaii 
wprowadzeni do samorządu robotniczego po 
to, aby organizacje te ułatwialy wyikonanie 
zadań, jakie ciążą na samorządzie robotni­
czym, aby mu dopomagaly w jego pracy. 

Spójrzmy np. na najniższe ogniwo organi­
zacyjne samorządu robotniczego - oddziało­
wą radę robotniczą. Składać się ona ma z 
przedstawicieli załogi oddziału, wybranych w 
.tajnym głosowaniu w Iic.z.bie - załóżmy -
trzech ludzi oraz z przedstawiciela egzekuty­
wy oddziałowej organizacji partyjnej i przed­
st.::iwiciela oddziałowej rady związkowej -
razem z 5 ludzi. Z mocy ustawy w posiedz.e­
niac'h rady winien obowiązikowo uczestniczyć 
kierownik oddz'ału. Rada wybiera ze swego 
grona prz.ewodniczącego, który ikieruje je.i 
µracą. 

Oddziałowa rada robotnicza może zala•lwiać 
sprawy leżące w zakre6ie jej działania, bądź 
sama, własnymi silami, bądż 1eż do rozwią­
zywania ta1kich spraw {<>trzebna jej będzie 
pomoc organizacji partyjnej i związkowej. 
Tak np. rada, wipólnie z ikierownikiem od­
działu może własnymi siłami ule.pszyć orga­
nizację pracy oddziału., prowadzić s1kutecz.ną 
walkę z brakoróbstwem, wzmocnić dyscyp!ine 
~-racy, rozwiązywać różne sprawy, od 'któryc<h 
zależą produkcy.ihe i ekonomiczne wyniki 
pracy odC:ziału. Może jednak być i taka sy­
tuacja, że radłl. nie będzie w s·tanie rozwią­
zać tych spraw bez pomocy or.ganizacji par­
tyjnej i zwiąiikowej. Np. wysiltki rady w cel'll 
wzmocnienia dyscypliny pracy, likwidacji 
bumelanctwa itp. mogą nie być dostatecznie 
skuteczne. Może zajść potrzeba rozwinięcia 
szerszej a.kcji. zwołania zebrania załogi od­
działu, zorganizowania moralnej ·presji na lu­
<lzi łamiących dyscyt:·linę pracy. Wówczas or-
1rnnizacje te muszą udzielić radzie pomocy. 
a by mogła ona wypełniać swoje główne za­
d<inie, ti. polepszać wyniki pracy oddziału. 
Są też sprawy, których rada w ogóle ni• 

może załatwić własnymi silami. Np. oddzia­
łowa rada robotnicza nie jest w ·&tanie zorga­
nizować i przeprowadzić własnymi siłami 
r.rzyjęcia przez załogę oddziału określonych 
zobowiązań i:•rodukcyjnych a1bo zorganiz-o­
wać współzawodnictwa -i:·racy. a ta1kże narad 
produkcyjny>eh i tym podobnych przedsię­
wzięć. Ich zorganizowanie wymaga bow•em 
~zcrokiej, masowej akcji mobilizacyjne.i. Choć 
tego rodza.1\1 przeds'ęwzięcia całkowicie leia 
w linii działania samorządu rnbotniczego, a 
w!ęc i oddziałowych rad robotniczych, to jed­
nak sprawy takie musz.a przejść do kompe­
tencji organi:>:acji związkow-ei, która winna 
ie przeprowadzać w r-orozumieniu z 01·gani­
zacją partyjną i radą robotniczą. 

Widzimy więc, że praca oddziałowej rady 
rnbotruiczej zazębi.a s.ię bardzo momo o 
związkowe i .partyjne organiza•cje odd.zfalo­
we Podobnie przedstaiw.iiają się sprawy na 
szczeblu zakładowej rady robotniczej 
i organizac.H p3rtyinej oraz ziwiązkowej tego 
rnmego .o,zczebla. Rzecz zmieni.a się tyUko o 
t+Ie. że na tym S>Zczeblu stykają się wzajem­
nie i nnjmocniej się wiążą: prezydium za­
kładowe; rady robotniczej. kcmit.e>t w~ględ­
n;e egzekutywa organizacji oraz rada za­
kładowa. 

Jak już wspamniałem, ,w wielooddziałowych 
zakładach pracy vakladową ra<lę robotmicr.ą 
! W:Jrzyć będą oddziiałowe rady robo.tnicze. 
Sprawne funkcjonowanie samorządu robotni­
czego w wielooddziiaiov,rych za.kładach prc>cy 
uzależn:ione jes•t przede wsrzystkim od oddzia­
!ni.vych rad robotniczych. One przede wszyst­
kim mają wprowadzać w życie uchwały i za­
lecenia wy7.szych ogndw samorządu robotui­
cz.ego w .zaikresie dotyczącym załóg. 
Skład prezydri.um wkładowej ra·dy robot­

niczej pomyślany został w prcdekcie ustawy 
w ten spo;;ób. aby za1pewnić koordyna.cjG 
oracy oddzi.ałowych rad roibot.niczych ·i :.>O­
wiązać prezydiwn racy z komitetem zakła·· 
dowym, względnie egzekutywą organizacji 
nartvjnej i radą zakład::>wą. Oprócz przewo­
dni.czącego i sekretarza zaikładowej rady ro­
botniczej, wybnanych przez tę r.adę. do sik.ła­
du .ie.i prezydium we.idą: przewodniczący c,d­
rlciałowvch rad robotnkzych najważ:l.iejszv::h 
oddziałów. przedstawiciel komitetu partyj­
nego (e!lzet.lrutywy) i przedsitawfoiel rady za­
klad:•we.i. 

Prezydium zakładowej rady robomiczcj 
;e~t główną sprężym1 działalności samo~·ządu 
robotn,•czego. kieruje na codz:ień jego prac';, 
kontroluje działah10ść administr.:icji a:.akladu 

, I 

w ramach okre§lonycb umawą, przygotowuje 
materiały i projekty uchwał dla Konfere:!lcji 
Samorządu Robotniiczego. Wymaga to, aby 
w prezydi'Um znaleźli się nadlepsi, najhar­
d-ziej doświadczeni przedstawiciele załogi. 

W zakładach pracy, w których nie zacho­
dzi potrz<eba two.rzenia oddzialovvych rad ro­
botniczych, załoga wybiera zakła·dową radę 
robotniczą. Prezydium wybiera plenum ra.dy 
i w jego skład wchodzą również przed~ta­
wiciele orgamizacji partyjnej a związko'\rvej. 

Nowa organizacja samorządu rcbotn,J.t.--z-ego 
z;akł.ada, że w pracach wszystkich jego c.gn'. w, 
a więc w pc;siedzenia<:h i zebraniach oddzia­
łowYch raid robotniczych, ~kładowej rady 
robotniczej i jej prezydium oraz Konferan­
cjoi Samorządu Robotniie?iego uczest.ni:czą z 
urzęd1U przedstawiciele adminii.str.acj·i z:akla­
du. Ich rola jest specj•alna. Jako prz.edsta­
wioiele admini.st·racji posiiadają g1'os d>O'rnd­
czy w spra·wach wchodzących w zakres sa­
morządu robotniczego, a jedinocześnie wbo­
w.iąz.ani są za'.vies·zać uchwały podjęte przez 
jego organa, jeśli uchwały te sprzeczr.ue są z 
za.rząd'leniami władz państwowych. 

W strukturze c•rganizacyj~1ej samorządu 
robotniczego naczelne, kierownicze miejsce 
zajmuje Konferencj.a Samorządu Robotnicze­
go. Projekt us·tawy określa jej kompeten­
c.ie. jak w ogóle określa cele i zadooia sa­
mor:ządiu robotni·czego. Spraw tych nie roz­
wijam, gdyż w kontekście mego refer.a•tu nie 
jest to konieczne. Konfece.ncja Samorządu 
Robo.tniczego stanowi najdalej posunięty wy­
raz ze:>polenia działalności organizacj,i par­
tyjnej i zw,1.ązkowej z działa>lniością rady ro­
botniczej w urzeczy"vistnianiiu celów i "7Jad.::iń 
samorr..ądu robotniczego. W skład tego naj­
wyższego ogniwa samorządu wchodzi razem 
z radą robotniczą caly zaiklarlov.-y komitet 
partyjny (egzekutywa) i caŁa rada :zia:kład-:i­
wa. Wchodzą nie po to tylko, a·by ws1pólnie 
z rad·ą robotn,1.czą wypra.cować dl.a nie.i zada­
nia, jak to częsbo blędniie się uważa. Zada­
nia naikreślo·ne przez Konferencję Samo.rzą:i'U 
Robotniczego winny być wprowadzan·e w ży­
cie przez wszystJkie organiizacje wchodz.ące 
w jej skład, a więc zarówno przez zakł.udo­
wą t'<ld·ę rob.:)tn.iczą, .iaik i ~rzez komitet w­
kład>0·WY pairti1i i radę zakł·adową związku za­
wodowego. Każdy z trzech organ.ie.a.cyj1oych 
członów konferencji ma swoje sp€-Cy:llicz.ne 
zadian.i.a w realizowaniu jej uchwał, lecz 
wszysłkiie te trzy człOIIly muszą dz:iałać har­
mon•i•jnie. aby te uchwały jaik najlepiej rea1i-
ZO•WaĆ. 
Uchwały konfereI11Cji w i;oakresie osiągnię­

cia lepszych wYnilków prodiukcyjnych i eko­
nomicznych J;>rzez zakład pracy, z reguly 
wchodza w rz:alues ob<>wa.ązków administracji 
zakładu. Na Illią ko~1fereillCja nakłada zada­
ni•a w tej dziedzinie. Ale Jedmo.c:z.eśn.ie na­
klada i na siebie, na radę robotniczą, ;rua or­
ganizację partyjną : związk:oiwą. obowti.ązek 
współdz..ialania z admin1isbr~ją, udziielania 
jej aktywnej pomocy w wykorua1n.iu tych za­
dań. Bez tego uchwałom konferencji zawsze 
grozić będzie zawiśnięcie w próżni. Konfe­
renic.ia winna nie ty1ko wskazać, co trzeba 
zrobić, aby polepszyć wyni:kii. pracy zakładu, 
lecz także powini>:.:a p01Wietl:zieć, jak nalezy 
działać, aby ten cel Oiliągnąć ~ na kim ciążą 
określcne obowtląziki wykonania jej uclYwal. 
Wszystko to jest niezbędne dla ooiągnięcia 
dobrych wynilków w działal!!1o.śc:i samorządu 
rcbotniiczego. 

Sprawie samorządu robotniczego poświę­
cam tak wiele uwagi dlatego, że jest to naj­
ważniejsze ogniwo, za które chwycić powin· 
ny orge.nizacje partyjne w zakładach produ­
kcyjnych. Celem instytucji samorządu robot­
niczego jest wciąganie załogi w jak na.iszer­
szym zakresie do współrządzenia zakładem 
pracy, w czym wyraża się najgłębiej treść 
demokracji socjalistycznej. Z drugiej stronY. 
współzarządzanie zakładem pracy przez za­
łogę - za pośrednictwem instytucji samo­
rządu robotniczego - ma na celu uspraw­
nianie pracy zakładu, osiąganie lepszych wy­
ników produkcyjnych i ekonomicznych, co 
leży również na linii podstawowych zadań 
organizacji partyjnych. 

Docenianie znaczenia instytucji samorządu 
robotniczego nie może się wyrażać tylko w 
słowach. Musi się wyrażać w konkretnych 
posunięciach personalnych i musi znalei.ć 
wyraz w planach pracy zakładowych komi­
tetów i egzekutyw partyjnych, a także win­
no się przejawiać w działalności całych or­
ganizacji partyjnych. Śmieszna i niepoważ­
na byłaby myśl, że kierownicza rola partii w 
samorządzie robotniczym może się przejawić 
przez jej zewnętrzne oddziaływanie na samo­
rząd. Komitety i egzekutywy partyjne mu· 
szą pos!ać do oddziałowych uid robotni-' 
czych i do prezydiów zakładowych rad robo­
tniczych najlepszych towarzyszy. Można by 
ich nazwać sekretarzami ekonomicznymi ko­
mitetów (egzekutyw.) zakładowych lub na­
wet stworzyć formalnie w komitetach takie 
stanowisko. W mniejszych zakładach sekre­
tarz egzekutywy organizacji partyjnej może 
być jednocześnie członkiem prezydium za­
kładowe.i rady robotniczej, może podołać 
obu obowiazkom. Lecz w yvielkicti zakładach 
trudno będzie wprowadzić sekretarza komi­
tetu zakładowego w skład prezydium zakła­
dowej rady robotniczej. Bez szkody dla jed­
nej lub drugiej, wzglednie obydwu fnnkcji, 
nie możpa tego zrobić. Trzeba więc delego­
wać innego członka komitetu. 

Komitety i egzekutywy partyjne winny 
także omawiać na swych posiedzeniach dzia­
łalność rad robotniczych, udzielać wskazó­
wek swoim przedstawicielom w tvch radach, 
podejmować decyzje udzielci.nia pomocy ni· 

dom pq:ez organizacje partyjne, jeśli zacho-

' -
dzi tego Potrzeba. Przed zebraniem Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego winny one 
zapoznać się z projektami uchwał, które o­
pracuje prezydium zakładowej rady robotni­
czej, ustosunkować się do tych projektów. 
a w razie potrzeby opracować własne wnios­
ki i propozycje i przedłożyć .ie konferencji. 

Dopiero to wszy~ko przyczyni się do 
normalnego funkcjonowania wszystkich 
ogniw samorządu robotniczego i tylko 
na drodze takiej działalności można zapew­
nić kierowniczą rolę partii w tym samorzą­
dzie. 

W programie akcj.i przedzjazdowe.i sprawy 
te winny się znaleźć w rzędzie czołowych za­
dań organizacji partyjnych. działających w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, budo­
wlanych i rolnych. Jest to tym bardziej ko­
nieczne, gdyż po uchwaleniu ustawy o samo· 
rządzie robotniczym, w zakładach tych nale­
ży przeprowadzić wybory do rad robotni­
czych. Akcja. wyborcza Przebiegać więc bę-

Cizie na fali przygotowań do III Zjazdu part, 
Wybory do rad robotniczych pe·zeprow~?z; 
będą związki zawodowe. Jednak do akcJl. t 
winny się włączyć organizacje partyJO' 
winny S'lczególnie zadbać o to, aby w r• 
dach robotniczych znaleźli się najbardzif 
wartościowi przedstawi~!ele załóg. Nas ępn 
w miesiącu styczniu i lutym przyszłego J"O' 
ku, a więc bezpośrednio przed Zjazdem pat 
tii należy odbyć wszędzie kwartalne zebraJ1; 
Konferenc:ii Samorządu Robotniczego. M~' 
na z nich wyprowadzić wiele cennych wn10 
sków na Zjazd partii. 
Można powiedzieć, że zorganizowanie i ~ 

ruchomienie instytucji samorządu robotni· 
czego będzie najważQiej.;;zym sprawdziane11 
praktycznego włączenia się orgą_nizacji par 
tyjnych w produkcyjnych zakładach pracy ~ 
realizację podstawowych zada1'1 partii r 
froncie gospodarczym. Ś\viadczyć to będt1 

również o palitycznej aktywności tych o;ga' 
nizacjL 

Kierunki dyskusii 
w organizaciach 

i akcii prxedziazdowei 
partyinych w mieście 

Przygotowując dyskusję nad tezami w 
sprawach dalszego rozwoju przemysłu trzeba 
wytyczyć najbargziej pożądane kierunki dys­
kusji: 

Generalny problem sprowadza się do osią­
gnięcia lepszych wyników gospodarczych we 
wszystkich dziedzinach produkcji. Szczegól­
nie ważne staje się qsiągnięcie popra­
wy wyników gospodarczych. przez zmniej­
szenie nakładów materiałowych. Zmniej-
szenie zu:i:ycia surowców, materiałów 
podst;nvowych i pomocniczych, paliwa i 
energii elektrycznej - to główne żród­
ło rezerw oszczędnościowych. Przeprowadzo­
ne badania wykazują, że wc1ąz jesz<;:ze nie 
gospodarujemy racjonalnie dysponowanymi 
zasobami, dużo jeszcze toleruje się marno­
tra·wstwa oraz nadrnierne:;o zużycia materia­
łó\v wskutek niedoskona!oś-:i stosowó'.nych 
procesuw technologicznych. Poświęcając głó­
wną .uwagę problemowi oszczędności surmk1-
ców i materiałów zakłady pracy powinny w 
toku dyskusji dokonać krytycznego porów­
nania osiągniętych wyników z wynikami 
prz9dujących w kraju zakładów danej gałę­
zi, a w miarę możliwości również z wynika­
mi podobnych zakładów 'za granicą. W prze­
prowadzeniu badań porównawczych dotyczą­
cych kosztu własnego, zużycia surowców, 
mat.eri.a.łów i paliwa oraz pracochłonności· 
wyrobów w różnych zakładach powinny oka­
zać dużą pomoc• ministerstwa gospodarcze 1 
zjednoczenia, umożliwiając zaintęresowanym 
zakładom wzajemna wymianę odpowiednich 
danych i liczb. Szczególnie ważnym zadani.em 
dla towarzyszy pracujących w przemyśle ma­
szynowym jest usprawnienie kooperacji z u­
względnieniem należytej specjalizacji oraz 
ustalanie prawidłowych i trwałych powiązań 
kooperacyjnych pomiędzy poszczególnymi 
LYctkładami. 

Nadal aktualnym zadaniem jest wprowa­
dzanie ~yntetycznych i nowych materiałów 
dla zaoszczędzenia materiałów deficyt-owych, 
a także dla :poprawy jelrnści I estetyki pro­
dukowanych wyrobów. 
Dużo uwagi należy w d~·skusji poświęcić 

problemom postep11 technicznego i inwesty­
cji, przy czym dyskusja nad tymi problema­
tl:}i pawinna w główne.i mierze być skiero­
wana na dodatkowe wyg.ospodarowanie środ­
ków, na uzysl<'anie oszczędności i powinna 
dopomóc w określeniu najbardziej efektyw­
nych dróg rozwoju postępu technicznego ! 
najbardziej efekt:i:'wnych wariantów inwesey­
cji. Należy sprnwdz.ić możliwość lepszego wy­
kor:i:yst::inia posiadanych mocy produkcy.i­
nych. istotnego usprawnienia organizac:ii 
produkcji i uzyskania w ten snosób założo­
nego rozwoju przy mniejszych nakładach 
inwestycyjnych. 

Jednym z najtrudniejszych problemów jes.t 
zb;lansowanie handlu zag:ran'cz,nego. Naipo­
tkane w tej dziedzinie tmdno·ści częsitokroć 
zmuszają do ograniczenia zadań i celów na­
i;zych planów go::ipod1rczych. Z tego wz.ględu 
niezm'.e•rnic cenne będą wn:oe1ki z dyskusji 

zmierzające do zwiększenia ek-siportu i d~ 
roiiszerzenia stosunków gospodarczych z z!!' 
~~~- ' 

Podane kierunki dyskusji n'e wyczerptll 
oczywiście wszystkiego, co dy.s1km;ją po1.vinl1' 
być objęte. Inicjatywa organizacji party) 
nych, organ·zacji samorządu robotn'cz.eg 
kierownictwa i załóg poszczególnych za1<1a· 
dów pracy kierunki te uzupełni i rozv1inie .. 

N'ezmi0.rnie od'l/:Jw:edzialne zadania s1al' 
przed ministers•twami gospodarczym', centretl· 

nymi zarządami, względnie nowo pawol~nY' 
mi zjed•.1oczeni·ami. Ins~~o::ncje te po~· nn 
czynnie włączyć się do dy.:;,kusjl w u.kladacl 
pracy, organizować, w miar~ pot.rzeby, brar. 
ż,owe na•rady, dopomagać w pr;rnpr::iwadzen1~ 
dyskusji i pi-zygoto.waniu wnio;•ków. 
Najważn"ejm-e jes>t jednak, aby wynikając 

z dyskusji słuszne wnioS'ki i :pre.pozycje zo· 
$tały wykorzystane, aby ich realizacja 10' 
stała jak najszyb~.ej roz.pcczęta. 

PorUS1Z.ylem tylko najważniejsze EpraVI)' 
które winny być szczególn"e uwzględnione'' 
akcji przygotowawczej do zjazdu przy orn8' 
wianiu wytycznych rozwoju gospodarczc!i 
Polski Lud1o•wej. Spraw takich je·st o wirlC 
W·'ęcej. Wystarczy w~pomnieć nip. o sptl!' 
d?.iclczym i przyzakładowym budownictw1 
mi-es•zikanic•wym lu•b o s.zkoleniu zawodow.v111 

i doksztakaniu ogólnym, co również należ'' 
do ważinych, .aktualnych problemów na-tuf\ 
go·spodarczej podn'es'.·O!l'lYch przez XI Plenum 

W akcji przedzijazdowej należy więc zap:J' 
znać organ'zacje pa-rtyjne nie tylko z p1;>' 
gramem naseyc'n zamieneń na przyszJosc 

Jest sprawą bardzo watną, aby równocześnie 
nie epuścić z oka, nie zaniedbać program• 
dz;ałania na dzisiaj. Trzeba pam:ętać, że rea· 
lizacja naszych planów przysrzłościcw;ych zw 
czyna s1ę od realizacji naszych zadań dzf' 
s:ejszych. 

Każ.da organizacja ;pa<J"tyjna przy omawia· 
niu mafor'alów z·jazdowyoh winna uw:vrw 
klić sprawy bezpo.!irednio dotyczące jej t~n" 
nu dziala~1ia. Organ"zacjc partyjr.c ws zyi,;t· 
k'ch działów przemysłu, budowlane, tran.~p::ir• 
to'Ne, nauczycielskie, crgan·zacje wnystkic11 
ogniw admini&tracJi i aparatu pańs•twowego. 
spółdzielcze, pegeorows.k· e i w'ejskie - kai· 
da z tych org.anizacji winna skltpić sz·cz::-gó'• 
ną uwagę na specyficznych dla jej terentJ 
d;dałania problemach. N'ech każ,d9 o•rga:1iz:J• 
cja partyjna na drodze przedzjazdowej dys· 
kul$ji wewnękznej i publicznej przyg<Jtuje 
ja.k najlepiej Zj.azd partii de rozstrzygnięcia 
tych problemów, do wytyczen'a najslusmiei• 
szej Jin.ii dz'ała.nia na przy.s.r1łość. Niecr-1 je• 
dnocześnie, wiążąc E'WOje zac'.3nia c1zi;0'ej•ze t 
.iutrzejsżymi, sporządzi zer.;.ta.w · enie a kl u<i I• 
nych spraw, których rozwiązanie n;1leży dO 
jej obowiązków, niech o;>racuje sobie koP' 
kretny program działania na dziś, na okres do 
Zjaz.diu part'.i, niech go przyjmie jako swa· 
je, wewnątrz.partyjne zobowiąz3nie zjazdo,\·e 
i n'.ecl'I ten program stan;e się p::-zewodoi· 
kiem w jej akcji przed.zjazd<0•wej. Bedzic to 
najlepsze P"zygo.towan.'e Zjazdu. ~dy;i: tvl· 
ko pi::a.kityika podpowiada n<ijsłuszniejszP 
wnio.ski. 

Alu:ia pr.zedzi·azdowa na wsi 
Organizacje partyjne na wsd winny s.zcze­

gólnie dokład•n\e p1-z,eS"tudiio·wać mater:.ał za­
wierający wytyczne p0Htyk1i rolnej partii, 
wytyczne ul<mów dalszego rozwJju rolmc . 
twa oraz dróg i metod zmierzających do so- 1 
c.ialist:vczne.i przebudowy W$i. 

Rzecz jasna, że pohtyka ro.Jna partii - 1o 
sprawa nie tyliko organizacj,i partvj.!Jych na 
wsi, lecz całe.i partii, pol1i1tyka rJłna p.art'i 
dotyczy bowiem nie 1ylko gospodial"ki rolnej, 
lecz cale.i gospodairk: nairodowej, nie tylko 
chłopów, lecz także rc<botników, nie tvili:o 
budowy socjalizmu na ws!, lecz tak2e w 
mieście. Dlatego wszystkie organizacje 
pairtyjne, a n.ie tylko orgrn!lfaacje na wsi, 
w1inny przestudfować z głęboką uwagą wy­
tyczne polityki ro'1nei pa·rtii. Ale organi3~ ·­
o.ie partyj.nc na ws.i mcgą więcej powiedzieć 
na temat tych wytycznych. gdyż wieś jas~ 
terenem kh dzii•ałailności i mają one najwię­
cei doświadczenia w tej dziedzin•i<e. Jest bar-· 
dzo pr;żąda~e, aby organizacje te przes-tud·iD­
wały wytyczne polityki rolnej pa.rti<i nie t')'l­
ko S<'.me. we wł.a.snyrn gron:e, lecz także aby 
przeniosły .ie do be:r.p:artyj.nych ch~Jpów, aby 
przed Zi8zdem 1x~1rtii zas•ięirnęły w tej spra­
wie 0>p1ni1i mało1·olnl"ch ~ i>redni,orolnj'Ch 

chłopów, wy~:łm.'h'°ly !<:h zdani•a. Przyc7-yn 
się to do i.vzhf;.ga.cenia d:;"Skusji na Z.iezdz.je. 
do na.kreślenia najb;ird:dcj prawidłowej pY 
litvki rolne.i partid na dzisiaj i na jutro. 

K·ierunlci polityki iolnej partii nakreślone. 
są w wytycznych. Wynika z nich, że zmir.· 
rzaiąc do socja'1istyczne.i przebudowv '"'"!! 
pragniemy rozw1·Jac zarówn<> spółdzielczoM 
prcdukcyj . .ią, jak też o·rganizacje kółek ro!• 
niczych. Konkretne pr7;.~rowadzenie akcJi 
przygotowawcrej do Zja·z.du przez partyjni' 
oi·ganrizacje na wsi l prz,ez .instanc,ie pa~·t:v.i· 
ne. pójść winno po linii obydwu kieru1:iJ1:ó\V 
Kółka r'olnicze mogą być szerokdm mo~terl'I 

wpr2wadza.iącym wieś na drogę pracy zr• 
soołov;e.i. Zależy to jednak od form ;cl1 
dz,i,ałalności., od tego, jak,i ~ierunek rozwn· 
i<lwY będrzie im nadany. Jeśli chcemy. b:Y 
mialy one socjalistyczny kierunek, by stal" 
się narzędz.i·em politykd partii na ws.i. to p::ir' 
ti.a poprzez swoje organlzaoje musi naprcwa• 
d'Zać je na tę dra.gę, musi :nimi kiierować .. 

To .iest główny prc•b!em, który w akCJ 1 

orzedzja'Zdowej - przy dyskusji nad sipra„•:a 
kółek 'l:'J•lniiczych - winien być przez or . .::an" 
:c9cje ;pa•rtyj-ne na ·w,,,: i przez :n;;tan::je par• 
t,yjne dio~~J~ajrą przeaJ11e'lizowany u.a tJ.a g' 



becnego stanu rzeczy na ~ odcklku. Ana„ 
liza ta winna przede wszystkim przyn!el'ić 
odpowiedź na pytanie, co zirob.J.ła dotychcza5 
d co zamierza zrobić kal'i:da organizacja par­
tyjna l!la ws.i i inne p:ll\vołane do tego org.a· 
na partyjne i państwowe, aby w ramach kol­
ka rolniczego zorganizować zespołowe d'!Jia­
hmie chlopów w dziedzinie mechanizacj·1 
roln.ictwa. melioracji, uprawy łąk i pastw;.sk, 
ochrony roślin, hodowli bydła, poletek do­
ś wiadcza•lnych i nasie.rnnidwa. prnetwórstwa 
płodów rolnych, produkcji materi.ałów bu­
dowlanych, kon'1:raktacj.i produkcji rolniczej 
lub zespołowej uprawy gruntów pań.stV1ro­
wych dzierża•\V'iKmych przez kółka ro1nicze. 

Wprowadzenie chłopów na tę drogę zes.po­
łowej pracy i wspólnej działalności przyc~y­
nia się. zarówno do rozwoju rolnictwa, Jak 
do socjalistyczne.i przebud'.l<wy wsi. RÓ\l\TilO­

cześn.\e należy głębiej zainteresować się przl'!­
de wszystkim istniejącymi spółd'Zli.elniarni 

-
produkcyjnymi t opracować konkretne pla~ 
ny przekształcenia ich we wzorowe gospo­
darstwa kolektywne. Należy dokonać roze•· 
znani-a w teren.ie odnośnie możUwości bu<io­
wy nowych spółdzielni, prowadzić rozmowy 
z grupami chłopów chętnych we wsiach 
ii;dzie były dobre spóld~ielnie p!'~dukcyjnP 
i dopomóc im w reaktywowaniu spółdz.ielni 
Sccjalis·tycz,na przebudowa wsi jest bowiem 
jedyna droga rozwoju rolnictwa. 

Zadania organizacji partyjnych w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych - poza wszy­
stkim, co dotyczy całej partii - winny sie 
koncentrować na sprawie likwidacji dotacji 
państwowych, podniesienia wydajności pra­
cy, doprowadzenia wszystkich gospodarstw 
do ~tanu opl.acalności i dochodowośd. To za­
danie jest naczelne dla PGR,. Podobnie .iaik i 
w przemyśle wielką rolę rria tutaj do sopełnie­
nia sa:morząd robotniczy. Pegeerowcy muszą 
już zacząć sami na siebie zarab'..ać. 

Uczciimy Ili Zia.zd czynem 
Wysuwaj.ąc w kampanii przedzjazdowej na 

pierwszy i:·lan sprawy produkc.ii j.ako naj­
ważniejsze i decydujące dla dalszego rozwo­
ju kraju, należy dążyć do tego, aby akcja ta 
wyraziła się w form!e 'konkretnych czynów 
społecznych w formie przyjmowanych przez 
wszysbkie z~kłady pracy, przez miasto i wieś 
zobowiązań uczczenia III Zjazdu partii kon­
kretnym czynem zjazdowym. 

Czyny · zjazdowe winny być podejmowane 
w różnych formach. mogą pos.!adać różnora­
ki wyraz, w zależności od potrzeb i możliwo­
ści tych. którzy ie podejmują i realizują, Z 
re!!uly winny to być czyny 2Jbiorowe. lecz 
tak;i,e w ich ramach mogą mieć miejsce czy­
nir indvwidualne. Mogą być one zamknięte 
"; okr~sie i:-oprzedzającym termin Zjazdu, a 
t<ikże kh realizacja może się rozcią1giać po 
Z.ieżdzie partii. 

\V produkcyjnych zakładach pracy w 
przedsiębiorstwach budowlano-monta;żowych 
należv zalec'ć. jako powszechną formę czy­
nu 7.jazdowego. pode.imowanie określonych 
zobowią7.a:t polepszenia wskaźników vmko­
nanla planów produkcyjnych i inwes-tycyj­
n~rch . Chodzi tu szczególnie o te zakłady {<ra­
cy. ldrłre planów nie wykonują bądź w ca­
łości, bądź w określonym asortymencie pro­
dukcji. Od Z,i.a7.du partii dzieli n<1s ieszcze 
5 mie~ięcy. Pozostaje jeszc7.e dwa i pół mie>­
i;i;:ica do wykonania tegorocznel'(o planu. Tam. 
i::d.zi<' wykonanie tego planu jest zagrożone. 
można zaledć załodze. by w formie czyn.11 
-zjazdow~o przyjęła zobowiazanie wykonania. 
planu. Jeśli zaikład pracy wykonuie lu'b prze­
krac?.a planv r·rodu'kcyjne przy pełnym na­
pięciu wy-sil.ków i ·wykorzystaniu wszJrstikich 
swoich aktualnvch możliwości. n.ie należy 
):ln~·.imować zobo'l.viązań dodatkowych, irdyi 
byJyby one nierealne. Załoga takiego z.a/kła­
du znaidziP lnną formę swego czynu zja2do­
we<go. Należy wystrzegać się wsze1kles;:o sza­
hlonu. narzucania załogom nierealnych zCJ1bo­
wi;i7.ań coracowanyah bez ich udziału. 

W ramach jednego przedsiębiorstwa może 
u1chodzić potrzeba oddzielnego podejmowa­
nia zobowiązań przez poszczególne jego od­
dzia·ły, brygady, a nawet jednosbki. Należy 
to zatem organizacyjnie przygotować. 

Pod.Jęcie przez załogę v{szelikich zobowią­
zań p0Jeps7enia wyników produkcyjnych i f!­

konomicmych w ramacih czynu zjazdowego :r. 
reguły winno być poprzedzone zwołani~m 
Kcnferencji Samorządu Robotniczego dla o­
mówienia i opracowania tej sprawy. Zobo­
wiązani.a mogą naturalnie obejmować cały 
okres. jaki nas dzieli od Zjazdu. . 
Każdy zakład pracy i każ:ia inst~rtucja znaj­

d«, właściwe dla sieb'e formy zobowiazań dla 
i·olC'ps70ni.a wyników swojej pracv, badź tei< 
uporządkow:mi.a mieisca pracy. Należy jed­
n.8k z>n1żać na to, aby zobowiąrania były 
konikretne, p0nadnormatywne, ab:v ich real!­
zacia by1a w:vi-azem pracy społecznej. a nie 
służbowych o.pla-canych oboVl:iązków. 

Czyny zjazdowe nie mogą się ogranicza~ 
tviko do zakładów pracy. Należy nimi objąć 
wszystkie środowiska i wszystkie mieJsco­
wości. Gdziekolwiek nie spojrzymv, w wiel­
kich czy małych miastach, w osi'ł.ilach i na 
wsi - wszędzie można znaleźć różnego ro­
dzaju zaniedbania i potrzeby, które można 
rozwiązać na drodze zbiorowej, społecznej 
Pracy ludności. Wyrazem czynu zjazdowe.E(o 
może i powinno być usuwanie rumowisk wo­
knnych tak licznie jeszcze widocznych w 
naszym kraju, meliorowanie gruntów, budo­
wa czy naprawa dróg. szczególnie wieiskich. 
różnych dojazdów, zwłasżcza h•m. gdzie nie­
trudno o Ż'.dr i kamie11, a tonie się nieraz. 
ro;i takich drogach w błocie. porządkowanie 
rl8CÓW j Oi!rodów publicznvch, doprow~dzf'­
nic do schludności podwórzy i placyków 
Przed rlomami. zwłaszcza nowo zbudowany­
mi. gdzie c<esto z!'lależć można rumowiska. 
"'Ybrije i różne nieporzadki szpecące wvgląd 
rlomu i utrudnia.lace życie ie~o mieszkańcom. 
7~khdanie na vi.riosnę kwietri.ików. zasiewa­
nie traw, sadzenie drzew itp. Istota czynu 
nalega. na tYm. aby w nim mieściła się spo­
łeczna, bezpłatna praca ludzi. służac'I ich 
wla.nemu dobru i przvnosząca Pożytek kra­
'O'i\'i. Każdy czyn zjazdowy winien być dn­
browol'ly, wvnikc. ;acy z przekonania o jego 
~<'hwości i Potneble. Organizując czyn zjaz­
~ 'lwy znsP<Jk.aiać bedziemy nie tvlko okrP­
~lone potrzeby ludzkie i potrzeby kraju. Vl 
treści takich czynów mieści się również elf'-
111ent snołeczno - wychowawczy. Niejako 
cl;u~ą ich stroną iest kształtow~nie i pogłę­
;1:~nle poczu~ia . zbi?rowej odpowiedzialno­
. ci :>:a małe 1 w1elk1e spcawy własnego za­
kładu pracy, swoje_j miejscowości i całego 

kraju; jednostkę indywidualistyczną wycho­
wują na jednostkę społeczna. 

Wszystkie przedstawione formy organizo­
wania czynu zjazdoweg;o dostosowane są do 
konkretnych środowisk i mają niejako cha­
rakter lokalny. Oprócz tych form, III Zjazd 
partii będzie najgodniej uczczony i najsze­
rzej spopul.aryzowany przez ustanowienie 
ogólnonarodowego czynu zjazdowego w for­
mie konkretnych zobowiązań wszystkich za­
kładów pracy i wszystkich środowisk społe­
cznych na rzecz budowy szkół w całym kra­
ju. 

z;jazd wytyczy plany rozwoju Polski Lu­
dowej na okres do 1965 r., zarysu.ie główne 
kontury przyszłego planu pięcioletniego. Na 
ten sam okres przypada tysiąclecie uformo­
wania się państwa polskie?:o. Partia naszą 
rzuciła :iuż myśl, aby naród polski uczcił ty­
siąclecie swojej państwowości przez zbudo­
wanie kosztem l'!)ołecznym tysiąca · nowych 
szkół w miastach i na wsi. Hasło to znalazło 
powszechne uznanie i poparcie. Należy zatem 
przystąpić do przekuwania go w czyn na szE>· 
rokim froncie. 

Stawiamy sprawę konkretnie. Ogólnonaro­
dowy czyn dla uczczenia III Zjazdu Partii 
nale:'-y organizować pod hasłem: Wysiłkiem 
całego narodu zbudujemy 1.000 szkół na ty­
siaclecie - do końca 1959 r. zhierzemy mi­
liard złotych na budowę szkól!. 

Zadanie to, choć trudne . .iest realne, możli­
we do przepro'.vadzenia. Do jego realiza<:ji 
należy przystąpić już w roku bieżącym, w 
ramach organizowania zobowiązań przedzjaz­
dowych. Akcję gromado:enla środków należy 
kontynuować po Zjeździe prze:z: cały okres 
1959 r. 
Szkoły są potrzebne dla wszystkich. Do 

szkół uczęszczają dzieci robotników, chło­
pów, inteligencji, rzemieślników, kupców -
słowem dzieci ze wszystkich warstw społecz­
nych. Dlatego wszyscy winni się przyczynić 
do zebrania tego miliarda złotych, przezna­
czonego na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół. 

Nawet ułamkowy procent rocznego fundu­
szu płac stanowić może pozycje sięgają·cą 
setek :nilionów złotych. W ramach czynu 
zjazdowego załogi zakk.dów pracy i pracow­
nicy wszystkich instytucji znajdą na pewno 
wiele form ?.romadzenia środków na. ten cel. 
Tak samo różne formy przyjąć może akcja 
gromadzenia środków na rzecz Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół na wsi. Pieniężny 
wkład na rzecz tego funduszu gromady wiej­
skie mogą wiązać z wielkością dochodów każ­
de'!o gospodarstwa. 
Pienjężna forma może być zastaoiona 

wkładem rzeczowym w postaci bezp~atnei 
roboci:my przy budowie szkołv lub przy wy­
robie materiałów budowlanych. 
Wkład do funduszu budowy szkól powinni 

wnieść również rzemie[•lnicy. prvwatni wy­
twórcy i kupcy. Inicjatywe organizacyjną n;i 
tym odcinku winny podj;;.ć rzemieślnicze i 
kupieckie organizacje, a akcję promigandową 
podejmą na pewno organizacje Stronnictwa 
Demokr.:itycznego. . 

W zakładach pracy i wszystkich instytu­
C'iach zobriwiązania na rzecz Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i związana z tym 
akcie propagandową przeprowadzać winny 
podstawowe organizacje partyjne w porozu­
mieniu i razem z organizacjami związkowy­
mi. 

W mnieiszych mieiscriwościach. w których 
zachodzi potrzeba zbndowania szkoły. orga­
nizacje partyjne. współdziałając ze Zjednoczo­
nvm Stronnictwem Ludowym. w porozumie­
niu z odno\viednimi radami narodowymi i 
or~anizaciami społecznymi. powinny w spo­
sób konkretny. bez zwlekania, rozpocząć 
przygotowania cio ich budowy. Na zwola­
nvch w tvm celu zP.l:>raniaeh ludności n;:ile­
ży wyłaniać kom,f.ety bud9.wy szkoły, któ­
rych zada.niem winno być kierowanie spo­
łec~na stroną budownictwa. tj. zbieraniem 
śrorlP.:ów pieniP.żnyrh i rtromo.cl7.eniem mate­
rialów budowJanych. ·ws?:ędzie tam, gdzie 
sa ku t.e!il1U warunki. naleiy orn:anizować lo­
kalną produkcję materiałów ścienn:vch i bu­
dowlanych, tworzvć zespoły wynalania ce­
gły i wapna. wydob:rwania i obróbki k;:imie­
nia. dla produkcii innvch materiałów ścien­
nych ora:r. dachówek. Wyprodukowanie wła­
snych materiałów budowlanvch wybitnie 
przyśpieszy budowę szkoły. Majac materia­
ły budowlane możm1 roznocząć budowę, co 
nie zawsze jest możliwe, gdy siema tylko pie­
niądze. Ponadto przy wyprodukowaniu wlas­
neg-o m:;iteri'lłu m0żna rozpocząć budowę szko­
ły nawet wówczas, gdy budowa taka nie jest 

/ 

przewidziana w planie gospodarczym.. Budo· 
wa szkół z materiałów wyprodukowanych 
przez przemysł pal'i~twowy, forcnowy i spół­
dzielczy musi być przed tym z góry zaplano­
wana nawet wówczas, kiedy koszty budowy 
pokrywane są z funduszów społecznych. 

Do akcji tej powinny się jak najczynniei 
włączyć rady narodowe oraz terenowe Ko­
mitety Frontu Jedności Narodu. Hasło zbu­
dowania 1000 szkół na tysiąclecie państwa 

l'olskiego, jako czynu dla uczczenia m 
Zjazdu partii, stwarza możliwość objęcia 
t.ą akcją najszerszych warstw społec~eństwa: 
Organizacje i komitety partyjne maJą .tutaJ 
szerokie pole do spopularyzowania ZJazdu 
partii i zarazem tysiąclecia pa1i.stwa polskiet-. 
go. Mogą one na tej drodze wyzwolić szer?-
ką inicjatywę społeczną. Wszystko za~ezy 
tylko od ich aktywności organizacyineJ 
sprawności działania. 

Wybory delegatów na Ziazd 
Akcja przygotowawcza do Zjazdu musi 

być przeprowadzona według z góry opraco­
wanych planów przez komitety partyjne 
wszystkich szczebli. 

Biuro Polityczne proponuje, aby wybory 
delegatów na Zjazd przeprowadzić na woje­
wódzkich konferencjach \Partyjnych oraz na 
zakładowych konferenl:jach partyjnych 
wielkich zakładów pracy. W organizacjach 
partyjnych w Wo.isku Polskim vrybory na­
leży przeprowadzić na konferencjach par­
tyjnych okręgów wojskowych. 

Wybory należy przeprowadzać w sposób 
tajny, według normy: 1 delegat na 750 
członków i kandydatów partii. 
Proponując Plenun:i Komitetu Centralnego 

przyjęcie uchwały przeprowadzenia wybo­
rów delegatów na Zjazd w dwojakim try· 
bie, tj. na wojewódzkich konferencjach par­
tyjnych i na zakładowych konferencjach 
partyjnych wielkich zakładów pracy, Biurn 
Polityczne wychodzi z następujących zało­

żel'i: 
W przygotowaniu Zjazdu partii wziąć po­

winny udział wszystkie statutowe ogn'wa or­
ganizacyjne pa.rf i. Każ.de z nich powinno 
mieć zagwarantowany wpływ na przebieg 
Zjazdu, na uchwały, j.akie Zjazd podejmie, 
na wytyczenie zada1'J 1 pdityki partii na na.i­
bliż.sze lata. Wpływ po<lstav,,owych organiza­
cji pa,rtyjnych zabezipiecza się przez zehran ·a 
przedzjazdowe, na których członkowie tych 
C·t'g.a:nizacji ustosun\towują s·ę w d.rodze dy,;­
kui&j1 do zawartych w dokumentach przed­
z.iazdowych wytycznych polityki part:i w 
różnych dziedzinach życia oraz przez 'Vlr.ybór 
delegatów na przediz.i.azdowe konferencje po­
wiatowe W2ględnie dzielnicowe. 

Wply,111 konferencji pow'ato·wych zabez,pie­
cza się przez dysku""ję nad. tymi samymi do­
kumentami i s.tanowiskiem jak·e w sitosunku 
do nich zajęły poszczególne pod;;tawowe or­
gan·z.acje partyjne. Konferencja pc•wiatowa, 
w odróżnieniu od zebral'i pods.tawo,vych or­
ganizacji partyjnych, myśli .iu7. lmtegoriami 
całego powi,a.tu, a nie kategoriami jednego za­
kładu pracy czy jednej mjejscowości. Konfe­
rencja powiatowa skupia bowiem najlepszy 
pa.rtyjny aktyw pow:atowy, jest powiatową 
inst.an.cją partyjną, ważnym statutowym 
o~iwem organizacyjnym partii i reprezen­
tuje całą powiatową organizację partyjną. 
Jej stanowisko wywiera już poważny wplyw 
na przeb'.eg Zjazdu. 

Od wipły·wu na przebieg i uchwaly Zjazdu 
nie powinno być wyłączone tak istotne w 
stl'Ukturze 01•gan.izacyj11ej naszej partii ogni­
wo, jakim je-s-t wojewódiZJka konferencja pa1·­
tyjna. ~prezentująca wojewód7.Jcą organ'za-

. cję partyjną. Nie pow:nna być wyłąciiona nie 
tylko dlatego, że taka jest skuktura organiza­
cyj.na partii, ale również i dilatego, że w struk­
turze administracyjnej naszego państwa, wo­
jewództwa stanow'ą organizmy gospo<larczo­
społecz.ne o szerok' clh uprawnieniach. jedl!lo­
czą i rozskzygają w zasięgu swej działalności 
wiele problemów miast i wsi, rolnictwa i 
przemy&łu, kultury i oświaty, spełniają po­
ważne funkcje w zakresie planowania go-.."'PO­
darczego itp. spraw. Przedzjazdowa konfe­
rencja wojewódzka, na którą wybierają de­
leg~tów przed.zjazdowe kc•nferencje pow'a­
towe, widzi problemy Zjazdo·we w skali o 
wiele szerszej niż konferencje pow'.atowe, 
może wnieść ba·rdrio cenny wkład do tez z.i;;i­
zdowych i· wybrać najbardziej revrezentaty­
wnych i doświadczonych delegatów na Zja?.d 
part'i. Ma on.a po prostu szersze możliwości 
wy:boru takich właśnie delegatów. gdyż wy­
biera ich z szerokiego grena najbardziej wy­
robionego i dojrzałego politycz_n'e aktywu 
partyjnego, dośw:adczonego w różnych dz.ie-

d.zinach życia gospodarczego i społecznego. 
Dla tych p0wodów Biuro Polityczne propo­

nuje oddać pra ·.1-10 wybont deleg&tów na. III 
Zjaz::i pai•t:1 wojewódzkim konferenciom 
partyjnym. 
Jednocześnie proponujemy aby część d~le­

gató-.v na Zjazd została wybrana nic prz.ez 
wojnvódzk'e konferencje p:ntyjne, lecz be;;­
pośr<•dnio przez zakładowe konferencje par­
tyjne. PTawo to pragniemy oddać organiz;:i­
cjom liczącym ponad 400 czloników w zakła­
dach przemysłowych, budowlanyc'h i komu­
nikacyjnych oraz organizacjom w kopal­
n: ach węgla, których załogi liczą ponad 4 ty­
siące osób. 

Czym mMywujemy tl' propO?.ycje? 
Wielkie zaklady pracy ważą w sposób de­

cydujący na cale.i ge<!.podarce nłlr:idov.,ej. 
Partia odnosi się z jednukową tros·ką do wid­
kich i małych zakład.ów pracy, do lrnżdogn 
o::l.działu klasy robotn'czej. Ale ze względu 
na znaczen·e. ja!{ie mają wielkie zakłady 
pracy, pragniemy, po pierwsze zagwaranto­
wać obecność przedstawicieli :eh organizacji 
partyjnych na Zjeździe partii i po drugie pod­
kreslić w ten sposób wagę, jaką partia pny­
w'ąz.ujc do tych zakładów, do ich orgm1iz::i­
cji partyjnych, do swego robotniczego obli­
cza. 

Wielkie zaklady pra<'y - to nary, na k1ń­
rych np· er.a się cala gos.pcdarka T'arcdcw;:i. 
Ale to także filary, na których opie­
ra się s'ła partii, s1la socjalizmu, 
partia musi na nie zwracać ~zcŻególną uwa­
gę. musJ je traktować jako swoje twicrd,ze. 
Zakładowe konferencje part~•j.ne, które wy­
bierać będą delegatów na Zjatd w·nny być 
cbsłuźone przez naile:pszy aktyw v.-ojewódzkt 
i p:-zy pomocy aktywu cent.ralnego. Należ• 
je dobr:r.e przygotov.'RĆ, aby ich pw.i0m rÓ\\·ri::il 
się pozic.;nowi w:iic·wód?kich k0:1feren~.;i. 
Staw a tó do<latko\vc 7.ad<111·a przed wcjr­
wódzkimi komitet.ami p·srtyjnymi, nil kti1rych 
te:--enie działania konfErcncje takie br-<i.'I s ę 
odbywać. Wklad delegatów wielkich ~skl~d"iw 
w prracę i uchwały Zjazd•1 może być najbn­
dziej twórczy, gdyź stykają się 0111 bez.pośre­
d:n·o z problematyką produkcji i życiem kla­
sy robc•ta1iczej. 

Z przytoczonych względów nważamy 7.a 

wskazane wyrozmc organizacje partyjne 
wielkich zakładów pracy przy wyborach de­
legatów na Zjazd. 

Delegatów wybranych na Zjazd przez kon­
ferencje partyjne wielkich zakładów prncy 
odlic7.a się od ogólnej ilości delegci!ów, która 
pr:r.ypada wo.iewó<lzk'ej organinłcji p'1rtyj­
ne.i odpowiednio do jej stanu ilościowego i 
klóra jest wybieran::1 na wojewódzkiej kon­
ferencji partyjne.i. Nie oznacza to, że wo.ie­
wódzlrn konferencja partyjna nie może ctn­
datkowo wybrać · na Zjazd przedstawicieli 
tych zakkdów pracy. kt•)re wybierają dele­
gatów na Ziazd na partyjn~'ch konferencjach 
zakbdow:vch. Org'lnizac.ie Partyjne tych za­
kładów będa mieć prawo wyboru s' ych 
przedstawicieli na konferencje i;>owiatowe. a 
więc pośrednio i na konfe!·encje wnjewód?.­
kie. 

Przy aktualnym stanie ilościowvm Partii i 
przy założeniu, że 1 delegat na Zjazd p1-z:1-
pada na 750 członków. w Z.ieździe uczestni­
czyć bP.dzie około 1.450 dele;..raiów, z teco o­
koło 1.250 wybranych ·przez wojewódzkie 
konferencje pari~'.ine i około 200 wybranvch 
przez ::akładowe konferencje partyjne w.icl­
kich zakładów pracy. 

S7.czegółowy sposób przeprowadzenia wv­
borów okre~li instrukcja '"'Ydana przez Se­
kretariat KC partii. 

Ofensywa ideologiczna i propaganda pr.zed Z~a.zdem 
Okres przedzjazdowy winien cechować się 

wzmożoną ofensywą ideologiczną p.artii we 
wszystkich kierunkach. Należy zwłaszcza po­
ważnie wzmocnić szkolenie i propagandę w 
dziedzinie filozofii marksistowskiei. naucza­
nie i propagowanie materi.alizmu dialektycz­
nego i historycznego, zwalczanie poglądów 
fideistycznych, reakcyjnych. 

Najlepszym sprawdzianem wyników szko­
lenia (propagandy jest praktyczna działal­
ność członków partii wśród mas. żarliwe i 
niestrudzone przekonywanie o słuszności po­
lityki partii. Do rzędu najgłupszych rewizjo­
nistycznych bzdur należy zaliczyć teoryjki o 
automatycznym kształtowaniu świadomo,ści 
socjalistyczne.i w miarę postepów socjalisty­
C7.nego budownictwa, a w związku z tym, o 
zbP.dności wszelkie.i agitacji. 

W okresie przedz.ia7dOwYm praca agitacyj­
na partii powinna nabrać szerokiego rozma­
chu. Wzmożenie działari.ia kół prelegentów. 
agit<ic.ii zbiorowej i indywidualnei. ustnej i 
w druku, odczvty, dyskusje ?ubliczne. wie­
czory pytal'i i odpowiedzi - wszvstkie te for­
my pracy masowej winny znaleźć szerokie 
zastosowanie. 

Glówna uwaga instancji i organizacji par­
tyjnych winna być zwrócona na zapewnienie 
słusznego kierunku politycznego, możliwie 

najlepszego poziomu, przystępnej, atrakcyj­
ne.i formy agitacji. 

Jest konieczne, by centraln~r aktyw, czoło­
wi działacze państwowi„ gospodarczy. praco­
wnicy frontu ideologicznego włączyli sie do 
pracy odczvtowej. występowali przed akty­
wem party.inym. przed masami partyjnymi i 
bezpartvjnymi, wvjaf.ni;:ijąc węzłowe proble­
my polityczno i ideologiczne. Podobnie po­
winnv postawić tę sprawę komitety woje­
wódzkie i powiatowe w stosunku do swego 
aktywu. 

Rozszerzenie zasi~gu pracy politycznej wy­
maga również większego niż dotychczas za­
ktywizowania organizacji społecznych. Cho­
dzi o to, aby dziflłalnoś~ t.~rch orJ?:mizacii -
wychowawc7a. polityczna, kulturalnH. oświa­
towa - slużyla rozwiązaniu stojących przed 
krajem pilnych wdań. 

Organizacje związkow.e, młodzieżowe. ko­
biece. naukowo - techniczne, spóldzkkze, 
skupiające w swych szi;:regach milionv ludzi 
pracy, powinny rozwijać działalność popula­
ryzującą i wyjafoia.iącą nakreślony przez 
partię program socjalistycznego rozwoju na· 
szego kraju i współdziałać z organizacjami 
partyjnymi w mobilizowaniu ludzi do pracy, 
do jego wykonani.a. 
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nas;;ej pracy partyjnej w organizacjach ma­
sowych, przede wszystkim przez działające 
w nich zespoły partyjne. Dążąc do możliwie 
najlepszej, zgodnej współpracy ezłonków 
partii z aktywem t.?ezpartyjnym, zespoły te 
powinny zapewnić jednolite i konsekwentne 
repre7.entowanie stanowiska partii przez jej 
członków, wpływać na nadanie właściwego 
kierunl;u działalności organizacji masowych. 

W pracy przygotowawczej do Zjazdu po­
ważne zcidania ma do spełnienia prasa, zwła­
szcza p:utyjna. 

Red„kcje gazet i czasopism winny opraco­
wać dla siebie szczegółowy plan kampanii 
przedz.i2zdowe.i, w oparciu o uchwalone 
przez dzisie.isze Plenum dokume.nty przed­
zjazdowe. Zadania prasy w kampanii przed­
zjazdowej sa wielorakie. Polegają one na 
tym. aby szeroko propagować i oświetlać 
problerr:v zawarte w tych dokumentach. po­
pularvzować politvke partii. rozwijać szero­
ko ofen~ywe i<leolog!czna socjalizmu. infor­
mować cz:deln;ków o przebiegu przygotowań 
do Zjndu. amilizować konkretn" Problema­
tykę p::iszczególńych zakładów pracy i miej­
scowości. ułatwiać organizacjom partyjnym 
rozwia?.YW<lnie tvch problemów i zarazem 
mohiliu~wać je do tego nrzez rzeczowe. opar­
te m1 głębokiej znajomości rzeczv artykuły i 
korespondencie. popularyzow<ić zobowiązania 
i cz~·ny przedzindowe. rozwijać twórcza ini­
cjatywę w każdej dzi~::lzinie zadań, które 
partia i'tawia przed swvmi organizacjami, 
przed kl?.sa robotniczą. przed całvm naro­
dem. Krótko mó,viac - nrasa winna być 
wiernym, aktvwnvm i sto.iacvm na wysokim 
po7 irnn:~ 11T"Y)in.ietnn~,...; Y'l:1rrlpcn;1.....;om partii. 

Prob1Pm8tyke z'<>zdowq należy podawać 
czytelnikom w spo~ób ciekawy, uczący i roz­
s:>:ernii:icy ich hnryznnt:v mvślowe. w· ten 
sp„sób prasa zdnbvw:ić br-dzie sobie autocy­
tet i po~:rnla.rność. Żaden red<ł.ktO[' i dzienni­
karz nie mo?:e woominać o tvm, aby popu­
larność prasy była jednoczefoie popularnoś.L 
cią partii, tj. abv wynikała z umiejętnego 
prOOP"""va.nia Politvki rrn.rtii. Innej popu_ 
larno~~i pre>sy nie chcemy. 

Do w:vpe'nienh wdań. ja.kie pa.rtia przy­
dziela pr2~ie w akcji pnedzja.z.dowej, trzeba 
przyciągać n:>ile:°"·s.ze r.<ióra. A 1~ i naileip<;.ze 
pió-o może pisać wodą. jeśli ślizgać się bę­
dzie tylko po povvierzchni podjętego zagad­
nienia. Glf'boka i wszechstronna znajnmo§.ć 
rzeczy - to podstawowy wa:rune-k dobrej 
pracy każdego dzi enni•karza i korespondenta. 
Chodzi wiec nie tylko o to, by prasa dużo 
pisała o Zieździe paTtii, lecz przede wszys.t­
kim o to, by pisała ze znajomością rzeczy. 
A nad tym trzeba nieraz dobrze pop:racować, 
nawet najlepszemu dziennikarzowi i pu'blicyś­
cie. 

Kampanie przedzjazdową należy też wy­
korzystać dla rozszerzenia czyte1niclwa pra­
sy partyjnej. 

Mimo stosunkowo wysokich nakładów na­
szej prasy partyjnej, trzeba stwierdzić, że 
czytelnictwo jej może być jeszcze znaczinie 
szersze. Wiele instal!lcji i organizacji partyj­
nych często jeszcze w praktyce nie. docenia 
roli prasy partyjnej, nie wykoirzys·tuje jei w 
należytym s.topniu w swojej pracy, nie roz­
wija dostatecznej inicjatyw:i; dla rozs.zexze­
nia zasiegu czytelnictwa P·rasy pa:rtyjnej. 

Czytelnictwo i propagowanie prasy partyj­
nej należy do ;podstawowych obowiązlków 
członków partii. 

W celu lepszej organizacji kolportażu pra­
sy r-artyinej, a także książek, zwłaszcza lite­
ratury marksistowskiej i popularno-nauko­
wej, wydaje się celowe powo!anie w każdej 
pc.dstawowej organizacji partyjnej, a w przy-

ipad·ku większych organizacji, w każdej od­
dziaiowej organiz2cji partyjnej, odpowie­
dzialnych towarzyszy, którzy zajęliby się spe­
cjalnie sprawą ·:r·ropagowania . czytelnictwa. 
prasy i książek. Fun.kcje te należałcby trak­
tować jako jedno z ważnych i edpowiedzial­
n)'Ch za<'iań partyjnych. Warto. aby organiza­
cje partyjne poważnie podeszły do tej spra­
wy. 
Łamy prasy zostaną otwarte również dla 

przedzj.azdowej dyskusji. W obecnych warun­
kach - prasa :r1iSZf s.zerorko i z dużą swobo­
dą niemal o iNszystrkich sprawach nurtują­
cych życie naszego krnju. Taką swobodę bę­
dzie mieć także w dj·skusji przedzjazdowej. 
Ale wydaje się słuszne, aby niezależnie od 
prasy wydawano w okresie przedzjazdowym 
specjalny biuletyn wewnątrzipartyjny, po­
święcony wyłącznie s.prawom Ziazdu. Biule­
tyn ta•ki byłby przezn.aczony dl<i szerokiego 
aktywu partyjnego w całym kra.iu. Dysiku­
syjna :r·rob!ematyka przedzjazdowa mogłaby 
zostać na ,jego łamach rozwin:ęta szerzej niż 
w prasie codziennej. 

Gazetki fabryczne wydawane dla zalóg 
większych zakładów pracy powinny równ'e:ż 
poświec1c wiele uwagi Zjazdowi partii. Ich 
zadania są w zasadzie 1'akie same jak zada­
n 'a całej prasy, z tą różnic<>~ że skala ich te­
matyki •przedzjazdo've:j winna się sprowadzać 
glównie do za.kresu problemów danego za­
!kładu pracy. 

Wszystkie organizacje partyjne winny tak­
że zadbać o to, aby prop?.gowanie Zjazdu i 
głównych jego z.adzń znalazło wyraz w po­
staci odpowiednich h:>sel w halach fabrycz­
nych i n.a murach za.kładów pracy. 

Strona prą_pagandovva w pracy przygoto­
wawczej do Zjazdu posiada nie mnie;sze zna­
czenie, niż strona organi;r,?.cyjna. Od prOjCa­
gandy z2.leży sr.·opularyzowanie Zjazdu i je­
go zadań w najszerszych mas.ach, zaś od or­
ganiz.acji zależy zmnbilizowanie i p-0p.rowa­
dzenie najszerszych ma,:; do wykonania tych 
zad.ań. Spraw tych rozdz!el'ć nie można. W 
pracy przygotowawczej do Zjazdu propagan­
da i organizacja posiadają jednakowo ważne 
znciczen.ie. 

W całej działalności przedzjazdowej, której 
kierunki. cele i zadania starałem się nakreś­
lić. wszystkim organizacjcm. 'komitetom i ak­
tyw'stcm p.artyjnym przewodz!ć vowinna 
myśl. aby działalno§ć ta jeszcze mocniej ze­
spolila szeregi partyjne, wzmocniła dyscypli­
nę partyjną, scementował3 jedność partii. 
podnio.sła poziom ideologi cz.no-polityczny 
milionowej rzeszy członków partii, ich du­
cha walki o zbudowanie socjalizmu w na­
szym kraju. 

W o-kresie 1:-rzedzjazdowym przypada 40-le­
cie Powst.ania Komunistycznej Partii Polski. 
Wielki szmat historycznej drogi p1-oeszedł od 
tego czasu polski ruch robotniczy. Ale idea. 
która 40 lat temu legła u pod~taw Komun'­
stycznej Partii Polsiki. przewodzi i dzis;al w 
pracy naszej partii. Jest to bowiem nieśmier­
telna idea rnar:ksizmu-leninizmu. idea w<iHd 
o socializm. Jeśli dzisi:aj buduiemv socializm 
w nasźym kraju, jest w tvm równie+. nie­
m::iła zasługa nasze.i poprzedniczki - Komu­
nistycznej Partii PolS<ki. Ona to wyc·howgł.a 
i zahartowała kadrę niesth1dz0nych boiowni­
ków o socjalizm, kadrę, która ooźniei. w 
innym już historycznym okresie. chcć szc?.u­
plejsza wskutek wvtrzebien.ia i wvkrwawie­
nia się w wojniP. z hitleryzmem, stała sie sta­
lowym filarem Polski Ludowej, rdzeniem r.a­
ciePowym naszej partii. 

Ws·zystkie nasze sławne tradycje należy 
przywieść na pamięć w kampa.nii przed­
zjazdowej, powiązać 40 rocznice powstania 
KPP, którą będziemy obchcdzić w i;(.rudniu 
br., z przygotowaniami do Zjazdu pa.rrtii 

W duchu proletariackiego inłernacionali.zmu 
Naszej pracy przygotowawczej do Zjaiz<lu komuni&tycz.nyml robotinic.zymi pairtiami 

powinien przewodzić duch proletairiackiego innych krajów, należy jeszcze bardziej za­
internacjonalizmu. W tym duchu należy wy- cieśniać w oparciu o deklarację 12 komunis­
chowywać i hartować masy padyjne. Pro- tycznych i robotni•czych pail'tii krajów socja­
letariacki internacjonalizm jest podstawo- listycznych, przyjętą w ubiegłym roku na 
wym elementem siły partii. Więzy nierozer- naradzie w Moskwie. 

walnej jedności, jakie łączą naszą partię z Kampania przedzjazdowa nie może być 
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oderwana oo .syfuad! m!ęilzynarro,Clm"7e,. 
Właśnie na tle tej sytuacji należy uwypu­
klić nas,ze wewnętrzne zadania or<iz pirze<l­
stawić zagraniczną politykę Po.Jski Ludowej. 
Fundamentalną zasadą naszej zewnętrzn°i 

polityki jest wzmocnienie jedności obozu 
państw socjalistycznych. Ten czynnik odgry­
wa bowiem decydującą rolę w walce o po­
kój, w rozstrzygnięciu najważniejs.zego w 
obecnej epoce historycznej zagadnienia 
czv siły sccjalizmu i światowe siły pokoju 
będą w stanie s·kierować rozwój świata w 
pokojowe łożysko, czy też agresywne. imp<'­
rialistyczne siły wojny zepch1;ą ludzkość w 
niezgłębioną otchłań katastrofy wojennei. 
Dąże·nie do rozładowa1nia napięcia w· stosun­
kach międzynarodowych, do pokojowego za­
ła.twienla ws·zystkich spornych problemów w 
stosunkach między państwami. do zgcdne1N 
wspó.l:żyda ze wszys·tkimi państwami, bez 
względu na ich ustrój społeczny, ies•t głów­
nym celem za.równo na<zej polityki zew­
nętrznej, jak i polity·ki całego obozu socja­
listycznego. Polityka taka mo.że przynos1c 
dobre owoce tylko pod warunkiem stałego 
zac1esmania więzów jednoczących obór. 
państw socjalistycznych. 

Temu celowi służyć ma wizvta przyjaźni. 
którą w najbliższych dniach złoży delegacja 
P.o-lsk~ Ludowej Związko>vi Radzie·ckiemu -
'czołowemu. pa11stwu obozu socjalistycznego. · 

Dwa lata temu, kiedy partia n.asz2, kien1.­
jąc S·ię intenc:ą stworzenia jak najlepszych 
warunków dla zacieśnienia więzów brateT­
skiej przyjażni między Polską a Związkiem 
Radzieckim, podj~ła w tej sprawie odpo­
wiednie uchwały na VIII Plenum - w2w­
nętrzne i międzynarodowe siły rea kc), róż­
ne koła imperialistyczne usiłowały wykorzy­
stać te uchwały dla wbicia klina między Pol­
skę a Związek R:oidziecki, dla podważenia 
naszej przyjaźni, dla stworzenia szczeliny w 
jedności obozu państw soc.iali~tvcznycb. Siły 
te pchały Po·lsJ;:ę na d>rcgę zguby. 
Różni burżuazyjni poUtycy za granica, 

różni v;vrzuceni na śm.ietnik historii wo­
dzowie bez armii w kraju i na emigrar:j!, 
zaczeli kreślić palcem na wc:lzie plany prze­
mian'. które miały doprowadz·ić wc.'a.lizm do 
una.dku i do restauracji kapita.Jizmu w na.o 
s7ym kraju~ Razem z nimi snuli swoie sny 
rozm meżowie stanu - reakcy)ni politycy 
i organizatorzy agresywnych b!O>ków. Adf'-· 
nauer zobaczył perspektywę pokojowego ure­
gulowania sprawy zachcdnich granic Pols•ki 
na drodze porozumienia s-ię z „wolnym i su •. 
werennym rządem polskim". czyli po prostu 
persnektvwc zagarnięcia Z'lrhodnich Ziem 
Polski. Rea.kcyjnych polityków czarowała 
perspektywa stopniowego ndchodzenia Po·lski 
od sO-:uszu i przyjaźni ze Zwiazkiem R:oi­
d:zieckim, perspektyw<! rozluźnienia jedności 
obozu socjalistycznego i doprowadzenia d'> 
je1w rozbicia. 
Wodę na młyn tych planów i marzeń lali 

rewizjonistyczni lekarze socjalizmu. Na nich 
to przede wszystkim oparli swoje złudne 
nadzieje wszyscy marzyciele przemian. któ­
rych proces miał prowadzić od socjalizmu 
do kapitalizmu. Dał temu wymowny wyraz 
pewien an.r{ie1ski, burżuazyjny publicysta w 
swym artykule zamieszczonym niedawno w 
czasopiśmie „Liverpool Post". Pisze on m. in. 
co następuje: 

„Czytamy ostatnio sporo informacji 
spoza żel'.lznej ~u;tY:1Y o herezji i zbrod­
ni zwane) rew1zJomzmem. Chcielibyśmy 
chętnie usłyszeć o tym coś więcej. Istnienie 
tej choroby w organizmie politycznym 
imperium komunistycznego ma ogromne 
znaczenie w światowej walce zwanej zim­
ną wojną. Rewizjonizm ma ogromne zna­
czenie dla wolnego świata. ,Test to zew­
nętrzny i widoczny wyraz antykomuniz­
mu w czerwonym imperium. Jest to rak, 
który pewnego dnia spowoduje zawalenie 
si ę całej zgniłej i przeciwnej naturze bu­
dowli. Jest to najlepszy nasz sojusznik w 
zimnej wojnie. Powinniśmy nastawić na­
szą politykę i działanie na popieranie 
nieuniknionych sprzeczności, które pow-

1 stają w •świecie komunistycznym z chwilą, 
kiedy podejmowane są jak,iekolwiek pró-

by llberallzadł, czy te~ demokratyzae'l ko­
munizmu". 
Powiedziane aż nazbyt jasno. Komentarza 

do tego nie trzeba. Chyba tylko taki, że bur­
żuazyjny publicysta przecen_ił możliwości r~­
wizjonizmu. ,4\.le dojrzał w mm bardzo trdme 
sojusznika kapitalizmu. A nasi rewiz.io~iś~i, 
gdy partia podcięła im skrzydła, oburzali się, 
że .iest to odchodzenie od Października. 

Partia nasza nie pozwoliła zepchnać Polski 
na drogę zguby, o co tak bardzo się starali 
rewizjonistyczni naprawiacze i wszyscy 
wrogowie socjalizmu. Nie powiodły się ich 
próby wbicia klina w sojusz i przyjaźń 
polska-radziecką . 

Ale nie tylko taki jest rezultat VIII Ple­
num i polityki partii w dziedzinie stosnn­
ków polsko-radzieckich. Przez oparcie tych 
stosunków na deklaracji rządu radzieckiego 
z dnia 30 października 1956 r. o podstawach 
rozwoju i dalszego umacniania przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim a innymi 
pa11stwami socjalistycznymi i na deklaracji 
polsko-radzieckie.i z dnia 13 listopada 1956 
roku rozkwitła braterska przyjaźń polsko­
radziecka. Dziś, kiedy upływają dwa lata 
od ukazania się tych deklaracji możemy 
stwierdzić, że zdały one wspaniale egzamin 
życia. ·wewnętrznym i zewnętnnym siłom 
reakcyjnym nie tylko nie udało się spro­
wadzić narodu polskiego na drogę waśni z 
narodem radzieckim, ich klęska polega i na 
tym, że nic mogą już liczyć na p<Jwcdzenie 
zatrutej propagandy o nierówności stosun­
ków polsko-radzieckich, o narzuc<iniu Pol­
sce przez Związek Radziecki swo.iej polity­
ki, czy swego sfonowiska w takich lub in­
nych sprawach. Taka propaganda trafia już 
dzi~iaj w próżnię. 

Dwa lata praktyki stosunków polsko-ra­
dzieckich opartych na wspomnianvch dekla­
racjach przekonały naród polski., że Polska 
Ludowa rządzi się samodzielnie i suweren­
nie, że nikt nie miesza się w nasze sprawy 
wewnętrzne. Na gruncie tej prawdy przy­
jaźń polsko-radziecka znalazła w na~odz!e 
polskim najtrwalszy fundament, rozw1Ja się 
i rozkwita nie tyiko w rozumie narodu, ale 
również i w jego sercu. 

Nasza wizyta przyjaźni w Związku Ra­
dzieckim będzie dalszym krokiem na drodze 
zacieśnienia braternkich stosunków między 
narodem polskim i narodem radzieckim. Za­
cieśniając te więzy wzmacniamy pozycje 
Polski rozwiewamy nadzieje naszych wro­
gów, ~vzmacniamy jedność obozu państw 
soc.i alistycznych. 
Może sob'e p . Adenauer śnić o tak'm „wol­

nym i suwerennym rządzie polskim", z któ­
rym się dog.;>da o z;mianie zachodnich granic 
naszego kraju. My nato·m·a:»t będziemy kon­
sekwentn'e wzmacniać bez.pieczeństwo Pol­
ski, zabez1pieczać nienaruszalność jej granic, 
jei niepodległość i suwerenność. 
·Naszej •pracy przygo>towawczej do Zjaz<lu 

powinno towarzy,,;zyć n'ezlonme dążenie do 
rozwijania i umacniania braterskiej przyja7-
nhpelsko-radzięckiąj, 4g_ .. 1,1ti;:w_alan'a i pogłę­
biania jedności obo•z.u państw socjalistycz­
nych d.o konsekwentnego wc'elania w życif' 
z.asad proktar'ackiego internacjonalizmu. To 
je.st granitowa podstawa. na której opieramy 
naszą wewnętrzną i zewnętrzną politykę. 

Partia n.a.sza jes·t kiero•wn:czą sHą polityCT.­
ną Polski Ludowej. Klasa robotn.'cza, masy 
pracujące, naród polski pragną mieć: w naszej 
partii dobrego przewodll'lika. III Zjazd, do 
którego idz'emy jest zjazdem na.szej partii 
Ale będą na n'ego zwrócone oczy nie tylko 
członków partii, lecz także oczy narod!U 
Zjazd zamierzamy zwołać na· 10 marca 1959 
roku plenum dzisiejsze raz.poczyna .start zja­
zdowy, nakreśla drogę, po której partia m<1 
pójść do zjazdu. Nie jest to tylko droga dla 
partii, lecz także dla klasy robotniczej, dla 
wszystkich ludzi pracy, dJa narodu. Naszym 
zada.niem, za>darniem ca·lej partii, jest w;~ro­
wa.d.zić go na tę drogę, maszerować do zja;:­
du razem z milionami bezpartyj.nyc'h ludzi 
pracy w mieście i na wsi. Będzie to oznaczać. 
że ma.szerujemy do zjazdu szerokim szlakiem 
rozwnju buduwnictwa socjalistycznego w 
naszym kraju, że dobrze przygotowaliśmy 
III Zjazd naszej partii - Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. 
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